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90 dni na odbiór 
premii mieszkaniowej 

Od l b~a. banki lf)"plaa,i, mitnb.okni-e Pfelllk r•nUJlll")jn~ u IIO"Jeb usadadl, 1111 
poslad•cq bb!iłcut mlnzkanlo11)"dl uloionych przed 23 paidliemib 1990 r. 

Jeśliklainiedokonawyplatywcigu 

90dni-premiaprzepada. Warunkiemot· 
rzymanta premii jest utrzymywanie 
wkładu minimum przez S lat. Wedlu& 
nowych zasad, premię zwarancyjną mo­
&l!Otrzymać -niejakpoprzednio-wy· 
łącznie otrzymu.i<lcy mieszkanie spól­
dzielcze,aleWdyktokupillubwybudo-
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Na bruk 
Busko bez sanatoriów? 

walmieszkanie,zaadaptowałstrychiza· 
mieszkalłubdostałpnydziallokalu.Wy­

sokość premii zaldyod czuu oszct~· 
dzania,wysokościwkladufinansowegoi 
wysokości odsetek. Najwytsze premie U· 

zyskaR ci, którzy mieli du2y wkład 
mieszkaniowynaksi~eezceoddłuzieao 
czasu i otnymywali niskie odsetki.(PAP) 

Promowali 
muzyków 

Mlodzietowa Orkiestra Smycz­
kowa PSM, o rkiestra Grandioso, 
chór Sancti Casimiri Cantores Ra­
domienscs oraz soliści wystąpili 
wczornj w sali koncertowej Urzę­
du Wojewódzkiego podczas kon· 
cert u z okazji Międzynarodowego 
Dnia Muzyki. Był to, jak podkreś· 
łono, pierwszy tego typu wielki 
koncert, p romujący radomskich 
muzyków, (bk) 

Byłdwór 
"Zabrtkikulturypol§ldejnakre­

sachwschodnic:b ", towystawa,któ~ 
ot"ll"llrtOwczorajwradomskiej ,.Re­
sursie". Na 70 kolorowych fotogra­
mach autorstwa Wojciecha Konls­
klq:o z Warszawy, przedstawiono 
kOOcioły,palaceidworkipolskiena 
Litwie, Białorusi i Ukrainie. (bk) 

Cysterna, wypełniona 27 tysiącami litrów benzyny i oleju napędowego, wywróciła sit wczo.. 
rajwcenbumStarachowlc.Zuszkodzonychkomórwyciekłokilkanaścletysięcylitrówpallwal 
płynęłowzdłużjezdni w Iderunku Kamiennej. Na ulicac:h panował w tym ezasieduży ruch. Wys­
tarczyła chwila nieuwagi - rzucona zapałka, niedopałek papierosa- by nastąpił potężny wy­
buch. O skutkach wprost niewyobrażalnych. 

Dochodziła godzina 12, gdy 
skręcająca z ulicy Radomskiej 
w ulicę Krzosa cysterna, kierowa­
na przez Grzegorza S., a należąca 
do Hurtowni Pali•l OlejówwMIIe­
jowicach kolo Radomi11 przewróci­
lasię na bok. Przezpopękaneścia· 
ny komór wylewało się paliwo 
i stromą w 1ym miejscu ul. Ra­
domską płynęło w stron~ przejaz­
du kolejowego i rzeki Kamiennej. 

Chwilę grozy prui;ywJIII :r:wii.Sz­
cz:a miestklńcyusytuonnejw pob­
llżu kolonil domków fabryczny~. 

Na szczęście policja i straż miejska 
ju! kilka minut po wydarzeniu za. 
bezpieczyly miejsce wypadku. 

Jabłko 
ekologiczne 

Jabłkazrejonugrójeckiegooraz 
p1prykę z gminy Poht·orów, pocho­
d~cezekoloci('7JiejprodukcjiWJS­
tatria na poznailskiej ,.Polagrze" 
radomski Ośrodek Doradzhra Rol­
niczego.Targi żywnościowe zwie­
dzi ponad 40sadownikówz terenu 
g.rójeck~go, którzy wyjechal i do 
Poznania Wójt Chynowa pomógł 
im w poc ! y podstawiając auto­
kar. (woj) 

Ruch samochodowy f p ieszy kie· 
rowano na olu~żne trasy. 

Straż pożarna przystąpiła do 
ograniczania skutków ka tastrofy. 
Na miejsce przybyła teżjednostka 
ratownictwa chemicznego z Ko· 
mendy Wojewódzkiej Straży Po­
żarnej w Kielcach pod dowódz· 
lwem kpt. Zhlgnle1ra MUXI.Cllakl. 
Akcją dowodził komendant Rejo­
nowej Straży Pożarnej w Stara­
chowicach kpt. Ryszard Kęphiski. 
Dzięki szybkiemu działaniu częśC 
paliwa przepompowano z uszko­
dzonej cysterny do innej. Wiele 
jednak wylało s i ę najezdni~ ulicy 
Radomskiej, na odcinku od skrzy­
towania przy tzw. zegarach do ul. 

Hutniczej. RozJewlsko to udało się 
zneulralizowat: u pomOC\ uocin, 
piasku i substancji chemicznych. 
Tylko niewielkie ilości przedosta· 
ty się kanalem burzowym do Ka­
miennej. Mlodszy bl)'gadier S ta­
nlsł•w Kaw1łec zapewnił .,Słowo 

Luduft, te udało się uniknąć za­
grotenia ekologicznego. 

Po d.-ót.h l pól godzi M ch dzi•llń 
stra:ły l policji op•nowuo S)1uację . 

Jednak do późnych godzin 
wieczornych trwało usuwanie 
z jezdni piasku, trocin i środków 
chemicznych. Dziś na wspomnia· 
nym odcinku u\. Radomskiej dla 
samochodów będzie obowiązy. 
wał ograniczenie szybkości. (ber) 

Prawo pracownicze Jana Rejczaka 

URM rewiduje 
Urząd Rady Ministrów zlot)· l re­

lliJ'ję od wyroku Si4Ciu Pracy w Ra­
domłu, w spra'lrie wydanb opinii 
oraz ro~nil umowy o pracę 
z. byłym wojeMdą 111domsklrn Ja­
nemRejcz:aldem. 

Sąd Pracy w Radomiu uznał, te 
URM naruszył prawa pracowni· 
cze odmawiając mu wydania 
takiej opinii . Orzeczono również, 
że byłemu wojewodzie przysługu­
je trzymiesięczny okres wypowie· 
dzenia. 

na stanowisku, te pelnienie funk­
cji wojewody, me jest równo­
znaczne z Zlltrudnieniem lecz 
słutbą, która ustaje w chwili od· 
wołania. W związku z tym me 
mają tu zastOSOWllnia przepisy ko­
deksu pracy. 

W najbliższych dniach akta 
sprawy zostaną pn:ekazane do 
drugiej instancji, Sądu Pracy 
w Warszawie. Mote on wyrok 
uchylić i przekttać do ponowne­
lO rozpoznania, zmienić go lub 
utrzymać w mocy. 

Długi giganta 
Szef URM, J11n Pt11ria Rokita 

nie zgadza się z orzeczeniem. Stoi (wiła) 

Wniosek o ogłoszenie upadloki 
Zakladu Przetwórstwa Spożywaer;o 
w Gluchowie, nale.btcego do Kul­
mitru Grabki 7.loiyly "" Wydziale 
Gospodarczym Wu RE-jonowego w 
Radomiu ·nnza"fi"Ska .spólka z o.o. 
ITr FLYGT oraz Cemento1mla 
Wlenbica. K. Grabek 'llinien jest 
pierwszej finnie ponad l mld z], dru­
giej około 180 mln z]. Wczorajs~ 
rozprawę odroczono do 22 bm. 

T rzyosobowy zespół sędziow· 
ski pod pr::zewodnictwem Bartlary 
Jabloń<>kitj wezwał do osobistego 
stawienia się w następnym tenni· 
nie Kazimierza Grabka oraz 
przedstawienia wiarygodnych da­
nych o wartości majątku, bilansu 
działalności zak ładu or.J.Z wykazu 

'-----------' wierzytelności . 

Andrzej Zale'II"Sid, radca prawny 
z UGi M w Grójcu poinformował 
sąd, iż jest zain teresowany zabez· 
pieczeniem interesów gminy 
w przypadku ogłoszenia upad­
łości przedsiębiorstwa z Głucho· 
wa.Jego właściciel z tytu ł u zaleg­
łości podalkowych i innych wi­
nien jest gminie ok. 2,5 mld zł. 

Reprezentujący K. Grabka 
mecenas Mirosław Celej stwier­
dził, iż na tym etapie sprawy nie 
można podjąć dec~i o ogłosze­
niu upadłości. Istnienie długów 
jest tylko uprawdopodobnione, 
a nie rzeczywiste. Nie ma równiet 
podstaw do wyrokowania, te 
K. Grabek zaprzestał ich spła­

cania. 

tiJ UWAGA, UWAGA III 

'a 11....:;1.:1 p RozlosuJemv 
~ ~ ;,_ ... 20cennychnagr6d,wtym 

o ~o telewizor m-ld "sony" 
~A c'Lfł'l> dla wszystkich P. T. Klientów, 

27-4000stroWiee~oknyMJ. 

III . ŚW!łloktzya!wl27. 

ltl.(O-ł7)652-031do89, 

Ux61~2cukrpl. 

którzy w okresie 
1.X.93 r.- 30.)0.93 r. 
zakupili w Cukrowni 

"Częstoełee" jednorazowo 
co najmniej 1 O ton cukru. 

Losowanie nagród 
6.XII.1993 r. 
w Osb'owc:u. 

ZAPRASZAMY. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Ruszyła 

"Polagra · 93" 
Poznań. 2300 wystawców z33 

państw bierze udział w rozpo­
cz~tych w piątek w Poznaniu 
Mi~zynarodowych Targach 
Rolno-Przemysłowych "Polag­
ra'93",ataktew towart.yn.ącym 
im Mi~dzynarodowym Salonie 
Techniki Pakowania i Magazy­
nowania ,. Taropak • 93B oraz 
Knljowej Wystawie Ogrodni­
czej. W ich otwarciu wzłę;ła 

udział premier Hanna Suchoc­
ka. (PAP) 

Bezcłowy kontyngent 
samochodów 

Warszawa_ W bezcłowym 

kontyngencie 1994 r. znajdzie 
si~ 33.620 samochodów, 33,5 
tys. wozówosobowych i 120ci~­
tarówek. Jeszcze nie wiadomo 
ile b~dzie aut z katalizatorami 
spalin. ,.Czynimy starania, by 
zwi~Łszyć ich liczb~. zmieni: 
proporcje. Stanowisko EWG 
w tej sprawie b~dzie znane po 
S bm." (PAP) 

Kern oskarżył 
teściową córki 

Udi. Byty wit:t:IDIIrszałek Sej­
mu, Andrzej Kern oskartył w Są­
dzie Rejonowym w l:.odzi o zniesła­
wienie - Izabel~ Malisiewitt-011-
sior,b. kandydatkędoSenatuiteś­
ciową jego córki. Zarzuca pozwa­
nej, te podczas swej kampanii wy­
borczej pomówiła go o nadutycie 
władzy i o wywieranic nacisku na 
organaścigania~. (PAP) 

,,Łupaszka" 

uniewinniony 
WarRawa. Wi~kszośćwyrok6wz 

1950r. wobccmjr. ZY&Jllunta Szen· 
dziclarza .Łupasz.ki~ l jego tołnic­
rzy uniewatnil l bm. Sąd Warszaw­
skicso Okręgu Wojskowego. Na 
mocy tych wyroków rOzstrzelano 4 
osoby, wśród nich ,.Łupaszkę~. do­
wód~ V Wile!\skiej Brygady AK, 
który nie złotył broni po 1944 r. 

Na piątkowym posiedzeniu S:jtl 
WOW utrzymaJ w mocy jctlynic 
cz~ wyroku wobc~; ~lupaszkiM 

z 1950r.,dotycząqwydaniaprzcz 
niegorozkazu ustrzeleniafunkcjo­
nariusza UB. Zdaniem sqdu, sam.1 
przynalctnośt do UB nie dawała 
tadnych podstawdowytlania takic­
lO rozkazu - było to niczgodnie 
zpr11wcm polskim i międzynarodo­
wym. Wyroki wobec pozostałych 
S osób, tolnicrzy i sanitariuszek, 
uchylono w całości. 

(PAP) 

SLOWO Z KRAJU 

Pror. TadellSZ Zirlhiski, rzecznik 
pr1w obyntelskkh, zasbriył l bm. w 
Tl')·bunale Konstytucyjnym ustiwę 
budtd~ na rok 1993 zmiral·~ u 
nłekorzyU emeQ16w l rtndst6w wa­
nmld wa.lorp.ac:jł real l emerytur w ble­
~ roku bitatłanowym- poinfor­
mowało Biuro Rzecznika. 

Zdaniem rzecznikaobnitenie pod­
stawy walo'Yzacji ~wiada.cń ze 100 
proc.na kwot9równą 91 proc. prZftif­
tnego wynagrodzenia w kwartale ka­
lendanowym narusza konstytucyjną 
zasadę państwa prawnego, powoduje 
bowiem nieoczekiwane zmniejszenie 

Rzecznik zaskaria 
ustawę budżetową 
prawsiusznic przez obywateli naby­
tych na podstawie wcz.eśniejszych 

przepisów. 
Pogo~zcniesytuacji prawnej em~ 

rytów i rencistów w trakcie trwania ro­
ku budtelowego podwata ich zaufa­
niedoprawa,naktórellczyliwplano­
waniu swych bid:ący<:h wydatków. 

Prof. Zieliński wyra!a w swym 
wniosku przekonanie., te system 
uhapieczeniowy opiera si~ na swois­
tej umowie spoleczoej, od której 
państwojednostronnie odstąpić nic 
mote. • 

Zwraca tet uwqę, te narusz.a.i•c 
zasadę pacta su n t servaoda ustawoda­
wcaniezapewnił znacznej cz~ci e­
merytów i rencistów nawet należnego 
im minimum socjalnego. (PAP) 

UP nie wyklucza 
udziału w rządzie 

Unia Pnc, jest tolowa wspóHworzył: rqdz PSL l SLD pod waru n Ide-m, 
ie Ie dwa UIJVpowania bę~ skłonne dokonał: korekty programowej w po­
dejściu do polityki budb!towej, podatkowej l prywatyzacji - powiedzlala 
dzlennilwzom l bm., pozako6c:uniu obr1d komi~l ekspertów SLD, PSL l 
poru pierwszy uc:zesm i~j UP, Witsln'll lJ61kowsk.a. 

Ziółkowska dodała, te uczest­
nictwojej ugrupowania w pracach 
zespołów pozwoli stwierdzić czy 
SLD i PSL są w stanie dokonać 
tych korekt. 

Józef Oleksy jest przekonany, 
te prace powołanych 30 ub.m. 
6 zespołów roboczych, które roz­
poczną obrady w poniedziałek, 
pouwają około tygodnia.. Zespoły 
te opierającsi~ na materialach rzą­
dowych i statystycznych przygo­
tują założenia programu gospo­
darczego dla prt.yszlego rt.ądu. 

W wypowiedziach dla dzienni­
karzy wystąpiły różnice między 
Oleksym a Michałem Strąkiem 
w interpretacji znaczenia wcześ­
niejszych dwustronnych rozmów 
między SLD i PSL oraz miejsca 
UP w pracach zespołów eksper­
tów. Strąk był zdania, że dopiero 
uczestniciwo UP zapoczątkowało 
prace nad programem przyszłego 
rządu, co zostało ze zdziwieniem 
prt.yj~te przez Oleksego. Ziólkow-

ska stwierdziła, te "Unia nie chce 
b)t listkiem figowym" dla prt.yję­
tychjuż ustaleń, ale aopiero po za­
poznaniu się z nimi zajmie w tej 
sprawie stanowisko. 
Wpływowy polityk SLD zapy­

tany prt.ez dzicnnikark~ PAP 
o opini~ na temat przygotowanej 
jut przez resort finansów wersji 
budżetu na przyszły rok powie· 
dzial,te dokument nie ma jeszcze 
kształtuprojektu ustawy budtelo­
wej leczraczej-rozszerzonych do 
niego załoteń. Jego zdaniem, do 
materiałów tych motna wnieść 
korekty,jednak duże zmiany nie 
są motliwe, ponieważ na opra­
cowanie projektu budtetu potrt.e­
ba kilku miesi~cy pracy. Prawdo­
podobnic-W prt.yszłym roku zasa­
dy podwytek plac w sferze bud­
tetowej pozostaną w ięc takie sa­
me jak były br. Wśród motliwych 
korekt wymienił te, które dotyczą 
dochodów budżetu - "po dokład­
niejszym przyjrzeniu si9'" tym 
dochodom. (PAP) 

NUMER 229 

MSZ i Belweder: 

Nieznamy 
listu Jelcyna 

Polskle,MSZ nietliJ trdd listu pre-­
zydenta Boryu Jelcyna., wystosowme­
godo przyw6dc6wczterMhpaństwu­
chctdnlch. Rzecznik Ministentwa 
SprawZagranicznych Grzegon Ozie­
midowicz poproszony w piątek o ko­
mentarz do treści listu stwierdził, że 
,.nie mote ustosunkować si9 do cze­
goś, co nie jest manc polskim wła­
dzom, a jestjak dotąd- faktem prMo­
wym". 

UstniebyładrtsowuyHnas,nie 
zaci.lltlllll}' tlo c:zr.jejś koresponden~l, 
powiedzial w piJilek rzecznik prasowy 
prezydenta RP Andrzej Drzydmsld. 
Drt.ycimski przypomniał ,.znany nie 
oddziśnacałymświeciepolityeznym, 
również w Rosji, w NATO i USA" ceł 
Polski: ,.dojście do Wspólnot Euro· 
pejskich i strefy bezpieczeństwa 
NATO. Stanowisko to podlrz)'11lujc­
my i celu tego w niczym nie zmieniliś­
my". oświadczył. Rzecznit podkreS li!, 
te ,.kontakty mi~zy prezydentami 
Polski i Rosji są bardzo dobre~ i, te~ 
wszystko co zostało zrobione przez 
Borysa Jekynajest przez nas wysoko 
cenione~. 

Podczassierpniowej wizyty w War­
szawie Jelcyn zapewniał, że jedynie 
do Polski nalety dec)'lja o ubieganiu 
się o członkostwo w NATO).(PAP). 

ł>rugie 

"amicus curiae" 

w sprawie afery karabinowej- dowie­
dział si9dziennikarz PAP zettódel 
zblitonych do rodzin Polaków, któ­
rych procesodbyWa si9 przed sądem w 
Nowym Jorku. Jeden z obrońców za. 
powiedział prowadzącemu spraw9~· 
dzicmu takie wystąpienie rządu połs· 
kiego. {PAP) 

Kielce gonią Radom 

Rząd najprawdopodobniej przygo­
towuje drugie wystąpienie jako ,.ami­
cuscuriac"dosąduamerykańskiego 

Zabójcy księdza 
Funkejonariusze policji zatnymali 

1 bm,spraw-c6wśmiertełnegopobiria 
ks. Józefa G. w Zactobie w woj. łu· 
btlskim. 

Okazali się nimi dwaj mieszkańcy 
tej miejscowości -19-letni OariuSl K. 
il7-letnilreneuszM.orazl3-letniu­
ciekinierzdomudzieckaArkadiuszJ. 
-poinformował rzecznik komendan­
ta wojewódzkieso policji w Lublinie 
Andrzej Przemyski. 

Jakwstępnieustalilapolicja,napa­
stnicywdarlisięnaplebanięwZagto­
bieOk. pólnocy z czwartku na piątek i 
zaatakowaliwikaregoJózefaG.Biligo 
po całym ciele i zadawali ciosy ostrym 

narz9dliem. Ż-ądali wydania należące­
go do hi~du. ,.forda escorta". Ranny 
wgtow9ksiądzdalnapastnikomklu· 
czyki do aula. W pewnym momencie 
bandyci zorientowali si~. że w po­
mieszczeniu obok przebywa kobieta, 
znajoma księdza, ~~ca tam z wizyą 
Zabrali .i4 z sobą i odJCChali pozosta­
wiając ci~tko rannego księdza. 

Bandycijeździliprzez kilkagodzin 

h:b~~~~dai:: ~~~~?~:ad:~ 
policj~. Wezwana karetka pogotowia 

~Ydo~~t~~~~;~~t~C:~~: 
tek odniesionyct obrażeń. (PAP) 

Kronika policyjna 
+ W Oksłt na ul. J~drzejowstiej 29 

ub.m~ o &otlz. 20.30 Julian K. (lat 41) 
wu.cdłnadenajezdni~izostalpolf1cony 

pośrednim pościgu ll.i~li Wicslawa W. z 
Warszawy. Wjc&Osamochodzicmalezio­
notowarystradzionezcsklcpu. 

"Zielona" edukacja 
Zldf-\lllt"Orzeniakn,jowejsiccire­

donalnychcentróweduk.acjicko łogicz­
nej upomali się wczo~ w Kielcach 
przedstflririeleinstylucjliorganizlcjl 
zwllłll!nychzoc:hrofl4bodowiskaz•o­
jew6dztw ldelec:kiego, radoroskieco o· 
razt.amobrzesldego. 

Regionalnecentra mają b)Ć orga­
nizowane przez Krajowe Centrum E­
dukacjiEko1ogicznejpowołaneprzcz 
Narodowy Fundusz Oc:hrony Środo­
wiska. Finansowanie programu zape­
wnia zachodnia pomoc w romach 
PHARE. 

Dotacje pieniętne nie obejmują 
jednakfunduszu płacibieżącychwy­
datków (czynsz, energia elektryczna 
itd.). A właśniesprawyfinansowe były 
jednymi z najczęściej podejmowa­
nych przezprt.ybylych na spotkanie. 
Zgodzono si~. te powolanie jednego 
centrumdla trzech województw było-

Od wczoraj 

by utrudnione właśnie z powodu bra­
ku pieniędzy i odr~bności regional­
nychwdzicdzinieproblematykicko­
logicznej. Tym nicmniej uznano, te w 
katdym z województw potrzebne są 
ośrodki koordynujące poczynania 
związane z ochroną środowiska. 

W Radomskiem roi~ t~ pełni po­
wołane niedawno Centrum Edukacji' 
Ekologicznej w Radomiu, klóre za­
deklarowało udział w programie. 

Na Kielecczytnie ta powołaniem 
podobnegocentrum- bezsamodziel­
nych deklaracji - opowiedzieli si~ 
przedstawiciele Polsliego Klubu E­
kologicznego, Świ~tokrzyskiego Uni· 
wcrsyleiU Ludowego w Ameliówee, 
Agencji "Edukator~, Zarządu Święto· 
krzyskichi Nadnidziańskich Parków 
Krajobrazowych oraz Kieleckiego To­
warzystwa Naukowego. 

(Cu) 

r---------------il ~~e~~ł~e~~~~~~~~ oddalii Ji~zmiejsatraaedii. 

+ 19-4ttaltttArtiiRJ.(zRadomia), 
tt6ryutrllll.liata 126p~wNowym Mic:i­
c:ie,ukJatamlcjszapolicja. 

Ciepłe kaloryfery 
Znajomym 

i Przyjadolom 
którzy łowilnyszyli 

w ostatD..iej drodze 

mojeaoMęia 

śp. 

dr.PIOTRA 
KAWIŃSKIEGO 

łona. 
21621ft 

+ W Ki~l~ u zbiegu ulłe Scmina­
r}'J!kiejiŻeromskie&o,J.clwipSz.(J.at SI) 
ticru;.t.liatcml2(ip~(nrrej . KJDS619), 

wjechllana•krzytowanieprzyaerwo­
nym świetk l potri]Cila prtccłJodącqo 
przez jezdni~ Waclawa L(lat66), tt6ry 
doznałobrateilciała 

+ W Sbd)U•·IU.młm~~ej na ul. As­
faltowcjlOub.m~ osodz.ISAndncjS. (lat 
l7)ja<iącrowercmpm:WJ6ciłsięnajezd­

ni~ i doznalobrateńciala. (jk) 
+ Na ul. SaiM«kick w Radoml• 

(•iroO.:wieaoma)uT~B.aąH· 
Ie alcnd 11twwyd lll(kzyu!. Wciu· 
n~tocoliłądopartu, przewr6cono, u­
nucono mu nar\l na glowę i st~no. 
Sprawcy skradli poukodOił"JilemU S0 
tys. "lł,zeptek ic:zaTJ'14akt6wt~zdot.u­
mcntami-stratyok. S001)'S.zl. 

+ WMaria..,.n(Jli.Gł.nałw),.. 
lidlllld ulrzym.I]IIJI"I•dw wlamllllla de 
sklc,aąel;rw~prnraJSI•!J't&I-Pobez· 

+ W mlęjKtwołd lolonb Rtftl (p. 
K..-ala), ąllll sic ftm Zeru G. Straty ooc­
niasi~na.SOO.U.łi.Przy~potatuby­
loprawdopodobniepruci.Unieins!al.lcji 
clcktl}'l;:lnej. 

+ Wlorlowk(si!\.Chyn6w)IJ)łon#a 
stoOola. Trm ruem pł"Z)"aYTI4 pojawienia 
5ięogniabył51mouplonsiana.Straty-

200mlnZI. 
+ Polłc:JUid 1 Wltnbiq ujęli spraw­

ri•11'1lllllllliadoi9Hmk6w łctlllsbwydl 
w Zalesiaell (p!. WlmbiCI).(Pisaliśmyo 
łyCh tradz.iebch we wczorljszym ~SL ~. w 
notatce pt. .lłurtoft wtamanil~). Zaltzy· 
manymiqArturL.,DariuszS.(l24i2S,o­
~ t Zalesie), trzecicło sprawcy nie u­
trzynu.no,gdy:tniebylocowdomu-usta­
lonojcdna.t,itjesttoRobertL.tetzZale­
sic. W mitW:aniach podejrzanych Ul.lle­
ziono~skradzionychprtedmioców. 

(u.) 

Oecy7ję o roZpoczęciu suonu 
trzewcz.e&o od l plidzłemlka pod­
J~I 11-icewojewoda radomsk.i, 
TadeuszDerlatka. 

Rano rozpoczęto rozpalanie 
kotłów w Cieplowni "Południe" 
i Elektrociepłowni .,Radom". Cie-

plo miało dotrzeć wieczorem do 
mieszkań w większych osiedlach: 
Ustronie, Michałów, Poludnie, 
natomiast do wszystkich- zasila­
nych z. sieci WPEC - w ciągu 
trt.echdni. 

(•oj) 

Pies pogryzł dziecko 
W środ~ 29 wrzdnia bt. około &odz. dających opisancso powytej czworono-

l S tui obok Szkoły Podstawowej nr lJ pouinteresowaniesi~spra~. Rodzice 
przy ul. Prostej w Kielcach pies pogryzł 12-letnie&o Marcina, któremu srozi SC· 
do kiWi 12lctnie&ochłopa.Mały czarny ria bolesnych zastrzyków nie maj4 tad-
tunde1ck był pod opieką 10-letnic&o nych pretensji do wiałcic:ieli kundelka. 
cblopca.Przypuszczamy,te6wdzicciak Prosząjedynicoinrormacj9czyzwierze 
nieprzyznałsi9todzk.omdoincydentu. byłoszc:zcpione.Zainteresowaniczekaj• 
Zwracamy si9 wi9c do doroslych posia- pod numerem tele(onu 61-32-\S. (tar) 
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NUMER 229 

Prezydent Jelcyn o barttył w pi~­
tek włn- za lnyzys w parlamencie 
jego klerownlc:two. Oblet:al depu­
towanym przebyw'h\eym w gmachu 
Jt.dy Najwyiszej, te mo~ swobod-
niewyjśt. " 
"Chciałbym powiedzieć tym, 

którzy zostali w ,.białym domu", 
te do nikogo, oprócz kierownic· 
twa, nie mamy pretensji. Mogą 
swobodnie wyjść i poszukać sobie 
pracy". 

Prezydent Rosji: 

Deputowani 
mogąwyjść 

PtezydentJekyn ostrzeglwp(Jł t· 

kotł')'m wy~pieniu te lewizyjnym, 
:ie negoc;jacjenie rozp~ się, do­
póki zamknięci w .,białym domu" 
deputowani nie zlo..C.. broni. 

.. Wszelkie rozmowy powinny 
si~ rozpocuF od oddania broni 
-oświadczył.- Tej nocy podpisa­
liśmy porozumienie przewidujące 
włączen ie prądu (w gmachu parla­
mentu) w zamian za lo, te o ni zło­
tą broń. My włączylismy elek­
tryczność, a oni broni nie oddali. 
Bardzo trudno jest z nimi dysku­
tować". 

Prezydent Borys J elcyn wykJu­
czył użycie siły w celu polof.enia 
kresuoblężeniu parlamentu. 
Wyst~pując w telewizji Jelcyn 

wezwał przebyw:ijących w gma­
chu deputowanych d o oddąnia 
broni i przystąpienia do negocja­
cji. 

Dodał,te rząd nie utyje siły ani 
" nie będzie szturmowal .,białego 

domu" . .,Nie chcemy przelewu 
krwi"- zapewnił. (PAP) 

SŁOWO Z K R A J U I ZE ŚW I ATA 

e Ostneżenie przed przyjmowaniem e Reakcja Bonn, 
Pragi i Bratysławy e Tl\ine posłanie do Clintona 

List Jelcyna do NATO 
Prezydent Rosji, Borys Jelcyn wyslosowallisl do NATO. w któ­

rym ustosunkowuje się do planów rozszerzenia sojuszu o państwa 
Europy Wschodniej i Środkowej . Agencje informuj~ że Jelcyn ost­
rzegł przed rozszerzaniem NATO poprzez przyjmowanie do sojuszu 
bylych komunistycznych państw Europy Wschodniej. Jelcyn za­
proponował, aby NATO i Moskwa wspólnie z.agwarantonły bez­
p ieczeńsn.·o Europy Wschodniej. 

WopiniiBonn,listjestraczejofer­
tą współpracy nit dąawuowaniem 
wysiłkóW podejmowanych przez so­
juszdlarozszerzeniagoo nowepaós· 
twacl.lonkowskie. 

NorbertSchaefer,rzecznikkancle­
rza Helmuta Kohla, zbagatel izował o­
świadczenia dyplomatów w stolicach 
innych państw NATO, którzy twier­
dzili,źelistJelcynadoprzywódców 

zachodnichz.awieraostrzetenie. 
Rzecznik kanclerza w wypowiedzi 

dla agencji Reutera s twierdził, iż nie 
sądzi , aby list zawierał ,.wybuchowy 
materiał~. ~To nie jest odrzucenie, 
leczraczejofertaW!ipólpracy" - dodal 
rzecznik, komentując list Jelcyna 
skierowany w tym tygodniu do prty­
wódców Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii, Francji i Niemiec. 

Jelcyn w swym l iście W)'l'atl opi­
ni~.tez.amiast rozszerzał NATO o b. 
kraje komunistyczne Europy 
Wschodniej i Srodkowej -co ma b)i 
jednym z głównych lemarów szczytu 
NATO w styczniu przyszłego roku­
Sojusz Atlantycki powinien wspólnie 
z Rosją zagwarantować bezpieczeń­
stwo Europie Wschodniej. 

Praga l Bratysława uznały, że 
.,chwilowo nie maj- podstaw" aby 
zareagoll'llt na Ust wysłany przez 
prezydeola Jelcyns - podano w 
piątek oficjalnie w Pradze. 

,.Nie zostaliśmy oficjaln ie poin ­
fo rmowani o treści tego listu"- oś­
wiadczyli rzecznik prezydenta 
słowackiego, Anton Bodys i 
rzeczniczka czeskiego minister­
stwa spraw zagranicznycb, Lucie 
Pilipova. 

Praga i Bratysława ograniczyły 
sit; do przytoczeniadeklaracji pre­
zydenta J elcyna zloton ych pod­
czas jego wrześniowych wizyt 
w republikach Czeskiej i Słowac­
kiej, stwierdzających te ..stworze­
nie przestrzeni europejskiej jest 
sprawą katdego niezależnego i su­
werennego państwa" . 

Rzecznik rządu czeskiego, La­
dislav Pistora ocenił ze swej stro­
ny, te napływające z. Rosji .,różne 
sygnały" na temat ewentualnego 
przystąpienia do NATO państw 
postkomunistycznych, należy wi­
dz.ioć "w bardzo chaotycznym 
kontekście obecnego kryZysu po­
litycznego w Rosji" . 

Rzecmik p mowy rosyjikiece MSZ, 
GricorijK•minpohrienizll,liwbjnym 
poslnia, sldtlllliU!JII w tych dniada 
przez pmydenbo Rosj~ BIH)'Sa Jelt')'nl 
do prezydent• USA BUła alntoaa, zos· 
boloprutitawloMrosyjsltlest.GOłlisko 

wobecewentłlllnecoprzyjęda Polski i 
hmydt knjtlll Ellropy Wschodniej i 
Środktlld do NATO. (PAP) 

Dzień Grzeczności Trwają walki w Abchazji 
Brytyjaykomprzyponmianozranaw 

piątck,bynieupomnieliwlymdniusłów 

~proszę" i .dz~tuk"z okuji Dnia Grze· 
czoości 1.organizowanesopm:z Stowarzy-

• nenie Grzcaności. (PAP) 

Sposoby zakochanej ... 

Walki mi~ separatystami ab­
chaskimiigrurinskimisiłami~~ 
wymi toczyły sit w pi11tek nadal na 
górzystym obszan:e wschodniej 
Abchaz,ii. Silyabchaskie,któreząjęły 

w czwartek dwa ostatnie wi~ksze 
miasta regionu Oczamczire i Gali, 

kontynuują marsz w kierunku rzeki 
lnguri, stanowiącej "granic~~ mi~dzy 
Abchalją i resztą Grulji. Według 
agencji lprinda, utrzymały si~jeszcze 
niewielkie punkty oporu sił gruzińs­
kich na wzt;órzach wokół Oczamczire 
i abchaskiej stolicy Suchumi. (PAP) 

40-letniakobictazakochanadosza­
leństwa w kierowcy autobusu miejskie· 
gowNancy(Francja)skaz.anazostalana 
c:zterymiesiąceareS"Ltuwzawieszenia 

u ... nadmierną gwaltownośt w okazy­
waniuuczuć do wybranka. 

Milośtkobietydokierowtypn:ybie­
ralaprzezlata rótneformy:od fituter­
nychlclmieszkówpozaczepkislowne. 
Najcz~ciej jednak nam~tna dama sia­
dałazsamesorananamiejscu tutzakie-

Dwa niespefna tygodnie po 
~cudzie nad Wis/q .. nie zary­
sowały praktycznie nawet 
przybliżonego obrazu rodzi­
mej współczesności. Oczywis­
te jest, że ugrupowania, decy­
zją elektoratu upoważnione 
t/o formowania wlotłzy ""ko­
nawczęj czynią to z ostrożnoś­
dtt wożą i liczą swoje. możli­
wości, uwarunkowania poli­
tyczne, społeczne. gospodar­
cze. Czasomi""dajesię-zbyt 
ostrożnie, nie rezygnując z 
wzqjemnego kokietowania 
się, perskich oczek w stronę 

""borców. Nie mo się czemu 
dziwfć. Mimo wszystko, dwie 
głównewtych ""borach ""l o­
nione sity, są chyba obecnym 
uk/odem parlamentu, raczej 
zaskoczone. 

Miejrf!Y nadzieję, że już za 
dwa rygodnie pot/stawowe 
problemy naszej wewnętrznej 
sceny polityczntti zostaną ..,...... 
jaśnione. Sejm musi się zebroi: 
nqjpóźnitti do /9 październi­
ka. Zebrać, ukonstytuować, 
rozpocząć określony konsty­
lllcyjnieproce.r tworzenia rzą­
dtl. 

Niepokojące są :qowisko 
po drugitj, .. przegron('j", stro­
nie, w tle polskiego krajobra­
zu po""borczego. Srrona ra z 
uporem określa się ,.prawico­
wą". oczkolwiekan/w progra­
mach, oni w czynach nie moż­
na licznych 11grupowań tlzii 
pozaparlamemornych mia-

roweą i siedzi ała tam a1: do końca zmia· 

''· Ostatniochączwrócit na siebie u-
wag~ ukochanego, wymierzyła mu sil­
negokopniaka,anast~pnieobn:ucilaje­
soautobusjajtami.ZaUadykomunita­
cyjne wyst4pily przeciWko sprawczyni 
na drogę sądową. Specjalistyane bada­
niawykaz.aly,tekobietacierpinazabu­
rzeniapsychiczneomaniakalnympod­
lotuerotycznym. (PAP) 

nem prawicy nazywać. Różni 
je tak wfde, żadne z nich, no­
wer bętlqc już 11 wlotłzy nie 
udokumcllfowalo prawo so­
(jotechnicznc:J przynoldności 
t/o klasycznej, w wymiarze eu­
ropęiskim nawt'1, prawicy. 

Ale to wielki rcmor. No 
pewno nied/ofelieronisty. Te­
morem notomiast jest zocho­
wonie ,. prugranych •. Pr:J­
czqws.zy otl ulawaloby się~ 

W BBC 

Wierszowane 
wiadomości 

Brytyjscy poeci mają szansę 
udowodnić, że si la ich dzie l jest 
większa nit prozy, bowiem od 

nych zasadoch demokrotycz­
nego rządzenia, nicjest czymś 
clziwnym. Wskoinlki bywają 
o wiele ~ze. Ale przyjmo­
wonesą za rzecz ttaturalną, za 
nakaz rtilelqji i przygotowa­
nia do .."borów nast(pnych. 
Za trzy, cztery, pięć tar ... 

U nas znowu inoczey. Nie 
my, przegrani w spos6b nawet 

_ politycznie kompromitujący, 
ponosimy za to odpowiedzial· 

Szkiełkiem i okiem 

Z góry upatrzone 
• pozyCJe 

borttych ~pewniaków" jakim 
by/o ZChN, niewiele mniej­
szych -libera/ów, nie mówiąc 
już o ,.So/idarnoicl. czy we 
własnym mniemaniu ,.pot(Ż­
nym duecie- Kaczyński- Ol­
szewski ... k tórzy szli osobno 
,.by powiększyć niekwestiono­
wanysukns•. Wyniki znamy. 
Nad faktami się nie dysku­
li/je. Ofaktochsicmyś/1, ona-
1/z«,jeje. A mówią one- oko/o 
15 procellf uczestniczqtygo 
w wyborach elekrorafu nie mo 
swojej reprnenta(ji w Srjmte. 
To, w pmisrwoch o uuwalo-

noJć. Winni są ~inni·. Ordy­
nacjo wyborczo, zło koolit;jo 
dotychczas rządząco, zagra­
nica, która nos nie popar/o ... 
Wreszcie - .. głupi nor&r. 
Usprawicclllwlenla nqjgorsze 
z nqjgorszych. Obnażając 
miazgę lntelekluolną (czy 
programową), brok kompe­
ten(ji, a głównie, dyskwalifl· 
ktijąta polityka nawet no 
szczeblu gminnym, ninno­
jomoićol.łtentycznych nastro­
jów społecznych. 

W każdym demokrotycz­
nym krqjrl,tam gdzle-świodo-

przyszłego miesiąc.1. będą mogli 
czytać wiadomości telewizyjne 
wierszem- podała agencja Reute­
ra. Stacja telewizyjna BBC udos­
t~pni od 11 do 15 października 
poetom pięciominutowy prog­
ram, w którym twórcy zaprezentu­
ją własną, wierszowaną interpre­
tację wydarzeń dnia. Audycja bę­
dzie emitowana późnym wieczo-

' (PAP) 

mośćsilykortkiwyborczt:j)esr 
kryterium podstawowym, 
ptzyWt)dca ugrupowania 
w elekcji powszechnej zdegra­
dowonegopodqjes/ł;dodymi-

4ii. Konklutja główna - nie 
umiałem, nie zrozumiałem, 
zaniedbolem, niepotrafiępo­
trzeć i liczyć U nosjakoś tego 
nie w/doC. Wprawdzie dopie­
ro kilkanoicie dni, ale nic nie 
zapowiada, że będzie inacztj. 
Znalaiono natomiast wyjście 
już zupełnie kompromitujące 
- próbf dalszych podzio16w 
wewnętrznych. Już nagłaśnio­
ne są sygnały, że grupa Łopu­
szańskiego przeciw Chrza­
nowski~mu, Siwka konrra 
Kaczyńskim, kłócą się o sto­
łeczki u Janowskiego, grożą 
Tymińskiemu, .uci~ko do 
przodu" Lepper, straszy rady­
kolizmem Krzaklewski ... 

Anisłowa mądr(j rdlelqji, 
śladu ~spowiedzi powszech­
ne,;- pokory i woli popro"". 
Ani zdania o przyszloici. 
W języku wojskowym klrskę 
tfumoczy się na propaganda­
W)' ui;)lt~k ~W)'cofanl~m na 
z góry upatrźone pozy(je". 
W języku pollryczrrym takle 
zochowonie jest brokihn 
zwykld, ludzki(j uczciwości i 
odrobiny cywilntti odwagi. 
Tym bardzi(j, te kolt:jn~ Jl()l" 

bozymogą s/~ odbyćjuż za kil· 
ka miesircy ... 

WUDYSŁAWGRABKA 

21 tysięcy ofiar 
trzęsienia ziemi 

w Indiach 
Delbl. Tra&iczny bilans c:tWIIrt· 

koweso lrz~ienia ziemi w zachod­
nich łnd1ach wvósl do 21 tysi~ 
oolb. 

Zdaniem prasy delhijsklc:J, osta· 
leczna liczba ofiar łmiertelnycłi 
wstrząsów w stanie Mallarasz1ra 
przetroczy npcwne 25 tysi~y 
osób. Wbrew danym amerybń­
stich SC)smolo,ów, któny twter­
dzą, te trz~ienic miale sil9 6,<1 
stopni w skali Richtera, łndyjlki 
Unąd Sejsmologiczny poda.l,tcsila 
wstrząsów nic przekroczyła sześciu 
stopni. 

Klltaklizm - wz danycli indyJs­
kich - dot knął 2,9 mln ludzi u­
mic.srtalyeh na obszarze. ok. l <l tys 
km kw.- zniszczone zas~aly tO naj­
mniej 52 miasta. (PAP) 

Wybory 
w Azerbejdżanie 
Mo~GejdarAI!iew,bylyko­

munista peln14cy obowiązki prezy. 
denta Azerbejdt:anu, jest fawor)'· 
Iem niedzielnych wyborów prezy­
denckich w republice, gdzie prawo 
doglosowania ma <t mln ob)'WIIttti. 
Dwlli rywale 70-lclniego Ahjewa 
nie mają w zasadzie szans, Jdyt na 
scenie pol1tycznej Azerbcjdtllnu 
odgryv.·ąj• oni role drugoplanowe. 
Według sonda1u, klóry przeprowa­
dziła v.ir6d mieszknńców Baku 
agencja Turan, 80 proc. W)'borców 
popieraAiijewa. 

(PAP) 

Delors w Austńi 
Wiedeń. Przewodmezący Ko­

misji EWG,J;,.cques OeloB przybyl 
w piątek Go Wicdnia z dwudniową 
wizytą oricjaln~ Będzie ona 
poświf;cona przetlewszystkim spra­
wie przys14pienia Austrii do EWG. 

Oelors spotka si~ z kanelerzern 
Austrii. Franzem Vranh.dam i Pfe­
zydentem Thomi'lsem Klestllcm. 

PrzewidzianaJest rówmet wizy­
lawparlamencie austriackim. 

(PAP) 

Trzy zamachy 
w centrum Aten 
Alc11y. Tny bomby skon!lruo­

wane domowym sposobem ctsplo­
dowalyw piątekołwicie w centrum 
Aten-podałapolicja&reckL0włez 
nich umieszczono przed siedzib4 
przedsiębiorstwa 1ransp01'1u mic:j· 
skiego w centrum aoticy. Eksplozje 
wy~dzily powat.ne szkody mate­
rialne. Trzecia bomba wybuchła 
pod autobusem teau prt.edsi~biors­
lwa,ni~~iowopojazd. 

Według jednego :r. dzienników 
ateńskich do lyeh aktów terrol'}'3-
tyc:r.nych pr:r.y:r.nało Juf' podziemne 
UJrupowanle ELA- Ludowa Walki 
Rewolucyjna, odpow1edz.ialne u 
wiek zamachów bombowych w os­
tatnich 191alach. (PAP) 

Podwyżki 

na Białorusi 
Mlask. Od lpa!dncmlkana8ia­

lorusa lO-krotnie podniesłono 
czynsze mieszb:niowe, ],S-krotnie 
opłacyza ~:~eplą wody, S,S-IuotnJo 
usłuJi kanalizacyjne, 1,4-krotme 
pz:r.iemny,doslan:zanyindywidu­
alnym mieszkalicom i przedsit;­
błorstwom budowniawa wieJskie­
lO, uś ponad lO-krotnic p:r. Ziem­
ny wykorzystywany do oarzewan1.1, 
Cena p:r.u w bullach wzrosła 
l-krotme, a utywancgo do n•~du 
samochodów- 2-k.rołme. 

Zdrot.ałatetencrłllelektryana 
dlaodbiorców indywidUalnych- u 
108 do 1300 rubli U 1011 KWh 

(PAP) 
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"Dalej jak w filmie: pisk opon, kierowcy błyska­
wicznie tarasqją ulicę, kilkunastu młodych męż­
czyzn wyskakqje z aut i krzyczą: brać ich!" 

Podróż w bagażniku 
Był wczesny, wncśniowy wieczór. 

Przy ulicy Olusosu na radomskim 1-
daliniezaromadzilas•o;jakzwyklekil­
kuosobowa pupa l::ołeców- uczniów 
stl::ól.łrednich. Około dtiewi~tnastej 
trzydzicścipodjechalyczleryauta.Pa· 

satcrowie czerwooeso ,.BMW" zapy­
tali o AaniesUo; W. 

Dalejjak na filmie; pi~k opon, kie­
rowcy błyskawicznie tarasuj:j uli~, 

kilkunasiu młodych mo;tczyzn wysl::a· 
lr.ujezautitrz)'Cllj,.brai:ich".Natakie 
ha.~lo i widok uzbrojonych w bascbal· 
!owe kije osobników wszyscy n:uaiją 
si9 do ucieaki. Jeden chłoplik pot"" 
oonywczasieblokadyulicykryjcsio;w 
krukach, drur;i dopada drzwi domu, 
lrzec:iegoslrnchgonia.tnanast9pnąu­

li~. lnnyzaśprzeskftkujeprzczauto 
i wieje. Tylkoosiemnastoletni Krz.yn­
tof ma pecha. Furtb. do której do­
biegł jest zamkni9ta. Na dodatek 
Krzysiek potyka si9 i przewraca. W 
msnicniu ob dopadąią go inicjatorzy 
zamieszania i pakują do bai;atnib 
czerwonego ,.BMW". Włdciwie to 
sam wchodz.i, bo wobec uzbrojonych 
wkijeosobnikówsprzcdwrróglbytyl· 
kozasz.kodzić. Mówią. te jadą do lasu. 

Zaalarmowana policja przyjctdta 
dopiero po pewnym czasie. Funkcjo­
nariuszechcą wiedzieć-czyKrzysztof 
nie sprawiał trudnOlici wychowaw­
czych i czy mial powi~nia ze 
Swiatem przest9pc:zym. Odpowied:t 
brzmi; nie. 

Tymczasem siedzącego w bagat­
nituKrzySZiofagnębillnąiaorszcmy· 
śli. Pewnie nic w~ jut do domu -
m)ili. Szansnauciea:k~niematad· 
nych. Pami~la, te po królklej jeździe 
~moc.h6d zalrzymuje si~ gdzieś na 
kilkanaicien~inut,potemruszająiza­
lrzymują ~i9 ponownie dopiero na 
Plantach.Tamwysadziłil8-lall::azba­

ga1nika, przyjrzeli si9 dokladnie i 
stwierdzili;~maszszcz~cie,telOnic 
ty•.rotcmzapytalijeszczeokilkanaz­
wisk. a kiedy odpowiedział, te niezna 
puSciligo.Zieloi'lyzcslraehuchłopat 
wsiadł do autobusui przeddziewiątą 
byłjut w domu. 

Na swojej ulicy, kilka kroków od 
domu mot.naprzet)t rilmow11 przygo­
d9. Czy zawsze z happy endem? 

ANNATABOR 

Sytuacje 
/oflll!.lll/unal /Jmnl\:: (uuth 

7Y pnriywan przelamowy mo­
menl swoj~o dzitcka, bo ono z ba­
trosk.i~o pnetlnkoloko stolo sir 
uanil:m. Czasem udaje Ci sir rlo­
stn« u samtj siebie.: lekko ściąg­
ni(le usta, zmarszczone aofo-.(jak­
by od nadmiam myśli) i :zadśni(U! 
poler. Kto z Was pnt!iyn•a bartlzi~j 
szkolny stan? 

Twójmafecjestoakiemwglowie 
rodziny. Każdy ret stara/ sir obda­
rował gojakimś atraktyjnym szkol· 
nym przyborem. Tobie samtj też 
śmiały sir oczy tlo rych joskrawoko· 
lorowych, estf!fyanll" ulobionych 
prut/miotów. 

Dtiedak paradowal w pirknym 
tomistne 'Kypakowonym podrrcz· 
11ikami jut na tydzień przed rozpo­
ct(dtm roku. J~o szczupłe ra­
mionka at uginały sir pod ci(ia­
rtm. Ali" by/ dumny :z siebil". Na 
szczę.icie chętnie szedl do szkoły. 
Ale tl"raz rozpoczął sir twrmolny, 
szkolny rytm. Poranne wstawanie, 
codził!nne obowiązki i stresy. "Y­
daje Cisi(, te twójsynt'kjest powat­
niejszy, a może rylko stroi tokil" po· 
ważne miny. 011 chyba też tak czu}f!, 
bo po raz 11-ry prosi, by go mir:rzyC 
i przesunąC kreskr no drzwiach 
sprzed wakacji. Wiesz, te szkol a to 
nie prztlc~wki. Trzeba sir przystoso· 
'K'aC. l boi n sir o molego czy polubi 
on swajq ponlq, czy ona obdarzy go 
sympatią, i czy brtfzie sprawiedli-

wa. Pragniesz, bytwOj cńfopiec by/ 
grzeaRy, zadomowi/ sir w klasito, 
mial tłobrych kolegów i chrllife sir 
uczy/. Chyba nil" żątlosz zbyt wic­
li!? ... 

Sama po sobie wiesz, jak ważne 
są lata 11auki. Choijestl!Ś tlorosla, 
maszpnedm:.zamiwdqż{vweobra­
zy swojt!} klasy, nauczycie/l, rodos· 
nych l bolrsnych pnriyć. Od tego, 
jak rwoje tlzir:cko b(tlzie si~ aulo 
wroliuaniajesluzoleżnioncltwoje 

somopoczudl!. Gdy zmrczona tf11d­
ną procą wracosz do domu, jesteś 
mnił!j dl"rpliwa i wyrozumial o. 

Poczqtek kariery szkolnej ... Po­
wtorzaszwircsobie: ,.spokojnie, ryJ­
ka spokojnit!.- jakby te magiczne 
slo.,.,·a mioty .,."ycfszyC rwo)ł! emocje 
zwiqza11e u zniechęcenil!m czy ~łez· 
rodnością rwojego chlopco. GOrka 
-już licealistka, razem z tobą dzieli 
niepokOI Dla niej rozpieszczany 
bracislt'k jest jak maskotka. Przez 
lo jest mniej samodzielny. A twQilrk 
sif po1ęguje. Larwo jest jetlnok po­
paść w przeJlJdną panik(. A wiesz, 
Żt!loniesfutyonlloblr:, onidzicc­
k•. 

Pocieszosz sir. Ż(' nie ry jedna 
przciywasz tak mocno początek 
nauk/ nkolm!,j SM-'ego pupilka. 

Wszystkim tlziedom tluio opry· 
mizmu, lł-yrozumio/ości nauczycieli 
lrodziców.Qoczy 

JOLANTA TAPOROWSKA 

ACi~nCJA'i 
ifAJ-TAJ~ 

Strzemienny 
dla wojewody 

Panie, klóre zwycirżyly w )\.)'"' 
borczych szrankach zaczynają 

przystfpować do padzia/u pali· 
rycznych łupów. Z oji<jalnych Sil· 
gesl/i kleleckit!} organizat;ji PSL 
wynika, że w pierwszti kolt!}ności 
na celownik wziftO woj(':lllodr 
Płoskonkf, któryjako sympatyk 
UD winlen leraz polegnać slf ze 
stanowiskiem. -Podobno slolek 
po nim ma wziąć wicewojewodo 
Szopo, palma spod bi11rko dos­
tonie sir pas/owi Pawlakowi, 
gipSOH!Y orz d ze ściany przezno­
czony jesl dla senatora Paslusz­
ki, notomiast barkiem i lronka· 
mi zajmie sir poseł Bugaj. Na 
razie nie ustalo11o, co zrobić 

z pifknq sekretorką panią Beat­
kq. 

W nocy pod Jrordrą 
-Z punktuwidzenia interesów 

związku lep/t!}, by.imy mieli swo-­
ją reprezento(jf w Stjmie 
-stwierdził przed wyborami szd' 
śwlrtokrzyski(j ,.s·, W. Banosz. 
- Z p11nktu widzenia inletesów 
związku lepiej, że nie będziemy 
mieć swojey reprezentacji 
wS<jmie-stwierdzil poprzegra­
nych dla ..Solidarności" K)'bo-­
rach ten sam W. Ba nasz . .. Uży­
teczność dialektyki marksistow­
sklej polega no tym, żezjt!} pomo­
cą można wyjaśnić illee no pozór 
nawet cal kawide sprzeczne" 
-napisał kiedyś W. l . Lenin. No, 
to już teraz wiemy, jakle książki 
.ncif Regionu czyta nocami pod 
kol drą. 

Piersi w wyborach 
W trakcie kabaretowej lmpre­

zyzorganlzowomjw Kielcachtuż 

przed 19wneinia, a noszqctj (Y­
mi. WyboryMiss WyborOw 93· 
żadna panna nfe.chciala wystą· 
pić w barwach ,.Samoobrony• 
l Partii .x-. za to SLD z chęcią 
zgodzi/a się reprezentować było 
Miss Regiomt, Anna Sk!troto­
wlcz. Wyborcza wygrana lt!WiQI 
nikogo niepowinna u nas dziwić 
-z roklml nogamil rak/m bius­
tem w kompanii postkomuniści 
musieli być ,.piersi w por/omen­
cle•. 

Zadyma 
spoi,ywcz~ralkoholowa 

Jeden ze sklepów spożywczo­
- monopalowych w gminie Mora­
wica ma wdzięczną i charakte­
rystyczną nazwr .Zadyma", 
Przyntljmnięj jeden sprzedawca 
alkoholu lojalnie irifonnuje 

klientów o królującym w jego 
placówce klimacie. 

Mężczyzna też placze 
Lekarza wojewódzkiegoJ Le­

wandowskiego, ktOry przegra/ 
11ybory, startując z lokalnt;j listy 
KLDwidzianozaraz po /9 wrześ­
nia z czerwonymi, spuchniętymi 
i pełnymiłez oczyma. Ofit;jalnie 
podano, te nasz nuczeitry esku· 
lap musiał l.it na lekarskie zwol­
nienie z powociu zapalenia spo­
jówek. Panie doktorze - nie mo 
sir czego wstydzić! Są takie po­
rożki, po któryc/t nowel prawdzi· 
wy mficzyzno musi sobie trochę 
popłakać. 

Rzepka nadal siedzi 
Prezydent Kielc R. Rzepko 

nieoczekiwanie wygrai clccydu­
jqceglosowanle w kwestii swoje­
goodwołania i notlal rwardosle­
dzi w magistracie. Jest to tym 
bordzit!} zaskakujące. że na ing­
resie nowego kielecki~o bisku­
pa prezydenl dostal w sektorze 
dla gości mitjsce wastarnim rzę­
dzie, za to jego główny oponenl, 
roilny Czech, siedział tuż przy 
ołtarzu z samego przodu. Zo-

wiedli się ci. którzy przcllwczei­
nie ~tysmtli z tego jakiekolll'iek 
wnioski. Wit/oczniepawyborach 
nawet kuria zaczęło trocićoricn­
rac;ir w polityce . 

Nieprosil 

Zaraz po se$ji Rady Mitjskitj, 
na której tufbywał sir sqd nad 
prezydentem Rzepką wyjechal on 
z ofl(}alllq ł"izytą tlo zaprzy)aź~ 
niónd gminy w Danii. Toś-Toś 
dcmenn4e plotki, jakoby prczy· 
dent zloty/ tom potlanie o azyl 
dla politycznie przcilatlowa­
nych. 

Lgnie prawica 
do lewicy 

Pierwszym, który na st!.fii RM 
rzuci/ sifz gratula(}ami w srronf 
.iwleżo upieczonego posła SLD 
A. Słomskiego by/ czołowy re­
prezentant Kleleckiego Komitetu 
Obyworels,kiego K. Oegenł!r. Nqj­
ważnitjsze to dobierać sobie 
właściwych przyjaciÓI11a ciężkle 
czasy? 

Średni ku rs dolara w sku­
pie kantorowym wynosi! 
wczoraj 19.505 zl, w sprzeda­
ży 19.712,5 zł. W kantorach 
ceny dolara wahały się: w 
skupie od 19.450złdo 19.550 
zł , w sprzedaży od 19.670 zł 
do 19.800 

Średni kurs marki w sku· 
pie kantorowym wynosił 

wczoraj ll .9 15zl,wsprzeda­
ży 12.095 zł. W kantorachce­
ny marki wahaly się: w sku­
pie od 11.800 zł do l 1.980 zł , 
w sprzedafy od 12.000 zł do 
12.200 zł . 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Ona jest rodowitą kiclczanką, 
on urodził si~ i przez wiele lat mie­
szkał w Krakowie. Gdy mial18lat 
rodzice ze wzgl~du na wykonywa· 
ną prac~ przeprowadzili się do 
Kielc. Wojtek o przeprowadzce i 
opusz~;zeniu ukochanego rodzin­
nego miasta nie chciał s ł yszeć, 
wię:c pozostal w Krakowie. Do 
Kielc przyjetdtal jednak często i 
wtedy poznał 

dzil te na pewno nie jest to dla 
niego, m~tczyzny bądf co bądf 
doroslego i pr.tcującego odpowie­
dnia partnerka. Jednak zaprzyjaź­
nili si~. Wojtek przyjeżdżał do Ba­
si bardzo cz~sto, po to by wypłaki­
wał się: w jej ramię, że rzuciła go 
kolejna dziewczyna albo że zno­
wu si~ zak<x:hal. W ten sposób 
spotykali si~ przez4\ata. Już wte­
dy zauwatyli że rozumieją się: dos­
konale. Pewnego razu jednak Ba-

Do kaszlany na długich no&acb sia powiedziała stop. Miała jut 
Tak nazwał swą przyszlą żon~ " doSC Woj~ka-: aktora. 'Yojtka któ­

gdy zobaczył ją po raz pierwszy. ry zupe/me me może.st~ us~tk~ 
Pewnego dnia gdy przyje~;hal do W?i;, który sam w.łaśct~l~ ~~e wte 
Kielc, a było to l maja 1969 roku cz~gochce . Aonjak. dzlSiaJ J;lr2YZ-
siostra postanowiła wyciągnąć go naJ~ prze~e wszyst~tm bal stt; wy-
na dyskotekę: do Wojewódzkiego raz~ ~o1e prawdt1we u~;~uc ta do 
Domu Kultury. Dlugosi~opieral i Bast, m~ ch~~ czymkolwte~ ods­
zarzekał że na pewno z nikim nic tra.sz)t 1 uraZIC t~ ukochaną 1storę:. 
zatańczy. Wszedł na sal~ pełnąjuż 
młodziety, a mimo to od razu 
zwrócił uwag~ na siedzące gdzieś 
w kqcie drobniutkie, chudziutkie 
maleństwo o olbrzymich brązo­
wych oczach. Jut wtedy wiedział 
że dla tego maleństwa zrobi wyją­
tek i z nim zatańczy. Nie przypusz­
czałjednak te aż przez reszt~ swo­
jego tycia. Basia była wyjątleowo 
nidmiała i sk~powana. Nie 
chciała nawet podać swojego 
imienia ani słyszeć o jakimkol· 
wiek nastę:pnym spotkaniu. Woj­
tek wymyśl ił wię:c inny sposób: 
poprosił , by obiecała te jeśli on 
zgadniejak ma na imi~ona umówi 
si~ z nim na randkę. Oczywikie. 
wcześniej jut rozszyfrował tę za­
gadkę: i gdy bezbłędnie podal tmię 
Basia nie miała jut wyjśc:ia. Na 
owej pierwszej randce spotkali si~ 
w polowie drogt mi~dzy swoimi 
domami. On ubrał si~ wyjątkowo 
elegancko, ona przyszla w szkol­
nym fartuszku i z ... koleżanką . 
Wtedy te1 Wojtek dowiedział si~. 
że Basia ma dopiero l6lat i stwier-

Mil lonPolak6•-lturiluJdMł•­
trotayd! sun~nUw - ciel')ll aa m.l~ 
J~t.Oioroba,jakdcfini!Qef.acoyklope­

dia.to ~Wie cłowy, kl6r)'ftl 
lo~atldNkl,W)'lldoey\aaasem 
jesu:u ,odrablk!llia wzrokw- WyKi". 

Przezcałclata,anawelwieti,lcb­
rzepozostawali wobc:cmigrcnybcva­
dni. Fortunynaniejrobilinajprzer61· 
niejsi szarlatani, proponu}ltcy raz po 
raz nowe, cudowne metody leczenia. 
Neurolodzy bylijednak zgodni- zna­
my objawy micreny, nie wiemy, co 111 
wywołuje. 

Szczca{llnicintrY&UJ4CYbYifakl,te 
na t~ nieprzyjemnij dolcgliwolć zapa· 
dały przede wszystkim - kobi~y oraz 
ludzie wybitni. Znane są opisy cier­
pień wybilnfch pisarzy, filozofów, na­
wet mę:tów stanu, z Juliuszem Ceza­
rem na czele. 

Wszystko to rodziło przypuszczc­
nia,teistniejjakiśzwiązckmiędzyza. 

chorowaniami a wratłiQcilj czlo­
wieka. lm osoba bardziej wratliwa, dc­
hbtM, czuła - tym bardziej podatna 
na ból. Ale dlac:teJO' 

Oslatnio letarzcfranCUJCyznaletti 
odpowiedż. Tak przynąjmniej twier­
dzi zcsp6ł cenetyków z paryskiego 
szpitabim. Neckera. 

Ot6t powodem micreny jest wada 
Jene1yczna, a konkretnic uszkodze­
nie jcdneco z cen6w w dziewiętnu-

Ohiadayny 

Tak naprawdę oświadczył z 
prawdziwego zdarzenia nigdy nie 
było. 8 marca w Dniu Kobiet kupił 
kwiaty także dla Basi mamy i 
razem wybrali s ię po nią do pracy. 
Gdy mama poczęstowała go 
czekoladkami, zapyta ł czy mote 
wziąć jeszcze jedną dla swojej 
ukochanej dziewczyny. Dziwnic 
na niego spojrzała, szczególnie 
p6ź niej gdy ową czeko ladk~ poda­
rowal Basi. To właśnie były oś· 
wiadczyny. Niedługo potem 
mimo ciąglego braku akceptacji 
ze strony rodzłc:ów wzit;li ś lub . Za 

f~~~~~~~ętia~a~~~!i~~~t;!,~ 
czesne czasy nie sprzyjały zbytnio 
młodym małżeństwom . W pierw­
szym okresie wspólnego t ycia 
dziewłęt razy musie li zmieni;ć 
mieszkanie. Wreszcie otrzymali 
s~'Ój wymarzony przydział- dwa 
pokoje z kuchnią. ciasne ale włas­
ne. Tam mieszkają do dziś . Woj­
tek z wykształcenia jest piasty-

tym chromosomie. Jeśli twierdzenic 
lekarzy zostanie potwierdzone w dal· 
szych badaniach, może wreszcie mi­
liony ludzi odczujlj ulg;. Bo poszuki· 
waniast.uteczncJOłckuzOSian4skic­
fowane w inn11 s1ron~ nit dotycbcus. 

Oczywitcle odkJYcie to ma i swojlj 
zł4 slro1J9. Wynikabowiem z nieco, te 
na micrenę skazane jest potomstwo 
chorujltC)'ch rodziców, Zdaniem leka­
rzy, wadliwy gen dzieci nl\icz\Ś<:icj 
dzicdzia.ąpomatcc. 

Wbdzc francuskie zapowiedział y 
jut wyasnnowanic środków finanso­
wych na dalsze badania. Jest to inwes· 
tyt;łaopłatatnll, bo jak obliczono, stra· 
ty z powodu choroby, opuszczonych 
dni pracy, itp. wynoszą w Silmej tytko 
EWG ponad półto ra miliarda doiKrów 
rocznie. 

Lekcewatona migrena motc pnc­
ksztal cić sięzezasem w bardzo poważ­
ne schorzenia. Do zaburzeń wzroko­
wych i potwomeco bólu mote dojłt 
zanik czuda. mowy, nawet utrata 
twiadorności. Znane 54 przypadki ~­
ralitu,anawctśmierd . 

Dlaludzi cierpiljc:ych na tak powat­
nc dolq:l iwości dotychczas me było 
lekarstwa. Terapia środkami znicczu­
b,jącymi dawała tylko chwiiOW;ij ul,ę. 

Motc.dzięki rewdacyJnemu od kryd u 
lekarzyfrancuskich ich los wreszcie 
si~ odmieni. A.M. (PAI} 

Dwie polówki jabłka 
Po d" udziestu latach mamy już tę pewność, że podjęliśmy wla.lciw~ decy7ję l ącząc 

sięzesobl! na dobre i na złe- stwienlzĄią Barl>ant i Wojciech Rudzicje,.~cy kieleckie 
małżeństwo, które doszło do ścislego finału wielewizyjnym teleturnieju "Czar par". 
PrreźYiiśmy "~pólnie lak wiele tylko dlatego że polnlfimy wspaniale się urupelniać i 
Wllliemnie sobie pomagot. Z tego wynika że jesteśmy Idealnie do siebie dopasou­
nyml połówkami jabikL Bo lo z pewnością prawda że kiedyś 86g pokroil na pól 
owoce ze swojego ogrodu i porozrzucał je po całym świecie, a tem: każda z tych 
polówek musi szukać tej jednej jedynej pary któnl będzie do ni<ti pasowala. 

kic: m, uwielbia tet muzyk~ i glów-

~~~:s~l m~~~~g~~~~?~~ ~~~! 
wraz z malymi chłopcam i towa­
rzyszył a mu wi~c przez caly czas, 
gdy pracował- na scenie, koncer­
tach, wsz~dzie. Nie zawsze jej s i~ 
to podobało, ale wiedziała te teje­
dyny sposób by byt przy Wojtku. 

Sttltkta w nleszctęścb 
Wiele razy ich to spotykało. 

Zawszejednak znajdowali si~ wo­
kó ł nich tyczliwi ludzie. At wyda· 
wało im si~ to nieprawdopodob­
ne. Kiedyś wybrali si~ do Niemiec 
na piCT'W$lą wyprawę: na Zachód. 
Sropzima,środek nocy, zupełnie 
pusta boczna drop, a tu zepsuJ im 
si~ samochód. Ledwie zdątyli si~ 
zatrzymać i pod kierownicą buch­
nął ogień . Byli pn.erażeni i bez­
radni. Nagle z daleka nadjechał sa­
mochód. Zatrzymał si~ i wysiadło 
z niego wielu młodych Niemców 
w wi~kszości pijanych o bardzo 
nieciekawym wyglądzie. Państwo 
Rudziejewscy bali si~ nawet z ni­
mi rozmawiać, próbowali ich zbyć 
czymkolwiek. Tamcijednak upar­
li si~ te im pomogą . Dwóch mło­
dzieńców szybko naprawiło sa­
mochód własnymi narz~dziami, a 
reszta na środku drogi przy OJUZY­
ce z magnetofonu urządziła sobie 
wspaniałą dyskotek~. O wszelkich 
formach wdzi~czności wybawcy 
nie chcieli nawet Słyszeć . Podob­
nie byłojak wracali, tym razemjut 
w Polsce. O szóstej rano urwało im 
s i~ kolo od samochodu. Natych· 
miast znaletli si~ ludzie, jadący o 
tej porze do pracy, którzy z ch~cią 
i uśmiechem na ustach pomogli 
im w kłopocie , nie ~;hCIJc, oczywiś­
cie, nic w zamian. 

lm.lenlnowyprcunc 

Teleturniej .,Czar par" był po­
mysłem młodszego syna Pn.em-

ka. To on znalazłogłoszenie w ga­
zecie, te poszukuje sit; par mai· 
teńskich z poczuciem humoru. 
Tatę: udało sit; namówić szybko, z 
mamą byłoby trudniej, postano­
wil i wi~ zachować w tajemnicy 
fakt, te malteństwo Rudziejews­
kich zg.losili do konkursu. W liście 
do telewizji napisali te są wesoło 
muzykującą rodzinką i wspólnie 
mierzą ponad 8 metrów wzrostu. 
Telegramzwiadomośdąozakwa­

lifikowaniu si~ do eliminacji przy­
szedł dokladnie 4 grudnia w dniu 
imienin Basi. Wojtek wrę:czył jej 
go jako prezent, a wiadomo pre­
zentów się: nic oddaje. Nie wierzy­
li te przejdą dalej, te wygrają z 250 
parami, wśród których byli leka­
rze. dziennikarze, aktorzy. A jed­
nak wszyscy odpadali, a oni doszlt 
do finałowej ósemki, z której jut 
sit; nic odpada. Przeszli przez 64 
bardzo różne konkurencje. Do 
wszystkiego podchodzili z humo­
rem i szczerością, dlatego odnieśli 
taki sukces. Nad niczym nie mu-

• 

Oszałamiająca kariera kawy 

sieli si~ dlutej zastanawiać , uda­
wat. przcciet we wszystkin1 ~wiei­
nie sit; rozumiejq. Najbardziej 
lubią zadania domo we, zdobywa­
ją w nkh najwię:ceJ punktów. Jury 
za najlepsze uznało m.in . jabłusz­
ko- ich przebrame na bal masko­
wy. Basia była jediUI polówką a 
Wojtek drugą. Najlepiej wykonali 
drzewo ae ncalogiczne, przy oka· 
~i ratując wtcle rodzinnych pa· 
miątek, na.! lepicJ tet zntańczyh 
tango . .,Czar par" jeSt dla mch 
wspania łą zabawą. przygodą, po­
twierdzenim t e razem nl0&4 zro­
bić o wiele więcej mt każdy od­
dziel n te. 

To nic, te podczas os:ta tmego 
progrnmu nic wiedzieli , ile \I(Jnosi 
prędkość światła. Najwat.nieJSZe 
te Basia bez problemu rozpoznała 
Wojtka gy..iżdtącego przy gole­
niu, a Wojtek niemal z zamknięty· 
mi oczami wskaza ł wśród wielu 
pokazanych na ekranie, ukochane 
usta Basi. 

ANETA CZABAN 

Na złość szatanowi 
1.,Ten sulańsld napój jeSC tak 

doskonały,U szkodabylobypozos­
tawil! go nle .. i emym. Oduuimygo 
na tlośt naLIM1fi l zrobimy zeń 
pra1fllzi1fie chnrkijllisld trunek" 
-lalde slo...a wypowiedzlal po4ob­
nopapldKiemensVIUitłtdyporu 
pierwszy spr61tcnrral kawę. 

Ojczyzną kawowego drzewka 
jest Etiopia. W starotytoości doj­
rzale owoce spotywano tam z ma­
słem i solą . W XVI wieku kawa po­
jawiła 'Się: w Arabii, skąd nieco 
póf niej przyw~drowała do 
Europy. 

'4wszekozy 
Nic wiadomo dokladnie kto, 

&dzie i kiedy wymyślił. te z tych 

małych ziarenek motna przyrzą­
dzić napój. Mówi się: o Jemenie, 
Etiopii i Sudanie. Mote prawdzi­
wajestjemeńska legenda opisują· 
ca zdarzenie z początku naszej 
ery. Pewnego dnia drewisz pasący 
kozy zauwatyl, te stały si~ one 
tywsze nit zwylde. Niebawem 
odkrył, te zwierzęta za~;howuj4 
si~ tak po *dzeniu owoców krze· 
wu kawoweao. Muzułmanin ów 
zebrał wi~c kilka ziaren, wysuszył 
je, zaparzył i wypił - otrzymał na­
pój nazwany kawą. 

Przykład Mahometa 
W drugiej polowie XIV wieku 

na Bliskim Wschodzie kawa cie­
szyła si~ bardzo dutą popularnoś­
cią. Nie wszyscy ją jednak akcep-

towali. Mahomet nigdy nie pil ka­
wy, stąd fanatycy muzułmańscy 
surowo zabrania lfspożywania te­
go naparu wszystkim wyznawcom 
islamu. 

Zwolenników aromatycznego 
napoju szybko przybywało. 

WXVIIwiekuwTurcjitonamoa­
ła otrzymać nawet rozwód - gdy­
by mą1 nie zaopatrzył jej w odpo­
wiednią ilośt ziaren kawowca. 

Szkaradny napój ... 
W Polsce nazw~ kawa pierwszy 

raz wymienił ok. 1670 roku 
A. Morsztyn : .. W Malcie - śmy 
pomnę, kosztowali kafy, 

Trunku dla Turków ... Ale ten 
szkaradny 

napój, tak brzydka trucizna i ja­
dy. 

Co tadnej §liny nie puszcza za 
z~ by 

Niech ~;hrzdcijańsliej nie plu­
pwls~by" 

Ale jut w xvm wieku stała si~ 
bardzo populamym napo,tem. 

DzisiaJ ka~ upraw1a St~ w stre· 
fie mit;dzyzwrotnikowej Afryki 
i Ameryki Pld~ na wyspte Cejlon, 
w lndone2ji Jest ona naparem 
moczo~dnym, mocno pobudza­
ją~;ym ak~;ję: serca t mózgu. 

(ot) 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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"Włókniarz" skazany na likwidację 

Klepsydra 
dla sanatorium 
Prawie200 p~cownikó"' sanatorium "Włókniarz" w Busku­

Zdroju moicod l stycznia 1994 roku stracić pracę, a tysiące 

kuracjuszy "skazanych" na buską siarkę- możliwość leczenia. 

1\.1inisterst•o Zdrolri.a przysłało 
przed.-aoraj do ,. Włókniarza" • a 
lakU do Innych sanatoriów branżo· 
wych w Busku- "Rarala"I,.Nidy" 
pismo następąj~cej treśd: "Zgod· 
nie z. poSł.lnotrieniem par. 6 umowy 
39/9:Z wypolriadam z. dniem 30 
wneśnla 93 r. po'łlrola~ umowę z.e 
skul1dem na dzień 31 grudnia 93 r. 
minlster:zdro•ia Andrzej Wojtyła". 
I tyle. Ani slo.-a .-yjaśnienia! A OTt'O 
"YPOTtiedzenie omacz:a, że od no­
we~::o roku kuracjusze musleliby 
pokryw:st wszystkie koszty pobytu i 
leczenia. 

-To wypowiedzenie spadło na 
mnie jak grom z jasnego nieba 
- mówi dyrektor .,Włóknianaw, 
Jeny Pamula. - We wtorek byliś· 
my na nardzie w federacji w Łodzi. 
Rozmawialiśmy o modernizacji 
sanatorium, kiedy przyszla infor­
macja z ministerstwa. Federacja 
ani zwii\Zki zawodowe nie mogą 
nigdzie zaskarż )t tej decyzji. Wy­
słaliśmy jedynie pismo z p rośbą 
do premier Suchockiej o wycofa· 
nie decyzji ... Włókniarz" jest za 
dutym obiektem - mamy 470 
miejsc- teby od stycznia przejść 
na samofinansowanie. Nie znaj· 
dziemy chętnych na wszystkie 

pełnopłatne miejsca. Gdyby rząd 
zmniejszał nam dopłaty etapami, 
np. co roku o S do 10 procent, to 
mote za kilka lat moglibyśmy się 
usamodzielnić. 

Jstniej~tce od :ZO lat sanatorium 
.,Włókniarz" jest włamoścllt Fede­
racji NSZZ Pnemyslu Lekkh~J::O. 
Zgodnie z zawartll umoq Minis­
terstwo Zdrowia dofinansowuje 
około 80 procent miejsc. Pacjenci 
kierowani pruzwoje•ódzkiekomi­
sjetdrolriaplaąod I:Z0dot68tys. 
zl za 24-dnlowy pobyt. Wykupąj~cy 
pozostaJe miejsca- od 180 do :Z95 
tys.zadobę. , 

- Pracownicy,. Włókniarza" są 
wstrząśnięci i zaskoczeni decyzją 
ministerstwa - mówi przewodni­
cząca organizacji związkowej, 

Graiyna Borycb. - Nie mieści 
nam si ę w głowach, by jeden z naj· 
nowocześniejszych obiektów 
wkrajuprzestaldziałai:.Sągorsze 

placówki i ministerstwo będzie je 
finansować -to zupelnie niezro­
zumiałe . Jeśli doszłoby do likwi· 
dacji, to prawie 200 osób straci 
pracę . Busko jest miastem uzdro­
wiskowym, nie ma żadnego zalcla­
du, który przyjmowałby nowych. 
ludzi. 

W Busku dzięki naturalnym 
t ródłom siarki leczone są przede 
wszystkimschorzenia reumatycz­
ne, zwyrodnienia Sta\1/Ów, dys· 
kopatie, choroby kręgosłupa, pa­
radontoza. W sanatorium~ Włók· 
niarz" wykonywanychjest 28 róż· 
nych zabiegów, są kąpiele siarcz­
l:owe, okłady z borowiny, bicze 
szkockie, 4 rodzaje masażu, fizy­
koterapia, zaj~cia w basenie i w sa· 
li gimnastycznej. Wszystkie za­
biegi przeprowadzane są na miejs­
cu, kuracjusze mogą przez cały 
pobyt nie wychodzić z budynku. 

Dla chorych na wózkach inwa· 
lidzkich przygotowano specjalne 
ciągi i windy. W budynku jest sala 
telewizyjna, biblioteka, kawiar­
nia, barek z przekąskami, apteka, 
zakład fryzjerski i kiosk ~Ruchu". 

- Rzadko widziałam, nawet 
w krajach Europy Zachodniej, 
obiekt tak kompleksowo przysto­
sowany do potrzeb pacjentów 
-twierdzi kierownik Katedry i Kli­
niki Rehabilitacji Śląskiej Akade· 
mii Medycznej, profesor Krystyna 
Dobosiewlcz.- Kąpiele siarczko­
we są najbardziej skutecznym Ie· 
karstwem we wszystkich schorze­
niach reumatoidałnych, zwyrod­
nieniach stawów, kręgosłupa, pa· 
radontozie. Tylko siarka może 
wpłynąć na poprawę chorej 
chrząstk i stawowej. Wielu cho­
rych jest po prostu skazanych na 
Busko- tylko tu i w Solcu są żród· 
la siarki. 

Mimo wielu prób nie udało 
nam się: w piątek skontaktować z 
autorem decyZji ministerstwa. 
Motywów możemy się tyllco do­
myślać . Jednak uzasadnianie jej 
szczupłością budżetu jest zbyt 
proste. DecyZja nie dotyczy tJo.. 
wiem sanatoriów państwowych. 
Brak konsultacji ze związkowca· 

mi i lakoniczność formy świadczą 
o dutym pośpiechu urzędników 
Ministerstwa Zdrowia. Czy na 
• Wlókniarzu",,.Rafale" i .,Nidzie" 
zawiśnieklepsydra? · 

Wczoraj widziałaś koleżank~. 

Słodka blondynka cr,y zła ruda? 

40-lecie Technikum Geologicznego 
w Kielcach 

Poszukiwacze 
skarbów 

Jest ich ok. 1700. Rozsiani po 
kraju, niektórzy poza jego giani­
cami. Wychowankowie i absol· 
wenci Technikum Geologiczne· 
go w Kielcach. Zaglądają przy po­
mocy coraz to doskonalszych 
narzędzi w jej głąb. Odkryw_ają uk· 
ryte przed wścibskimi skarby w re· 
gionie św iętokrzyskim i w dzie· 
siątkach innych rejonów Polski. 

Szkolę powołano 28 lutego 
1953 r. Pierwszą etatową nauczy· 
cielkfl i wychowawczynią była 
Maria Zatorska. Dyrektorem- lg­
nacyNesłoro,.,icz. 

Pierwszy absolwent z 1957 r. 
Stanisław Dziura przewodniczy 
Kołu Absolwentów Technikum 
Geologicznego. Pierwszą Państ­
wową Komisję Egzaminacyjną 

tworzyli: przewodniczący - dy· 
rektor szkoły Jan Kamiński oraz 
I . Nestoro1ricz,E.Gigoń,E.Senko-
1ricz, Z. Polak i M. Zatorska. 
Wśród wielu niezapomnianych 

nauczycieli , wciąż żywa jest pa· 
mi~ o długoletnimdyrektorze Ja­
nie Kamińskim, który tę funkcję 
pelnil od 1955 do 1972 roku. 
Zmarł w 1984 r. Za jego kadencji 
przypada największy rozkwit 
technikum. Wspaniały organiza· 
tor (to jemu szkoła zawdzięcza 
budynek, przy ul. Ściegiennego, 
sztandar ufundowany przez Ko· 
mitet Rodzicielski i zakład opie-

Nauczyciele przed p·oj!j szkol~ 

kuńczy, wzbogacenie o nowe 
zbiory pracowni i biblioteki). 

W kieleckim technikum geolo­
gii uczyli się te! obcokrajowc.y. 
Koreatlczycy popularnie zwani 
Kim i Ju oraz Afrykailczycy 
z Ghany, Nigerii i Zambii. 

Szkoła za swego patrona obra ła 
Stanisława Staszica i jego hasło : 

"ByC użytecznym narodowi~. Na· 
wiązuje do bogatych tradycji . 
Przez wiele Jat zgodnie z potrze­
bami przedsiębiorstw przygoto­
wywała fachowców wiertników 
i geologów. Obecnie, jak mówi wi­
cedyrektorka technikum Jolanta 
Szajn, geologów-ekologów. Roz­
szerzono profil nauczania o takie 
zagadnienia jak: ochrona wód, 
gruntów, złóż, prognozowanie 
zmian zachodzących pod wpły­

wem zanieczyszczeil, zagospoda· 
rewan ie odpadów miner:tlnych. 

Min~ło 40 lat. O swej .,budzie" 
nie zapominają wychowankowie 
i nauczyciele. Koleżeńskie spot­
kanie odbędzie się 2 i 3 pRŻdzier· 
nika. W pierwszym dniu o 9.45 
msza św. w bazylice katedralnej za 
zmarłych absolwentów i nauczy­
cieli. O 10.30 spotkanie przy daw­
nym budynku Technikum Geolo­
gicznego przy ul. Ściegiennego 
13.Ao 12 wZespołeSzkólprzyał. 
Legionów (d. Marchlewskiego). 
A potem ... w Ameliówce. 

JÓZEF WIERZBA 

Fot. D. Gacek 

Wygląda jak 'l'lf}'kle- nijaka spód­
nica, półdługie, myszo\ll'll le włosy 

sp i ę lewjaklł niedbaly koczek, byle 
nie przesdtadzały. A dzisiaj? Włosy 
krótkie, ufarbowane na połysklti~t­
cy, miedziany kolor, modny kos­
tium te maanie krótszlł sp6dnią. 
Wszyscysi~za niąogllłdaJ~. iirt e:i., 
nie pomaJ~tc w piel"!ł·szej chtt·lli su­
rej znajomej. Zapr:z:~~,ta dę potem 
pytanie: dlaczegoona się lllkzmie­

nila'?Oiyba manaokujaklegośfa­

cet.a ... 

Dlaczego się farbujesz? 
padkreś l ić swoją atrakcyjność . 
Blondynki nieodmiennie s.1 od· 
bierane przez panów jako bardzo 
kobiece i jednocześn ie bardzo 
atrakcyjne, dynamiczne, nielatwe 
do zdobycia. 

Apanierude?Mówisię,żerude 

są złe, fałszywe, nieobliczalne. 
Niektórzy mętczyi ni odruchowo 
unikają kobietrudych-zwłaszcza 
ci słabsi. Ufarbowana na rudo spo­
kojna pani to znak, że ma ona tego 
spokoju już dosyć. Chciałaby być 
ładn iejsza, zwróci: na siebie uwa· 
gę otoczenia, zasugerować na­
miętność, niebezpieczeilstwo. 
Mote to b)t wreszcie pani, która 
chcia ł a zrobić się na blond któ· 
rymś z reklamowanych specyfi· 
ków, a naj ej ciemnomyszowatych 
włosach efektjest właśnie taki ... 

Dlaczegokobietrzmieniaj~t_ko­
lor włosów, dlaczego zapuszczaj lł_ 

lub obdnajił_ włosy'? 

Zwykle, oczywiście , robią to 
dlatego, by przypodobać się ulu· 
bionemu mę!czytnie . Czasami są 
zmuszone do zrobienia porządku 
na głowie, bo dotychczasowe 
~rozwichrzenie" czy artystyczny 
nielad nie licują z nową, odpowie­
dz ialną pracą. A czasami po prOS· 
tu w ;tyciu kobiety szykuje si~ wat­
newydarzenie -ślub, zaręczyny, 

spotkanie klasowe po latach. To 
skłania nas do dątenia do zmian, 
gdytnie znosimy, by nad nami się 
litowano, te takieSmy szare kury 
domowe. 

Kto zapuszcza włosy? Psycho­
log powiedziałby , te kobieta, któ· 
rej chodzi o osiągn i ęcie spokoju, 
pogodzenia się z sobą i ze 
światem . To niejest łatwe, ale i za­
puszczenie włosów nie jest proste, 
niedasiętegozrobić natychmiast, 
potrzebna jest cierpliw~ . Taka 
sama, jaką musimy wykazać, by 
zmienił swoje wnętrze. Dłu­
gowłose potrzebują ponoć więcej 
spokoju, chciałyby być mniej ak· 
tywne, mniej odpowiedzialne. 
Może dlatego tak wielu panów 
lubi długowłose kobiety, pod· 
świadomie oczekując od nich ko­
biecości i wyciszenia? 

Gdy pani decyduje się obciąć 
włosy, ffio!e to oznaczać, te 
wreszcie ma dosyć nijakości i pod­
porządkowania, i sama chce się 
zająć swoimi sprawami. Krótka 

fryzurka to znak kobiety aktywnej 
zawodowo, silnej osobowości, za· 
rad nej. Z taką fryzurą nie krątą po 
św iecie słodkie kociątka, ulegle i 
posłuszne. Choć - jak twierdzą 
niektórzy fryzjerzy- krótkiewło­
syto takieoznaka smutku. Kiedyś 
kobietaowdowiałaobcinałaztału 

włosy. Zdarza się: to i dziś, choć za­
pewne nie uświadamiamy sobie 
takiego podtekstu nagłej decyzji o 
rozstaniu z kokiem. Starzejące się 
panie albo próbują nadgonić czas 
-obcinają włosy, modelują nowo­
czesne fryzury, albo też pozostają 
przy coraz bardziej srebrnym war· 
koczu, zamotanym w tyle głowy. 

Si'lrima. Farbowanie to przede 
wszystkim zakrywanie siwych 
włosów, ukrywanie lat. Choć zda­
rza się, że kobieta przestaje włosy 
farbować, mimo całych lat spę­
dzonych w kolorze slorokowego 

blond u. Co to oznacza? Albo na g· 
Ie zbiednienie- nie staćjużjej na 
aalsze farbowanie - albo nagły 
przypływ obojętności. Taka ko­
bieta dochodzi do wniosku, te 
szkoda fatygi, i takjest stara i siwa, 
i nie ma się ani po co, ani dla kogo 
malować. Zdarza się, te po jakimś 
dobrym wydarzeniu pani porzuca 
swój pesymizm i idzie do fryzjera 
czyprzyjaciółki,byodrostyzręcz­

ni~ zamaskować. 

Na cZarno farbują się zwykle 
osoby, które chcą b )t nieco taje m· 
nicze, kobiece, pragnące zasygna· 
lizowai: swój temperament, choć· 
by nawet na oko nic o tym nie 
świadczyło. Są też panie, które 
dawno przyzwyczaiły s i ę do farbo· 
wania na czarno i tak: to jut zostało 
- bez specjalnych podtekstów. 
Kto farbuje się na blond, ten chce 

Panowie - zanim zainteresuje­
cie się: ufarbowaną na rudo dziew­
czyną w oczekiwaniu namiętności 
niebezpieczeństwa, chwilę poroz· 
mawiajcie z jej przyjaciółką. Unik· 
niecie wtedy pomyłek- dziewczy· 
na mogla przecieżileprzeczytać 
cudzoz iemską nazwę i chciała byC 
zupełnie inna- ale bynajmniej nie 
ruda i namiętna. 

STELLASA WAJNER (PAI) 
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O ddajemy oto w ręce naszych 
czytelników, mogący się stać 
w przyszłości oddzielną gazetą, 

dodatek, poświęcony współczesnym 
a i odleglejszym w czasie sensacjom 
i tajemnicom. 

Nazywa się, jak przystało na tematykę, 

którą będzie podejmował i miejsce, gdzie 
jest wydawany. Nie ma w nim przecież aluzji 
do niedawnej politycznej maskarady, bo nie 
polityką się tutaj zajmujemy, ale zwyczajnym 
życiem, jego dramatami, cieniami, 
tajemnicami i po trosze historią, a to ona 
właśnie utrwaliła w ludowej pamięci postać 
szlachetnego i dzielnego świętokrzyskiego 
zbója -od legendarnego Madeja po Barbarę 
Rusinowską i bliższego naszym czasom 
Malarskiego, który jak podhalański Janosik 
zabierał bogatym i dawał biednym. 

Dziś zbój ma, niestety, mniej szlachetne 
oblicze, ale to nie znaczy, że nie powinniśmy 
o nim mówić. Wręcz przeciwnie ... 

Najważniejszą sprawą zawsze jest człowiek 
i jego nieszczęście; szczęścia się nie opisuje 
- powiedział kiedyś pisarz oraz reporter 
Paweł Hulka-Laskowski i te jego słowa będą 
częściowo naszą dewizą. 

Drugim nurtem, który chcemy tu 
prezentować, jest budząca ciekawość sporej 
grupy ludzi - parapsychologia, a więc 
zjawiska nie wyjaśnione przez naukę, często 

przez nią nie badane, ale przecież -jak na to 
wskazują liczne przykłady - istniejące 

i najczęściej nazywane paranormalnymi. 

·Portret rodźinny z siekierą w tle 
powąchać nie chcieli , totetpole zmie­
rzyli prawidłowo, po czym oglosili , tc 
Paluchowie jatimł cudem chapn~li 
lcawai111JnluStąpskich.JakidSOcm 
czycośtolotego. ljaktuwzlylosnte 
wiet"Z)t? JO lat rodzina po ~dzt.u 
ziemięuprawiała i doQlybudowała, at 
tu nacleok.uuJe Si~. tejeden to zlo­
dziej. Nie bytowyj:kia,jatjut prawda 
wyszlanajaw,nalctalospra~załat­

wić - pouli Stąpscy do Paluchów 
i czarnona bialymwylotyll, te zbudo­
wane ploty trzeba rozcbrnć i aranice 
cofnąć talc,jalc stoi w mapach. Kłopot 
w tym, te propozycjijatClił Paludlom 
nie trafilado prulconama. Dobra była 
stara aranica przez tyle łat'! Dobra. 
Stał plot tyleczasu w spokoJU' Stał. 

Podpisywall btaci.a zczow:aty proto­
kół? PodpiS)'WIIi. No to tadncao 
rozbieranillicofanianle~dzie. 

ZBIGN.IEW OLEJARCZVK 

Na dobrą sprawę wojnie między Skąpskimi i Paluchami nikt się w Górnym Młynie nie dziwi. 
W końcu różnie między sąsiadami bywa - kocbllią się, całują, razem piją wódkę, aż tu nagłe lup! 
- ni z tego, ni z owego ktoś kogoś Zlliedzie Idonicą między oczy. Żadna sensacja 

A w Górnym Mlynie1Udzie Gdyby t hc:lct ukarać winneao tej 
swoje wiedzą - przecie! wojny i rodzinnej hańby, trzeba by 
Skąpscy i Paluchy s tano- długoszukać po.łwietie, bo tak praw-

wią rodzin~ ł lo ta~, te pokrewień- dęm6wiąt,niemagoaniuSkąpskich , 
siwa końmi nie rozerwiesz.. Nie tylko ani u Paluchów. Zaraz po tym.jl t Sta-
rnatka tych pierwszych jest rodzoną lin wyciuf\111 k:op)1a, bracia postano-
siost" matki tych drugich, ale na wilipodzielićsi~ziemi4,wi~wezwal i 
do k.! ad tę ojciec tych drugichjest nfj- mie_micz_e&o:teby im równiutko prze-
prawdziwszym bratem ojca tych troll ~z1~łt.1 ~ b~do~ d_omów. 
pierwizyeh.- Jat się kiedyś starzy po- • Chory Jakiś ten mtem•czy ":~USI~ _być, 
tenili.,nakrzyt", toterazma,jązaswo- okomuze~wa/oa l booonll}mnteJsta· 

je-~wiąwewsi. -~eszczewnuti~ ~11137,C:C:=:~~ęa~:: 
~te1ch~di:W1P7dotoń~ty- szlaprościutkojak.wpyskstrzel il,zato 

:-!~~:~,:~~~~=~"~.":~::t :~·~~~~~::i~~~!n~~z~~~ 
i tycie. by tam wtedy ośmielił si~ poprawiać 

ceodet9? Czasy były inne. chłop 
urzędnikowiniepodslcoczył,więcgdy 
tensp)1albraci,czyim podziałpuuje, 

odpowiedlieli, te owszem pasuje 
i zgodnie podpisali na koniec mierzo-

~~:~c:~= :,:~w~~ , 
ldć, choćby spod liemi wydostać i ile 
wtezie naJotyć mu pO mordzie. Tył leo 
jestjedna zasadnicza trudnOlit - lO lat 
z okładem min~, chłop dawno jut 
z.Końskichwyjechal,albofat:tycznie 
ziemię gryzie i z mordobicia nici. Za to 
w Górnym Młynie została po nim zo-­
zowatacranicazplotem,zzalctóreao 
śmiert czyha naqsiada z siekierą PQd 
pach,. 

Calatawojn~za~ałięnormal­
nie. niepozornie nawet, nie tak jak 
w filmach o mafil,gdlie ktoś na po­
l;l4tku wyslcat:uje i z pomoq splu'JW)' 
rozwala poło~ rodziny. Gdyby mat­
U.Skąpst.ichptzewidziala,coliępo­

robi, mote by nawet uczysnowała 
z przepisywania swojej dzialki na 
wnuczt~? No, ale jat sip ju! chciało 
przysposobić dziewczyniepQSa&, trze­
ba było załatwić wszystko u~owo, 
jeszczerazWU'Io'liĆ miemlczych ldo­
kładnie zakrdl ić Jtlłlice spadku. 
l w/Mnie wte(iy wybuchła bomba, bo 
ci geodeci, którzy przyjechali zesztej 
jełieni,bylizdrowijaknajbardziej,z:e­

za tadnqo nic mteli, a wódki nawet 

Jakdotładniepófniejbyłozt~woj­

n\,10 tylko Pan Bóa.ieden w niebu: wie 
na pewno, bo wid przezomie ln}'ma­
lasięzdala.aobieslrony~wlasnc, 
trancowo odmienne wen;je wyda­
rzeń . Wiadomo, te po odmow1c Palu­
chów szl&& tr.Uil St~psldch od razu, 
więc sami postanowili wym1en)t 
sprawiedliwośt, otwo,e ~~~ upommet 
i staryplotrozebfiE. 

(dokończenie n. s tr. III) 
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Okradł GOPR ~ 
Prokuratura Rejonowa w Bielsku-Białej skierowala do sądu akt oskar1enia 

przeciwko Adamowi C., studentowi Politcchnild Śląskiej, który w kwietniu br. 
w Szczyrku ukradł skarbOnk~, należącą do Górskiego Ochotniczego Pogoto­
wia Ratunkowego. W skarbonce by! o ponad 800 tysi~cy złotych, zebranych na 
funduszratownictwawgórach. · 

Czujnicelnicy 
Celnity z przejścia granlanego w Kołbaskowie udaremnili przemyt do 

Niemicc360 kartonO w p;~picros6wwaności 360 mln zl. Natomiast na przejściu 
wOgrodnikachpracownicyslutbcelnychz.atrzymahJO-letniąlitwinkę;,która 

usiłowała wywictć z Polski 89 zlotych monet wartości ponad 500 mln zł . 

fuglcmyrekord 
W ciągu 8 micsi!FCY br. w wypadkach drogowych w całym kraju zgin~lo262S 

osób, a ponad -40 tys i~cy zostało rannych W ostatnim tygodniu od 20 do 26 
wrz.dnia zanotowano nowy tragiczny rekord, Na drogach wydarzyło si~ 1121 
wypadków, w którychśmielt poniosło IJ8osób,a ponad 1300 zostało rannych. 

Śmiertpolirjanta 
W szpitalu MSW w Warszawie zmarl27 bm. po kilku operacjach policjant, 

ugodzony 8 pociskami przez bandyty na warszawskim Mokotowie. Bandyta 
zos!Ąj ,.Y~ty. 

Jesttotrzecipollcjant, któryzostał w tym roku zabity przez bandytów. W u b. 
roku 4 policjanKiw zai~lo, a 71 zostało rannych. 

Morderst,.-onazJecenie 
Dwaj młodzi ludzie - 23-letni krakowianin i o rok młodszy mieszkaniec 

Dąbrowy Górniczej zostali w tym tygodniu aresztowani przez miejscową pro­
kuratul"ęl pod zarzutem zabójstwa w sierpniu br. właściciela punktu skupu zło­
mu i jego kolegi. Morderstwo zaplanowt~ła tona .złomiaL'Z3~, kiłtra wynaj~la 
bandytówza40 milłonówzłotych. Feralnegodnia w domku letniskowym prze­
bywal równiet kolegajej m~ta. który równiet został zabity. 

NHiolehllzabójcy 
W Krośnie trzech nieletnich chłopców zamordowalo staruszk~ . Wojciech 

M.- niespełna 14-łatek i dwó\iJego 16-letni koledzynapadli w nocy mieszkają· 
c.ą samotnie 82-letnią Ludwik~ M .. spodziewąiąc si~ znależć pieniądze . Bro­
nułcą si~ kobiet~ najmłodszy z napastników ,.uciszył" scyzorykiem. Po zabójs­
twie młodzi bandyci zbiegli nie odnąjdując pieni~dzy. Tej samej nocy Woj­
ciech M. zgłosił si~ na pogotowie w celu opatrzenia krwawiącej r~ki, paniewat 
w czasie uderzenia ofiary scyzorykiem rozciął sobie palce. Po kilku godzinach 
policja zatrzymała talą trójk~. 

Precjozapodsiedzeniem 
Ponad 90 kilogramów zlota i platyny wartości lO mld zł usilowal przewieźć 

przez granicą obywatel Polski, zamieszkały na stale we Francji, Przemyt uda· 
remnili w mintoną środ~ funkcjonariusze działu operacyjnego slutby celnej 
w Słubicach . Kiedy ludzie z tzw.cz.amej brygady z.ajrzeli pod siedzenia zdąta­
.i-lcego do Niemiec ,.renaulta safrane• znaletli złoto i platynę w sztabkach 
i krążk.aclt, a takiezłote monety, w tym 300manetsprzed 1850 roku. Poniewat 
wsamochodzienie było pasaterów,nie bylow'ltpliwości, te przewotone prec­
joza na\etą do kierowcy, który na wyjaśnienie całej sprawy poczeka sobie 
w areszcie tymczasowym. · 

Pnu gr-.nk:ę- pod wagonem 
Trzech obywateli Rumunii znaleziono w miniony poniedziałek, jat scho­

wani pod wagonem z cementem usilowali dostać się na polski prom. Rumu· 
nówodkryła Strat Graniczna na chwil~ przed skierowaniem wagonu na prom 
,.Jan Śniadecki", który mial popłynąć do Szwecji. Uciekinierzy ulokowali s i~ 
na osiach wagonu prawdopodobnie podczas postoju na stacji w Swinoojkiu. 

Dzie,.-czyna za 1500 DEM 
PrzedSądem Wojewódzkim w Szczecinic toczysi~proces przeciwko trzem 

m~tczyznom i tonie jednego z nich, oskartonym o wywotenie młodych kobiet 
do domu publicznego w Holandii. Przybytek rozkoszy .SalsaM mieścił się 
w miejscowości V en lo. Tam za pośrednictwem oskartonych trafilo 18 dziew· 
cząt z Polski. którym w prowadzonym przez Turków lokalu obiecywano 
dobrze płatną prac~ kclnerek i kucharek. W rzeczywistości dziewczyny od po-

• czątku były unu.uanedo uprawiania nier24du. Kilka z nich zostało po drodze 
zgwałconych. Polscy pairednicy, za k.atdą przywiezioną z kraju dziewczyn~ 
dostaw:Ui od Turków po 1500 marek niemieckich. (KIS) 

Są mistrzowie sztuki walki, o których mówi się, że zabijają przy 
pomocy tęchniki "opóźnionego śmiertelnego ciosu ... " 
Zabić może też zwyczajny karateka ... 

Czy 
nie wyratające jej- jak np. utvwa· 
no terminologii chrześcijańskiej 
mówiąco budc:lyzmle, a jeśli chodzi 

nie szkoli się, 
przypadkiem, 

o sztuki walki -słownictwo związa­
ne ze sWOjskim i lubianym u nas 
boksem. Wielu skądinąd Inteligen­
tnych ludzi, uwata karateczykick­
box za .bezmy$1ną kopaninę po 
nerkach", chwaląc przy tym pięś­
ciarstwo jako .sztukę szlachetnej 
samoobrony". Nie rozumiejąc. te 
karate podobnie zresztą jak boks, 
stawia człowieka wobec ekstre­
malnychsytuacjiwalki, w której nie 
ma jutjej su b stylów typu rakietka, 
cz.y szpada. Nie rozumiejąc, te na 
macie czy ringu zawodnik pojawia 
się wiedziony własnym wyborem. 
Akontuzjemusz.ąpojawićsięgdzle 
spierają się silni, młodzi ludzie -
jak chociatby na boiskach piłkar­
skich. Notabene z moich obserwa­
cji wynika, te wielu piłkarzy not­
nych to wybitni specjaliści od bru· 
lalnaj walki wręcz! 

przyszłych­
morderców? 

KRZYSZTOF SOWIŃSKI ' 

... .. Jak gładkapowierzchniazwierciadła odbija wszystko, co znajdu­
jesię przed nią, jakcicha dolina wzmacnia najsłabsze dtwiękl, tak stu­
diujący karate musi wyrzucić ze swego umysłu wszelkie samolubne i 
złe myśli, abymóc reagował, na wszystko co znajdujesię przed nim ... • 

Funkcjonują więc stereotypy . 
Człowieka na pewno motna zabić 
jednym ciosem. Niekiedy bywa to 
dos ręką. niekiedy ręką uzbrojoną 
w młotek. Człowieka czy jakąś 
sprawę mo:tna tetzabijać słowem. 

1. 
-Czy nie szkoli się czasem przyszłych morderców? 

Czy motna człowieka zabić jednym ciosen-1?- oto py­
tania, ktOre zadaje sobie wiele osób u progu nowego 
sezonu sportowego, widząc miodziet garnącą się 
do karate. Zastanawiają się tald:e ci, ktOrzy 
chcieliby posłać syna, czy cOrkę do sal ćwi­
czeń walk Wschodu, Przy czym podstawową 
motywacją do uprawiania karate bywa ta -o 
nauce samoobrony. Przewata opinia, te 
wystarczy .zobaczyć" jakieś uderzenie, 
powtOrzyćje l jut się ,.zna· karate. Jest to 
nleprozumienle! Dla poznania rótnych 
uderzeń, blokOW czy kopnięć potrzeba 
wielu lat treningu. Trenerzy w Japonii po­
lecają na dobry początek, tysiąc uderzeń, 
wykonywanych kaMego ranka przez 
przynajmniej kilka lat. 

-Wydaje mi się, te karate nie nauczy 
się człowiek agresywny. Dla tego typu 
osobowości złotona techniki karate 
będą nie do opanowania - m6wl jeden 
z wieloletnich instruktorOwiej sztuki z 
Kielc. 

-Karate czyni ludzi lepszymi. Wi­
działem to na własne oczy\- dowo­
dził z pasją Grzegorz Plolrowskl 
mistrz świata w kick-boxingu, 
wielokrotny mistrz Polski w ka· 
rate kyOkuskinkhai, obecnie 
udanie debiutujący na 
zawodowych ringach w 
boksie. 

W Kielcach karate 
uprawiasięoelkilkuna· 
stu lat. Przez sale 
przewinęły się setki 
osób obojga płci 
1 w rO:tnym wieku. 
O skali trudnoScl. 
ktOre pojawiają 
modoskonaleniu 
karate w i 
te przez te i lata w Jednym ze 
styiOW, pojawiło się tylko dwóch mistrzOw, 
posiadaczy tzw. czarnego pasa. Ich umie· 
Tętności l instruktorów nie podlegaJą tadnej 
dyskusji. Ta wąska grupka ludzi mogłaby 
rzeczywiScle stanowić zagrotenie dla tycia 
i zdrowia ludzkiego. Jednak tak się nie dzieje. 

Jeszcze kilka lat temu karate w Kielcach 
uprawiali głównie studend l osoby dorosłe. 

Obecnie wiek ćwiczących znacznie się obnitył. 
Kilkuletnie dzieci wykonujące .techniki~ nie budzą 
jut sensacji. 

2. 
Ludzie, ktOrzy cheleliby uczyć się karate w ce­

lu agresji, idą błędną drogą, Po pierwsze: zanim 
czegokolwiek się nauczą, poddani są wielomie­
sięcznej obserwacji l ucią.tliwym, trudnym ćwl· 
czenlom ogólnorozwojowym, ktOre przynajm­
niej na .oko" nie mają wiele wspólnego z kop­
nięcłami cz.y uderzeniami. Po drugie: szybko 
zorientują się, te aby dos był skuteczny 
musi być popartywietoletnłą pracą .• Sku· 
teczniejszy" od uderzenia karate bywa 
cios ostrym narzędziem, czy twardym 
przedmiotem, czy w końcu strzal z !)l slolei u, 

3. 
Z karate walczono od początku, przyidedając 

do niego słowa nie mające nic wspólnego z tą sztuką, 

G. Funakoshf 

Od czaSów .Wejścia smoka" setki młodzieży, co je· 
sień pragną spróboWać lej niezwykłej sfery ludzkiej 
aktywności, jaką jest karate, 

W tym roku do swoich siedzib zaprasza wiele szkól 
walk Wschodu: kick-boxu (wyrosłego z karate), 
ju-yutsu (rOdem z Japonii), kyoksu\u, judo, tzw. 
kung-fu (o chińskich korzeniach), cz.y karate ky· 

okuskinkhai. Obok judo ta ostania szkoła karate 
ma najdlutszy kilkunastoletni sta1. w naszym mieś­

cie, sprawdzonych lnstruktorow i wielu znanych za­
wodnikOW. 

4. 
Korzenie wspO/czesnego karate giną w pomroce 

dziejów. Jedni jako kolebkę walki bez broni wskazują 
Indie, inni Chiny. Walka przy pomocy rąk l nOg nie była 

Obca t et dawnym Egipcjanom l starotylnym Gre· 
kom. 

Za twOrco nowotylnego karate uwata się 
Gichin' a Funakoshl 'ego urodzonego w 
1868 roku na Oklnawie. W 1921 roku wys­
tąpił on z poka.zem karate przed pótniej­
szym cesarzem Japonii. W latach 20 mie­
szkałwTokio-zresztą cierpiąc wraz z ro­
dziną skrajną bledł. Polatach, w 1936 roku 

otwarto w Tokio nowe .dojo" (miejsce 
ćwiczeń). Nazwano je .Shotokan" 

od .Shoto" (.lale sosen") pseu· 
donimu literackiego Funakos~ 
hi 'ego, którypisywał wiersze! 
Styl sędziwegomistrza Od tej 
pory zaczęto nazywać 

.Shotokan". On sam zaS 
nie widział powodów do 
wyrO:tnianla jakiegoS sty­
lu. Uwat.ał, te karate, jego 

Srodki l cele mogą się 
zmieniać wraz z osobo­
wością Instruktora. 

Wraz ze śmiercią Fu­
nakoshlego (1957) 
zabrakło l jego 

autorytetu, Zaczęły powstawać 
liczne szkoty, pojawiły się anta­
gonizmy. 
5. 
Uprawiany w Kielcach m.h kyokus­

hinkhai- owatany jest za szkołę raczej 
nit za styl. Wywodzi się podobno od 
.shotokanu", a rOtnl się od niego nas­
tawleniem na walkę rzeczywistą, 
wzbogacony jest tald:e o elementy 

stylów koreańskich. 

Jest to karate twarde, realistyczne­
o czym moglo się przekonać w grOdzie 

nad Siłnicą grono tych, ktOrzy zwiedzeni 
wyobrateniami o .duchowości Dalekiego 

Wschodu" zamiast miłego sporu o ideach, 
tak charakterystycznego dla naszej kultury, 

zostało poddane :trnudnemu l co tu ukryWać 
clętkiemu l nudnemu treningowi, ktOremu nie 

podolali psychicznie. Taki Nie fizycznie, ale p.sy­
chicznlel 

Karate można ewieryć nawet wtedy, kiedy miną 
tzw. w Sporcie najlepsze lata. Bo karale obok sporto­

wego ma jeszcze kilka aspektów. Mo:tna np. zagłębić 
się w pozn~anie . kata" systemu ruchów, uwata­
nych przez jednych za wyimaginowaną walkę z wie­

Joma przeci'Mllkami, przez innych za rodzaj medvtacjl 
w ruchu, ktOrej celem jest poznanie samego siebie. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Miss Polonia specjalnie dla "Słowa" 

Być sobą . •• 
Przed klm~1111 zachowuje się lak, jakby obcowala t n~ od drledńsłn. 

Mówi spokojnie l pn·nJe. Mimo unęaenla, z jej l warzy niemika ułndetb. 
Jest poniedziałek, 6 1'11no. Ola Splea:yńska, Miss Polonb 93 wybrana 

k.ilkagodzinwczdnlej,7Jawlaslęwgmachułelewil.jlbywzilłłUdzialwprog-
1'11mle.,Kan c:zy herbat.a". Jasny sweter, takietspodnie l białe buły. Piwne 
oczy, demne włosy, na glo111ie korona. Piękny uśmiech, Idealna fie;ura. 
Wuost 174 cm, biust 90, talia 60, blodr1l 90. 

Nagranie zakończone. Z 19-
letni~ Olą z Wrocławia siadamy w 
telewizyjnym bufecie. Dochodzi 
godzina 7.- Rzeczywiście jest to 
dość dziwna pora na rozmow~ 
- przyznąje nowa królowa pi~k­
ności.- Ta noc była mesamowita. 
Nąjpierw koncert, o 21.30 bal, pól 
godziny snu, a o pi~ tej rano wizyta 

u f~ra. Przed SZÓStlł byłamjuż 
w telewizji. Wcześniej wsiawanie 
o tej porze nie zdarnło mi si~ 
cz;:sto. Lubiłam sobie pospać do 
dziewi~tej ... 

-Wcz:aslekoronacjlbylałbar­

dzo wuv.szona. Q;y werdykt był 
zaskoczeniem? 

- Wielkim. Był to jeden z nąj­
cudowniejszych dni w moim ty­
ciu. Emocje wzi;:ly gór;:, nie mog­
łam powstrzymać łez . Jest to bar­
dzo prestitowy tytuł. Dla mnie 
tym cenniejszy, te wybrana zosta­
łam równiet Miss Publiczności. 
To bardzo dla mnie watne. 

- W wypowledJ:Jach po wyborze 
podkrdlalaś swojĄ natur~lnoit. 

Czy jest to cecha, któ1111 cenisz w 
soblea-.jbardzlej? 

- Tak.. Uwatam, te nalural­
ność, wiemość pewnym zasadom 
jest nąjwatniejsza. Bę:d~ si~ bar­
dzo starała, by przez ten rok nie 
zmieniC si~ ani troch~. 

-A co ceniszwinnycła ludziach' 
-Szczenrić . 
-Twojezaletyl11'11dy! 
- Mofe zaczn~ od tych drugich. 

Myśl~. te moją wadąjest niesamo­
wita wrę:cz ambicja w dlłfeniu do 
wyznaczonych celów. Wymaga to 
wiele zaanaatowania i trudu, i 
choć w efekcie przynosi sporo ko-

rzyści. cz;:sto mnie m;:czy. A zale­
ty? Nie wiem. Naprawd~. 

-Wc:zasłefinaJowego koncertu 
Z"!l"raCIIałuwagęniefylkoSWlluro­
dlł, a Ie lti sposobem poruSZliola się 
po scenie. Czymial:djufwa.dnlej 
kont.aklyzestn~? 

- Pnez pt:wien czas pracowulam 
w jednej z wrocławskich a&encji ja-

ko modelka. Nie odpowiadały mi 
jednak warunki i zrezygnowałam. 
Obecnie jestem fOiomodelq. Po­
zuj~ do zdj~, mamciekawe propo­
zycje. Jestem zadowolona, gdyt 
uwatam, i! jest to praca bardzo 
twórcza. 

- Opróa. tych z:ajęt., jesza.e 
studhdesz? 

- Zdalam na drugi rok Wytszej 
Szkoły ZafVłdzania b~d~cej filią 
The Valley University oflondon. 
A wszystkie egzaminy zdalam w 

pierwszym terminie, wi~c mog­
łam spokojnie przygotowywać si~ 
do wyborów miss. Co dalej ze 
studiami? ~d;: chciala wziąć ur­
lop dziekański, choćby na jeden 
semestr. Wszak ten rok ~dzie 
bardzo pracowity. W listopadzie 
czekajlł mnie wybory Miss World 
w Republice Poludniowej Ar ryki. 
Niedługo potem Miss Universum 
i dziesi~ dalszych konkursów. 
Przy czym, nie we wszystkich b;:­
d;: ja startowała. Wystąpilł w nłch 
takie wicemiss. 

- Business to chyba nie jedyne 
ulnleresonnle! 

-Oczywi:łcie. Uwielbiamjazd~ 

na nartach. CaiiJ zim~ sp~dzam w 
górach. Oprócz tego jetdż~ troch~ 
konno. W ogóle preferuj;: czynny 
sposób spę:dzania wolneao czasu. 

- Jes:uu w sobotę nikt nie sły­
szał o Oli Spleayósklej. W ponie­
działek twoje zdjęde poj.wiło się 
niemal we wszystkich putad. na 
pierwsz~ stronie. Kto się n-.jbar­
dzitj deszylx sukcesu' 

- Na pewno rodzice i siostra., 
którajest ksi;:gową, ma 221ata i 
jest moją nąjwiemiejszą przyja­
ciółką. A przede wszystkim cie-­
szyła si~ osoba, która jesl mi nąj­
blitsza. Mój chłopak. Jest wspa­
niały. W trakcie obozu prznoto­
wawczego dzwonił do mnie dwa 
razy dziennie. Ostatni raz, godzi­
n~ przed fi naJem. Uspokajał, mó­
wił, te wszystko ~dzie dobrze. 
Siedział wtrzecimr:z;:dzie. Wraz. z 
mojlł rodziną i znajomymi, któ­
rych przyjechałodo Warszawypo­
nad trzydzieści osób. 

-Nłejtstz:azdrosny? 

- Chyba nie ... Mamy do siebie 
wielkie zaufanie. O najblitsze 
dwanaście m;esi~cy mo1e być 
wi~cspokojny. Myśl~, te ten rocz­
ny e&nmin oboje zdamy na 
.szóstk~·. 

-Rozumiem. te twój chłopakjest 
tym idealnyra mę~ o którym 
marzyłaś? 

-No jasne. Wysoki, przystojny 
brunet z dutymi bi"\Zowymi ocza­
mi. A cechy charakteru? Opiekuń­
czy, troskliwy i lojalny. 

-Konkurs Młss Polonbl93 pne­
uedl do hlstortL Jat u kilka mle.­
słęcy rozpoc:2114 się w całym ~u 
eliminacje do JU'l)'szłorocmyd• wy­
boniw. Jakle r~dy mof.eg prub­
ut swoim naslępaynlom? 

-By były zawsze sobą. Tylko tyle. 
Kwadrans rozmowy mija bar­

dzo szybko. Za chwil;: Bo&uł Hu­
sejnow siedzący przy sąsiednim 
stoliku zaprezentuje przegl~d pra­
sy. Pora kończyć ... Ola Spieczyńs­
ka w towarzystwie rzecznika pra­
sowego wyborów opuszcza 
gmach telewiZji. Udzieliła pierw­
szych wywiadów w charakterze 
Miss Polonia 93, ale na pewno 
nie ostatnich_, 

Rozmawiał 
GRZEGORZ SAJOR 
Zdję:cia: A. Cz.a.ban 

-Była to prawdziwaszkoła ~­
cia. Dwa. tygodnie z dala od 
domu, rodziny i ma,jomych. On 
tygodnie na sprawdzenie się ... 
Myślę, że elalam z siebie wiele. 
Stanałam się godnie za prezento­
n~ moje miaslo- Stancho"Aice 
i region świętokrzyski - mó"i 
Jolanl.a F~ Miss Recionu 
Swiętokrzysldq:o, finalistka 
wyborówMiss Polonia,jalde od­
były się w minio~ niedzielę. 

Pośród lasów i jezior 
przygolowywałyśmy si~ przez 

dwa tygodnie do koncenu finalo­
we&o. W dalekiej Gołdapi, tut 
przy granicy rosyjskiej, sklłd do 
najblitszegosklepu trzeba byłoje­
chać 45 minut rowerem. Za to wo­
kół było mnóstwo jezior i lasów. 
Kaidą wolną chwil~ wykorzysty­
wałyśmy wi;:c na spacery, nie tył· 
ko zresztą rekreacyjne, chodzflyś­
my na grzyby.! nie mam co ukry­
wać, ale w tej konkurencji nie mia­
łam silnych konkuR:ntek. Zbiera­
łam grzyby przed i po obiedzie. 

Mieszkałyśmywośrodkuzdala 

od ludzi, w ciszy i spokoju, w po­
kojach dwuosobowych. Kafdy 
dzień przygotowań wy&(Ądał po­
dobnie. O 7 JO śniadanie, od 
lO próby, potem obiad, znów pró­
by, kolacja i czas wolny. Jeśli cho­
dzi o porę:-gaszeniaświaUa, me by­
ło specjalnej dyscypliny. Wszyst­
kie chciałyśmy dobrze si~ zapre­
zentować, wi;:c problemów nic 
było z nami w zasadzie tadnych. 
Jedyny dotyczył grypy, która roz­
szalała si~ po naszym ośrodku, 
zmuszając kilka dziewcząt do le­
tenia w lótku. Niestety, choro­
ba nie omin;:ła takte mnie. Na 
szczpcie finalistki były poj~tne 
i z nadrobieniem choreograficz­
nych zaległości nie było kłopo­
tów. Zresztą Zofia Rudnicka 
- choreograf i retyser Krzysztof 
JaśJar byli tak sympatyczni i tycz­
liwi, te :Ładnej dziewczynie nie 
mogło przytrafiĆ si~ nic zleao. 

Atmosfera na takim oboziejest 
bardzo specyficzna. Z calego 
kraju prz.yjetdta kilkanaście ob­
cych sobie dziewe24t, które do teJ 
pory mo&(y szczycie si~ samymi 
zwyci;:stwamiw regionalnych wy­
borach. A tu okazało si;:, ił Miss 
Polonia zost.E mo1:e tylko jedna. 
Jeśli kiÓraś z dziewcząt przyjech a· 
la z nastawieniem, te to ona musi 
być tą najpi;:kniejSZIJ, zwyczajnie 
prze&rywała. Jedna finalistka, bo­
dajtez Rzeszowa, tak si~ przej~ la 
swoją pozomil nadwaaą, ił prze-­
stała niemal w o&ólejdć. Po kilku 
dniach t.akiej diety nie miała siły, 
by brać udział w zaj~ciach. Ko­
nieczne było zastosowanie spe­
cjalnych odtywek. Wrócilado sie­
bie, ale zestresowana pozostała 
jut do końca finału . 

Atmosfera była raczej tyczliwa. 
Obyło si~ bez podkradania butów 

czy rwania rąjstop, 
jak zdarzało si~ podobno na in­

nych teao typu obozach. Choł, 
&dybym powiedziała, iż wszystkie 
bezgranicznie koc:batyłmy si~, 

zwycujnies:kłamalabym. N-.Jwi~­
cej problemów było z OIIJ Spie­
czyńskiJ- przyszli) miss. Nie wiem 
dlacze&o, ale nie potrafiłyśmy SI~ 
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z nią w ogóle doaadać. Byłajakoś 
dziwnie odizolowana. Pod prze­
miłym uśmiechem k-ryla si~ nie­
szczerość. Mote dlatego po kon­
cercie finałowym tadna z nas 
nie pospieszyła z gratulacjami. 
Acz~ dziewcząt niezadowolona 
z dec)'ZJijury, nie przyszla na tra­
dycyjny bal. 

Istnieje przekonanie. te jak 
p1~kna, to musi być &lupia. Nic po­
dobneao. Uwatam, it tegoroczne 
misski mają wysoki Iloraz inteli­
&enCJI. Wi~kszo§ć JCSt studentka­
mi, niemal Yt'SZyStkie znają j~zyki 
obce. Wieczorne rozmowy kon­
centrowaly si;: przede wszystk•m 
na opowieściach o swoich rodzi· 
nach, bliskich, sympatiach. 

Katda z nas miała w pokOJU te­
lefon, wi;:cjdli chodzi o kontakt 
z naszymi ukochanymi. to nie by­
lo problemu. Telefony dzwoniły 
niemal codziennie. 

W piątek wieczorem przenios­
()imy si~ do Warszawy. Zamiesz­
kałyśmy w hotelu ,.Forum", na 
czwanym pi;:trze, w pokojach 
dwuosobowych. Po powitaniu 
przez dyrektora hotelu, rozpocz~­
łysi~ prawdziwe emocje.. Pierwsze 
wywiady prasowe, telewizyjne. 
Musz~ przyznać. it cieszyłam si~ 
sporą popularnością . Wiele 
dziewcząt wlaśme we mnie upa­
trywało główn~ kandydatk~ do 
korony. Cót.JUI')' miało inny gusl 

Sobota. Rano próba. Pierwsza 
w Sali Kongresowej. Trzeba przy­
znać, te miałyśmy troch~ kłopo­
tów z przeniesieniem układów 
z niewielkiej salki na tak du-q sce· 
n;:. Tym bardziej, te :z aktorów, 
którzy nam towarzyszyli, w Goł­
dapi nie zjawił si~ ani jeden. Jac­
k-owi Borkowskiemu zabroniła 

ponoć tona. Na sobotni obiad 
przygotowano to, co lubię; najbar­
dziej, czyli frytki, ry~ i zestaw su­
rówek. Potem nastąpiły rozmowy 
zjury. Czego dotyczyły? Glównie 
polityki, literatury i sztuki. Pan 
Czabański zapytał mnie, co sądz~ 
o wynikach wyborów. Odpowie­
działam, it wybory bę.dą dopiero 
jutro.- Sprytna odpowiedt- rzeld 
i dał mi spokóJ. 

Emocje Sł~gn~ły zcmtu 
w niedzielny wieczór. Werdyktju­
ry zaskoczył nas niemile. Moją fa­
worytką była Rema Gabryjelska 
zWarszawy.Swietnadziewczyna. 
Potrafi zachować si~ w katdej sy­
tuacji. Jest do tegoskromna i pi~k· 

·~ Na bal do hotelu "Forum" nie 
przyszlo wiele finalistek. Inne tyl­
ko na chwil~. Ja postanowiłem 
skorzystać z oka2ji i bawtłam si;: 
at do czwartej r1no. Rozmawia­
lam jut wst~pnie o przyszlej 
wspólpr~cywreklamie.M.in.zfir­

mą .Suzuki". Nie che~ zapeszać, 
ale mam nadziej;:, te me poprzes­
taniemy na słownej deklaracji 

W poniedziałek ukończyła si~ 
mojaprzyJOda wwyboram1,.M1SS 
J>oloma 93•. Wrócilam do Stata­
chowic. Spotkałam si~ z ogramrą 
tyczliwołcią,. Wszak m1ejsGe w fi­
nałowej dzJCSiątce na 3,S tys. 
dziewcząt startuj.,ych w elimina­
cjach let jest olbrzymim sukce­
sem. Choć pew1en niedosyt po­
został_. Wszak 'Ntcle osób na 
mnleSlaWIIIIO .. 

GRZEGORZ SAJOR 
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Szybko z Gadziem 

Paweł Solarz: Co słychać, co gra 
nowego w zespole? 

Artur Gadowski: Najnowsza 
wiadomość to ta, że Kubie Pluci· 

szowi urodziło się dziecko 
(2LIX.). A skoro dziecko, to zro­
zumiała przerwa. Kuba musi się 
jakoś pozbierać (tu uSmiech) 
i znalei:ć w roli ojca,już .niejedne· 
go, a dwojga dzieci. Będzie chyba 
około trzech tygodni przerwy, 
a potem znów koncerty, koncerty, 
koncerty ... i tak do koilca roku. 

P.S.:Aplyty? 
A.G.: Na jednym z koncertów 

nagramy plytę live. 

P.S.: A co z dodrukiem płyty 
"IRA 93~? 

A.G.: Jeszcze nie dotarła 
z Niemiec. OkaŻalo się, że pierw­
sza partia dobrze się sprzedała . 

Sal Solo w Kielcach! 
Na koncerty do Polski 

przyjeżdża także legen­
damy brytyjski gitarzysta 
i wokalista, lider zespołu 
"Ciassix Nouveau" Sal 
Solo. W dniach od 6 do 
15 października będzie 

występował w Poznaniu, 
Szczecinieł Wrocławiu, 
Zabrzu, Bielsku - Białej, 
Krakowie, Lublinie, War­
szawie 

1 ... prawdopodobnie w 
Kielcach. 

L Top 10 -.J 
Oto 10 najlepiej sprzedaj~cych 

słę singli .-edtuc łytodnika Billbo­
•nl. 

l . Dreamlover- Mariah Carey 
2. Right herc- SWV 
J. Whoomp! (There it ls)- Tag 

Team 
4. The River o f Dreams- Billy 

Jool 

~ : 1~lt'1f~1!a~a~~g in Love 
- U840 

7. Will You Be there (From 
• Free Willy~) - Michael Jackson 

8.AnotherSad LoveSong- To­
niBraxton 

9. Runaway T min -Soul My-
lum · 

10. Baby lm Yours- Shai 
Według Billboardu n~lepiej 

sprzed~~!. się albumy: 
L In Pieces - Garth Brooks 
2. Musie Box- Mariah Carey 
J. Bat out of Heli H: Back In to 

Hell-MeatLoaf 
4. River ofDreams- Billy Joe! 
5. Blind Melon - Blind Melon 
6. Soundtrack to ,.Sieepless in 

Seattle"- VariousArtists 
7. Janet - Jan et Jackson 
8, Core- Stone Tempie Pilots 
9. Human Wheels- John Mel-

lencamp 
10. Black Sunday- Cypress Hill 

Teraz czekamy na drugą . Nato­
miast wrócę jeszcze do płyty 

,.live". Chcielibyśmy wydać ją 
nagwiazdkę ... 

P.S.: ... zkolędami? 
A.G.: Nie, nie. Najpierw będzie 

płyta, kaseta magnetofonowa i ka· 
seta wideo. 

P.S.:Adlaczego IRA nie ma, ja 
przyriajmniej nie znam, żadnego 
profesjonalnego teledysku? 

A.G.: Jesteśmy takim dziwnym 
zespołem, który ma jakąś popular­
noł.ć , ale nie ma prawdziwego wi­
deo. Teraz przymierzamy się do 
teledysku, takiego zawodowego 
naprawdę. \ 

Paul 
kocha 

wieloryby 
Eks-Beatles, Paul McCartney 

dol~czyl do grona slaWJJych ludzi, 
którzy zaangażowali się w akcję 
przeciw zabijaniu wielorybów. 

Oświadczenie potępiające bez­
względne zabijanie tych zwierząt 
słynny ,.bitels" złożył podczas po­
bytu w Norwegii, kraju, który 
przoduje w polowaniach na wielo­
f)'by. 

Paul McCartney wystąpił w 
Oslo w dwoma koncertami. 

Eks-Beatles w trakcie koncer­
tów prezentowal publiczności 
specjalne filmy, pokazujące okru­
ciel'istwo wobec zwierząt. 

Rick Wakeman 
wPolsce 

Jeden z prekursorów aymfo· 
nK:znego rocka, legendarny 
mistrz instrumentów klawiszo­
wych - Rick Wakeman bfdzle 
koncertował w Polsce. 

Wakeman, były Instrumenta­
lista supergrupy ~Yes~. autor 
znakomitej muzyki filmowej, wy­
stąpi jut jutro, o godzinie 19, na 
dziedzil'leu szczecińSkiego za m-

""· 

• WczoraJ wieczorem w Londy­
nie odbył się sensacyjny koncert 
reanimowanego po 15 latach zes­
polu,.GeaeratioaX". 

Zolożycielem składu ijego wo­
kalistąjest Billy Idol. Koncert swą 
obecnością zaszczycili tówniet 
ksiątę Williamzdmć wysokopos­
tawionymi przyjaciółmi . 

Przypomnę, że Billy Idol szyku­
je się do, promującego nowy al-

Frank Sinatra gra! 
78-letni Frank Sinatra nie za­

mierza koilczyć swojej kariery. 
Wręcz przeciwnie. Ostatnio - po 
razpierwszy od ponad !O lat- po­
jawił się w studiu nagraniowym, 
by nagrać nowy album. 

Na płycie znajdą się piosenki, 
które przez lata Sinatra nagrywał 

z najwybitniejszymi wokalistami 
i muzykami, między innymi 
z Anitą Bak er, Lizą Minoelli i Car­
ty Simonem. 

Frank Sinatra cieszy s ię nie­
zmienną populamością od lat 
30-ych do 90-ych. 

Madonna w Izraelu 

bum .,Cyberpunk", tournee, ja­
kie rozpoczniesięjuż na początku 
przyszłego roku. 

• li października pojawi się na 
rynku muzycznym w Europie no­
wy album zespołu .,CroWlłed Hou­
se•, zatytułowany "Togelb er alo­
ne". 

Trwająca 18 miesięcy trasa 
promująca poprzednią płytę 

- .Woodface", najwyratniej wy-

koncert odbędzie się w Tel 
Awiwie, to gwiazda amerykańs­
kiej estrady z niecierpliwością 
czeka na swoją podrót do Jero­
zolimy, gdzie-jakoświadczyła­
znajdzie się blisko świętych miejsc, 
drogich jej jako katoliczce. 

Niektórzy dość złośliwie pod­
kreślają, te w scenicznym spek­
taklu, jaki prezentuje ostatnio 
Madonna, jest znacznie mniej 
poszanowania dla chrześcijań­
skich wartości, nit w jej słow­
nych deklaracjach. 

Fanom piosenkarki to jednak 
nie przeszkadza. Jej występ w 
Tel Awiwie obejrzy 80 tysięcy 
osób. 

kończyła chlopaków, gdyż zaraz 
po jej zakończeniu wynajęli stu­
dio w Auckland w Nowej Zelandii 
i w beztroskiej ciszy zrealizowali 
material na nową płytę. 

• Keyboardzistagrupy "O.arla­
tans" - Rob Collins. za rzekomy 
napad na sklep odsiedzi kilka mi e· 
sięcywwięzieniu. Miejmy nadzie­
ję, że zdąży je opuScić przed pla­
nowaną trasą koncertową. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Potrawy :l Jnseklów stan owiJ! nir.odiĄ~ część jadłospisu domoweco 
w wiejskich okręca ch Afeykl, Aljl, Środkowego Wschodu i Ameryki Laclń­
sldej. W Kamerunie specjalnym przysmakiem dla gości~ cbrab~ pal· 
mowe, pnyprawłone sol~~,, pieprzem l cebulĄ, golonne na wolnym ocnlu 
w skorupkacb orzech6w kokosolll')'ch. Nepalczycy •ydska,IĄ przez płótno 
l ~rwy os l uzyskany płyn smaŻI!; na patelni jak jajecznicę. 

Ale dania Ie nie cieszą si ę po-­
pularnościq - dla wi~kszości 
mieszkańców Zachodu jedynym 
insektemjaki mogą zjeść jest mu­
cha, przypadkowo utopiona w zu. 
pic. Obecnie, coraz wi~cej nau· 
kowców i biznesmenów pragnie 
zaszczepC ludziom nawyk spoty· 
wania insektów i w 1ym celu orga­
nizują ich hodowlę na wielką ska· 
lę. Jak twierdzą entomolodzy z 
Trzeciego Świata, owady są bar· 
dzo potywne i mogłyby przyczy· 
nić si~ w znacznej mierze do zła· 
godzenia problemu niedotywie· 
nia w biednych krajach. " Te zaso­
by są niedostatecznie wykorzysta­
ne- mówi Gene.DeFoliar1, ento-­
molog z Uniwersytetu Wiseon sin. 
-Gdy insekty uzyskają naletne 1m 
poszanowanie, b~dq mogły byC 
naprawd~ przydatne". 

Badania nadjadalnymi insekta­
mi stają s ię coraz bardziej pow. 
szechne. Naukowcy afrykańscy i 
azjatyccy opracowują doku­
mentaąję na temat roli owadów 
w odżywianiu ludzi i zachęclljq 
rządy do ich propagowania. Bada· 
nia 1a.1unków meksykańskich i 
afrykańskich wykar.ują, :te niektó­
re z nich zawierają 60 do 70 proc. 
protein, a talr.te mają wi~cej kalorii 
nit SOJa i mi~. Jak mówi John 
Lup1en. dyrektor wydz1alu polity­
ki żywieniowej FAO, "gdybyśmy 
mogh zwi~ksl.yC ich spotycie, mo. 
globy to rozwiązać wiele proble· 
mów żywieniowych". 

Nie wiadomo jednak, czy dos· 
lawy insektów bf:dll dostatecznie 

J edne z większych badai na Ie· 
mat •ąw.nla alkoholu pruz mlo­
cbidwokrałe R.lr.oly pOiisUwowej 
pn.eprondzoDO we Wrocławiu 
w ubłqlym roku. Balłania objtly 
3807 uc::młów, 48 proe. chłopców 
i SZ proc:. drlewtz::lłl. Śrcdllła wteh 
wynosHa około IJ laL Pomiar poz~ 

duże. Większość gatunków bar· 
dzo trudno schwytać. Rój afrykań· 
skiej szarańczy waży 30 tys. lon 
- czy motna by tyle upolować" 
,.Gdybyśmy jut wiedzieli, jak ho-­
dować owady, osiągn~libyśmy 
takie same fantastyczne wyniki, 
jak przy krzyżowaniu roślin• 

- mówi entomolog Richard Lind­
roth. Wiele insektów motna ho. 
do wać na tym. czego nie spotywa· 
ją ssaki, jak np. na drewnie. 
Świerszcze są mniejsze od krów, 
ale pięt razy szybciej przekształ· 
cają roSliny w biomasę. 

Naukowcy mają pewne osią&· 
n~cia. w tej dziedzimc. Poniewat 
w Meksyku zanikają obecnie ro­
baczki tyjące na agawach, uczeni 
z Meksykańskiego Autonomicz· 
nego Uniwersytetu Narodowego, 
lO-krotnie zwiększy li Zbiory ho-­
dując robaczki na ~!mach, lctó· 
rych normalnie nie jedzą w stanic 
dzikim . Entomolog 'Z uniwersyte· 
tu, pani Julieta Ramos twierdzi. te 
wieśni.1cymogliby stosować nowe 
metody nie tylko po to, aby się wy. 
tywić,ale takte po to, abyzarabiać 
pieniądze na eksporcie robacz· 
ków do Japonii, która masowo je 
importuje. 

Żywicniowcy mu~ jednak 
zwalczy(: zachodnie nawyki 
w dziedzinie tywienia ("ludz1e 
chcą jeść to co widzą w lelewi1ji" 
-mówi pani Ramos), a także opór 
farmerów. Środki owadobójcze i 
wyrąb lasów spowodowały wygi­
ni~cie wielu gatunków insektów. 
Jednalcte niektórzy rolmcy 

wolllna og61ne scbarakłe!JZOwanłe 
sytuacj i w Zlkresłe •i;ywanb alko­
Iłlotu we łiTOdawskich szkołach 

podstalfOwydl. Koalakt z alko­
boLem millo 85 proc. uCDI.łów. 
Abstynentami było tylko 15 proc. 
Kontakt z pfwem miało 73 proc. ucz.. 
nłów,zwinem69proc., zllkierem 

stwierdzili, te zamiast rozpylania 
środków owadobójczych mogą 
zbierać insekty ijeszcze na tym za· 
rab1ać . Pestycydy zniszczyły 
przed laly południowokoreailslcie 
,.metdugi" ,jadalne konilej polne z 
rytowisk, a le gdy w 1989 roku za. 
przestano pryskania, .,metduai" 
pojawiły s i~ znowu i rolnicysprze. 
dllją je po wysokich cenach. 

Hodowla owadów mote rów­
nie! być przydatna dla ochrony 
środowiska. Uczeni w Kolumbii , 
Salwadorze i Chinach lr.armią tulei 
i muchy lakimi zakażającymi śro­
dow!Jko substanCJami,jak np. pul· 
pa lr.awowa, a larwy tych owadów 
dostarczają taniej, wysoko protei­
nowej karmy dla bydła i ryb. 

Moda na jadalne robaki zaczy· 
na si~ stopniowo upowszechniać. 
W niektórych restauracjach aus­
tralijskich pod~e si~ takie miejs­
cowe przysmaki,jak smatone lisz­
ki długości palca. Restauracja 
Dong Shan w chiliskim mieście 
Guanzhou przyr7.ądza wymyślne 
potrawy ze smażonych jedwabni· 
ków i danie ze U.orpiona sfermen· 
towanego w 100 kwiatach. Szef 
kuchni w waszyngtońskim lnsect 
Club, Mark Nevin co tydzień ku­
puje w Kalifornii Swiete świers:z· 
cze imączniaki. 

Nevin zawdzi~ swój sukces 
w d u :tej mierze temu, tejego sześ· 
cionotne ofiary wkomponowane 
są w inne dama, jak np. veggiebur· 
sery czy mne. Robert Kok, inty­
nier rolnik z McGill University 
w Montrealu, zamierza zbudować 
fabryk~, w której hodowano by in­
sekty ,.w ilościach przemysło-­
wychw - 10 tys. ton dzienme - i 
przetwarzano by je nast~pnie np. 
w pseudohamburgery czy pseu· 
dopiersi kurczaka. Zdaniem Ko-­
t.a, na zatłoczonej, Jiodnej plane­
cie przyszłości, 100 wielkich faD­
ryk msektów mogłoby dostarczyć 
świntu zno.eznych ilości protein, 
zastępując mi~so ssaków. 

Czy kiełbasy b~dric si~ kiedyś 
robić z robaków? To .za l eży od 
możliwości przystosowania si~. 
Pani Dama Dufour, antropolog z 
Uniwersytetu Colorado, która 
jadla robaczki i termity u Indian 
w dorzeczu Amazonki, opowiada, 
te jej gospodarze wzdrygali si~ na 
samą myśl, te motna pić mleko 
krowie. Motna mieć nadzieję, te 
jeśli kiedyś nauczymy siil jc:śt in­
sekty, to nie dlatego, te b~d21emy 
głodni. ale dlatego, te wydały sif: 
nam smaczne. 

NI podstn1e ,.Newswteka" (PAI) 
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Metalżycia 
Pienrłasttir.m(ych unral ro nłt;l:,rM juiuaony, bumaniJta,profesor 

JulianAJeks:androwltt. O ,.ma&nelyzmie ma&nuu• mówi dziłprof. drnallk 
med. Jerzr Woy-Wojciullo-.sld- Rłł.SCrudzony propqalor lqosklldnib 
mineralnqo, klóry,iSiot.nle,corubanWł'juczynapl"l)'clqałancę.alo­

ryteló..,..medyCDI.)'Ch.A podich wpływ-em - lakie J:W)'~nych lubi. prółtu· 
jĄcycb szukat ąosobu na poprawę S'We&o umopoauclal kondyQI fb:rcz.. 
nej. Prtpanty mapezowe Sil szcze&ólnie popularne w Stauch lJednoczo· 
nycb, sqd, nieklóre_lnlfil.ilł l do au. 

Szperac:zehistorycznychzaszlości, 

si~pjl!,c w &i!łb dziejów i lesend, Sla· 
wiają zdumłewfliące nickiedy diaano­
:ey.M.in.doszlionidowniostu,tecre· 
clc1 JQnicc Pheklipp1dcs, niOS:ItCY 
Ateńczykom witść o ZW)'Cipłl•,.le nad 
Persanu pod Maratonem, aals1~ ofla· 
J"\. .. nicdoboru ma&nezu. U kresu padł 
martwy,cdytwytraciłtcnplcrwiastct 

w trakcie nadmiemeco wysiłku, jakim 
był kilkudziesi~ciokilomeuowy btes. 
Współczesny c:zlowict tet odbywa 
!WOje cigłc, wyczerp~ RWalony 
pnez. trudy i st~toduenn~d •• r. 
tu.Mcs~·tat.iml używkamiJat alkohol 
czy kawa, które dodatkowo powodu~ 
uciccU~ ma&nczu t orpnwnu. M1a· 
rydopełniadeslruklywnadualałnt*: 
&')SPOdareza.klóra,werckcie,prowa­
dti do lllburun1a natur.lncso. biolo­
cicznqo transportu biOpletwllsttóW, 
uczestniczących w wielu wUnych dla 
iudzkieso tycia procesach. Mll&nez. 
thoćstanowizalcdwieulamckprocc­

nta oJ61m:so ti~ru ciała, bierze 
udział w ponad 300 procesach mctabo­
lia:nyth w komórce: w przemianie 
~glowodanowej , białkowej, tłusz· 

a:owej, w Tt&Ulacji przepływu jonów, 
w reakcjach obronnych orpnitmu 
przedstrcsami,alergilł.zapaleniami. 
Od&f)'Vt'll rol~wfi~Q&il ulr:ladu: ner· 
wowego, mię:śniowcgo, kostno·sta­
wowego,oddechoweso. hormonalno­
&n, moczowo-pldowe~~:o, pokarmo­
,.-qo,scn;owo-naczyniowqo,krwio­
twórczego. 

Metalemaktywnoki tyd~·cj naz.. 
walll'l3.peZ J. Gaube de Gers, który 
jutprzedstu latyob5erwowałskutki u­
bogoll\all'lezoweJ dicty u badanych 

"""'· ,.znam1ct1 iem wspólaesncco. 
C)'WilizowanqołwlatajCSI stale obni· 
taw;y 5i9 poziom JOnów mqnezu" -
stw1cnlził francuski profesor Jan 
Durłach wr. l971, podcu!kongresu, 
pośwłęoonti!:O chorobom wywalanym 
nicdostaltlcmma,nezu. W Polscesy· 
tuac;jap wtftzalarmu,Atale wzsl~· 
du na znaczne-unlcCl)'Slczcnle łro­
dowiska.Ok.70proc.naszychclcbwy-

kazujeni,k4uwanac4ćnląnCzu,aje· 
JO IlOŚĆ wcodzicnneJ diecie tzw. sii.IY· 
Slyczneso Polata maleje. W c~ 
ostatnich lS lat spadła z 400 dO )50 
mOl 

ObJ;Iwam1 nicdoboru ICJO Plt:twl&­
.nh W OrpRIZffiiC ~: Ubur:ltni.a 'l(! U, 
b6l1 drtcnie mi~ni, ~-zrost ciśnienia 
t~tniczqo krwi, uburzen~a rytmu se­
rca, p~u:nony proces mia!dtycy, 
OSieoporou, podatncdt na stresy, os. 
lablen!Codpornotc•nazaka:teniabak· 
tet}'Jne i wirusowe W przypadku rol.· 
poznania deficytu masnezu w orpm­
zmie, nie uwsze wystarcza usloso­
wanie wysotomqnc~J d1e1y t u­
dnalcmcrubrch kasz, r11- ffil&.WÓW, 
oncchów, bananów, warzyw hkias­
tychitp. ~okonieczncstli,IC5i~ 
przyjmowanie preparatów magnczo.. 
wyeł! Nalety do nim np. wysotiej ja· 
koki prcpatlll SLOW-MAG. rodem z 
Ameryki, .zaletany pn:a Narodowy 
Instytut Zdrow•a Stanów l,iednoczo­
nych, a od pcwncso czasu dost~pny w 
naszychaptekathorazpunktachzic· 
tarst.ich 

Jeao duta stutcczn~ w1~ 51~ z 
tym, te ~pierwiastek tyci .. ~ ma tu pos. 
tlW!chlorkUmllifteZu,kt6rycharnlr:.!C· 
f}'ZUjesi~ bardzodobq p~lno­
klą przct orpnlzm. SLOW-MAG 
JCSIZllriZcn1prcparatcmdehLunym 
bezcukrowa otoczka, po .... tc~ 
tabletki upobiep ich rotpuszczeniU 
Sl~w!ol:)dku,chroniącjcaośluzówk~ 

Proces ten rutomiMt dokonuje s.~ 
w'rodow!Jku wodnyrojelila eienfje. 
&O- W m1qscu o ~wi~kucJ wdlla· 
nialn~i tak po!ądanelilo skladmU 1 
belpltttnymdlacierpl~hnanic!y­
t)'l podratniematolądka. 

(}ayvtd.cie. pr7ed 51osowasucm 
PfCparatów mqnczmo;ych, podobnie 
jak 11nt\)"ch tt&O IJrU uzupelmeil dla 
orpruzmu, ""·arto zai'~ pond' 
lekarza, na-...:t, sdy są 5przeda'fl'anc 
bez recepty. Ponadto tn:cb:a zwt'll(:aĆ 
uwał~ na opakowamc specyfiku ~ 
przede ""sz)'$lk1m pod tym k4tem, c:ey 
m<~ on zc;zw0łcn1e Ministerstwa Zdro­
WHl, które oznacza, te zost.al on llfU· 
badany. Nalc!y I'Ó~~>TIM:t uwatme CZY· 
lać ulotki informacyJne. 

Likier, piwo, bimber i inne 
IZmuszanie(I,Sproc.). Wi~ksz!Mt 
stanowity olc17Je spoleczne, Jed­
nakte S proc. mlodzie:t.y utywalo 
ostatnio alkoholu w samotności 
Młodzie! wypowiadała takte opi· 
nie na temat motywów własnego 
pkla lub nleptda w przeszłości. 
Okazało się, te wiedza na temat 
powodów, czy motywów picia 
'oYŚród mlodzlcty jest niewielka. 
Ci którzy decydowali si~ na picie, 
nlljczpciej podawali motywy spo­
ł eczne, rzadz1ej osobiste. Znacz­
mebopi.Sle wypowiedzi dotyCZy· 
ly mo1ywów n1eutyv..an1a alko­
holu. Wśród tych na czoło wysu· 
WBJą st~ wz&l~dy zdrowotne (29 
proc.), ntedobry smak (16 proc.), 
zdrowy styl tyc1a (4 proc.), powo­
dyrodzinne(J proc.) i ekonom•cz­
ne(l proc.). 

Już w podstawówce ... 
-ll proc.,zwódlat -14 proc., z blm· 
brem-6proc.l6 proc.uc:miów po· 
da .. to, te byli pijani co al,jmlliej 
ru w (ydu. Piwo piło" Pf'OC. uo:­
alów, ~więc«:~ w duo oltltnie&o 
mlesbtca. Piwo byto napojem alj­
bll'łbMj rozpowszecbaH.aym we 
wrodawsldcll szkoładt podstawo­
wydr. Wino piło 3fi proc. ucmi6w, 
w64kę -7 pnK. UCZIIIów. 

Analiza cz~toki picia napo­
jów alkoholowych ws.tr.azuje na ­
koncentracj~ picia w niewielkiej, 
litz4cej około 10 proc. zbiorowai· 
ci uczniów u:t.ywaj4CyCh wódki co 
najmniej raz w miesiĄcu, a piwa 
raz w tyaodniu. Wino natomiast 

jest napojem pijanym okazyjnie, 
zwłaszcza dotyczyło to szampana 
w Nowy Rok, sylwestra bądt 
przed pierwszą komunią św. 
W wi~kszości oka7ji picia nie to-­
warzyszyła bezpośrednia presja. 

Tylko 8 proc. młodziety poda­
wało, te podlegali presji w zakre­
sie picia. W 67 proc. przypadków 
presja była W)'Wierana przez kole· 
,Pwlubkoletanki. Następ04 du~ 
grupą ,.namawiaczy" byl i bliżsi 

i dalsi krewn~ a w około 9 proc. 
przypadków oamawi~ym1 byli 
rodzice. Najczpciej spotykanil 
form11 presji bylo ncb~cenie do 
picia, namawianie, wyszydzanie 

(Z opracowuq:o przu EWĘ 
GGRUDZIAK-SOBC7.AK t'QOI'III 
"AJkołlol a polska _.Oiłziet"') 
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POZIOMO: l) pasza dla koni 
wojskowych, 8) członek osady 
teg.larskiej, 9) kl~bek wełny, 10} 
solenizant sierpniowy, 13) odeb· 
rai Alechinowi tytuł mistrzaświa· 
la w szachach, 14) lokaj, 18) 
pnedmiot, 19) autor "Wspom­
nień niebieskiego mundurka", 
21) zakopiańska willa kompozy­

tora ,.Harnasiów", 12) twórca 
.,Zygmunta", 25) wyparte przez 
tapczan, 26) krajanka, 27} ugoda. 

PIONOWO: 2) akt prawny, 3) 
ptak chlodnych mórz. 4) gotyk, 5) 
zawór, 6) jezioro w pobliżu Su­
walk, 7) jednostka nat~żenia prq­
du, li) amerykruiska roślina ja­
dalna z rodziny kaktusowatych, 
12)jezioro w północnej Finlandii, 
14) nieodzowny dodatek do po­
traw, 15) dekabrysta, przyjaciel 
A. Mickiewicza w czasie jego po-

KOZJOfi02Ic (22.XIl- 20J.) Przety­
ldoslatniolekkąrewoh.ICjf,alepornytl 

jakeudownlepoczujeszslęWiedy,i!fv 

cale zemleazanie dobiegnie końce. 
W pracy mo:Hiwv koniliki z wtmaQBiącym 
szelem.NieporywajslfteraznalrUdne 
zadania, gdy! twojesiływitalne są nad­
werę.tone. Połrtyjl o sensownej regeoe­
raejisił. 

WODłiK(21.1. - 11J1.) Ka1r:ly 1'13Stęp­
ny dzień bfdzle lepszy od poprzedniego. 
Warto zająć si9 czym$ zupalnie innym. 
Zlen-;nowanle z rutynowych czynności 
odgonlnudf.Problemyflnansowestano­
-....ićbęldązatątekkonmkluzpartnerem. 
Wtwoimprnopadkupoprawatejsytuacjl 
toaldywnedzlalaniewylącznleuczcl-.y­

mlmetodani. 

RYBY (19.1l - 211.111.) Foczątek 

przyszłego tyvodnla uplynle pod zna­
kiem zaskakujących ~eń zawodo­
wyeh.MualslszukaCIO'otl!lflySiwaopty­
mistyCZnlenastawlonvch wspOipraeow­
nlków. Nie poelejmuf wablych decyZji za­
wodowych.l.ajmlj się sprawami osobisty­
mi. Klot bliski oczekuje tyczllwośd. 

. .. 
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Jak wykoślawić dziecku nogi? 

Śliczne, koszmarne buciki 

bytu w Rosji, 16) rubaszny szlach­
cic:zasicdzialy na wsi, 17) s logan, 
banał, 20) koralowiec lcwiat 
ksztaltcm pnypominający, 23) 
King- przyjaciel Stasia i Net, 24) 
ze zbiornicy do huty. 

Po 7 dniach uplywa termln nad· 
sylania rortr~~n.. 

n la: 
POl.IOMO: koszt, pQrtiera, rotel. 

komosa, strag.1n, salina, witraż, ma­
natkr, kapłon, tobół, poradnik, adria. 

PIONOWO: komora, stronica, 
melasa, karar, szt.D.g, talon. antypoda, 
Aragonia, Sumatra, wikary, nabór, 
Tolpa. 

Nagrodr;:-kasctr;:Yidco-urundo­
waną przez rcdakcjr;: ~Słowa Ludu"­
wyłosowala pani K.arin11 Pisarttyk, 
28-IOSSędziejowice94. 

BARAN (21J II.- 20N.) Taki tydzień 
jak~nlezdarzasięcztsto. 

Maszazanstna sukcesy na Wtlyrnpolu. 
NletezygnuJzprObyporozurnienlazpar­
tnerem.Jestongotówwyałuełlaći'NOICh 

argumentów-podwarunklem,te~ 

loszczerarotmoM.Motllwyclopływgo-

16Wkl,aJe~)~kprzyJe1Wf­
datkoWanlu. 

Mama ogbjda na bnarze budki. Są piękniutkie, słodziutkie, kolorO'I'I'e 
i na'l'l'et pisz~ przy dotknięciu. Zachll')'cona trzylatka chce te 111'iaśnie 
buty, m-,lą.pneeie.itakie ładneupięcie i są takladnie pomalo".·ane! Kobie­
(ł. kupąje,bo buty cie~c:e oko l niedrogie- ..ł-sz,-stk.iego sto tysięcy- to do­
pntdyrzadkośt. Odtbo~ mam~> i terb, oblendowolonezukupu.l nie 
•iedq, ie willśnie sco tysięcy zo!Uło wyrzucone w bł oto, a zdrowie dziecka 
- narażone na szwank. 

Pailstwowa Inspekcja llandlowa 
zbachłaostatniojakość. polskich i zag­
ranicznych butów dla dzieci do lat 
dzitsiQCiu. l stwierdzilato,costwier· 
du tatda rozsądna rMtk.a, z.amieru­
,kca kupi: dziecku buty. Oto w pozor· 
nej obfitości kolorów i kszłałtów, na 
dob111 sprawy buty, które bez ryzyka 
mot:nazalot)t nadelikalfl4, rosniJCIJ 
pro:cietnogr;:,SIIrarytasem. lnspekto­
nypodają,teblisko40prat.obuwia 

badanego w sklepach, hurtowniach i 
zakladaeh wytwórczych miało wady. Z 
zakładów prywatnych 22 proc. par bu­
tów wychodzi z wadami, z zakladów 
państwowych- co czwarta. Najaorzej 
wypadła spółdzielczość - ulaniem 
PIH71proc.obuwiatamwytwarzane­
go po prostu nie nadąie si~ dla dzieci. 

Dlaczego buty 111 zle? Przede 
wszystkim z powodu stosowania 
nicdopuszczalnych,zwłuzc:zawobu­

wiu dla dzieci, zestawów materiałowych 
z tworzyw sztucznych. Zamiast skóry 
ibawełnydz.icci~ąwkladaćnanogi 
nieprzepuszczającepowietrzasztucz­

no.łci. Wiele do tyctenia pozostawia 

BUbiĘTA (21.V.- 21.VI.) Jeśli mo­
tasz odlotyt to, co zamterzald uobić 
wprzyszłyrnł)'Qodnlu, to odlOt. Apetyt 
WJll'&wdzlemaszspofy,atymczasernos­
tatniowszystkoldziejakpogrudlle. Wy­
gląd:a;nato, :teslęprzafcnowalet.Poroz­

mawlajzpewfl'lnleśmlaląosobą na le­
mały pozazawodowe, a dowiesz sł(l od 
nlejwłełuclekawychrzeczy 

również wzornictwo, wytrzymałość, 
elastyczność.. Do niejedneso pro­
ducentawciątniedociera,t.edzieci 

mĄią wysokie podbic1e, te buty nie 
mogąmict sztywnejpode!IZW)'i mi~k· 
kiegozapiQtka,tesandalydladzi~i 

powinny mict zakrytą pir;:tę albo tzw. 
lote (czyli wglr;:bienie) dla pięty, by 
nogi si~ nie pacsuwały i nie wykośla­
wiały. Zmorił są plastikowe buty adi­
dasopodobne, w których wytwarza sir;: 
swoisty mikroklimat, a dziecko po 
godziniespaceru ma przepocone, mo­
kre stopy, A ,.traf t" dobre buty jesicn· 
ne, to doprawdy los na loterii ... 

Jakich producentów powinni!lmy 
unikać, jeśli niechcemy wykoślawit 
dzieciom nóg? Zdaniem Pll l, wśród 
!:~owych wytwórców niechlubny 
prym wiod<1 m.in. spóldl.ielnie inwali­
dów "Rbwność" (Czers.k), .,Spólnota" 
(Rzeszów) ay ,.Z,oda" (Wodzisław). 
W'ród producentów państwowych 
najbardziej wadliwe buciki pochod~ 
z Now0501skich Zakładów Obuwni­
CZ)I!;h .Junior", Zakładów Przymslu 
Skórzanego "Karkonosze•, Łukows-

LEW (23.VII.- 23.VIII.) Posluchaj, co 
ł'llO'ft1~ wspólpracownlcy na twOj temal 
Topowłnnoclfsklonltdowielu przemył­

leń. W pewnych punklach musisz lm 
przyznać rac;.. Najwytaza pora abyś 

uealiZOW&IprzyrzeczenlezłotonerodZI­

nle, bo ma ona jut po trosze dosyć twoje­
go nadmiernego zaangatowanla w spra· 
wy u-. 

Horoskop 
dla Ci ie 
BVI<(21.'rł.-20.V.)Sprtyjaćdbędzle 

W)'jątkowokotzyslnyaplol okoliczności. 
Oziatajbezpośplechulnlebójslępytat 

o radt- koMurentów. Przydl sit stara 
znaJomott,jej renesans da clwiete sa­
lys1akcjlUIIzdaleklchstronuspokolclf' 
lucie&Zy.Niezwlekaj zbytdlugozodpo­
~Z16blo.coobiecaleł.. 

RAK(22.VI.-22.._VIL)Wpracyczułesz 

:~·pi=~~ 
zglaszajsł(lnaoeti<JłQ,~abtdl, rezulta­
tylllliedymoteszłlciyt.tpracyna!Jł. 
mlecł'llo&u./'łe rozwiązaneapra-.yro­

dzlnneorazlekkomytlnedlugtdoprowa­
dzll do przykrej rozmowy z partnerem. 

kich ZPS ~ŁukbutM czy Zakladów 
Obuwia w Malogoszczu. Plll chwali 
natomi:t.sl słupską MAik,_-:", ,.Bcrado" 
z Bielska, Spóldziclnir;: Inwalidów 
Przemysłu Chemieznegoze Szczyl na, 
lubawskił Spóldl.ielniQ rrncy .Grun­
wald"czy.Oravall"zKota. 

Dlac.zcgo naszym producentom 
tak CZQStO zdarza siQ knocić buty? 
Ot6t motna podejrzewał, te jedn11 z 
przyczyn jest konieczność cenowego 
sprostania dalekowschodniej konku­
rencji,awir;:ezast050WIIniatari.szychi 
gorszych surowców. Fatalnejakościo­
wo i zdrowotnie buty z Tajlandii, 
Chin,Tajwanuc.zySytiisątaniei.slo­

dziutkieM. Oczywiście, kto raz t:upil, 
ten zwykle nie kupiwiQcejtego typu 
obuwia, ale że co roku w Polsceprzy­
bywa kilkaset tys~cy dzieci, W1~crynek 
zbytujestzapewniony.Polscyktienei 
niezdająsobiesprawy,tcwicteimpor· 

towanego obuwia to tzw. końcó.,..ki, 
panitej standardu jakośtiowcgo obo­
wiązuJącego w kraju producenta. lm­
porterniezajmll.icsiQbadaniemjakoś­

ci butów,jcgointcresuje,czybut siQ 
sprzeda. A te obuwic traci kształt, 

przemaka, odpadaH spody, a chińskie 
tenisówkiwytrzymująmiesiąe,pokló· 

rymtoczasierozlatujiłSiQzupełnie­
to jut problem klienta. Tymcz.asem 
butzniewłldeiwegosurowca,bezuu­

tywnionc:j pięty, mogący się w katdej 
chwili rozpaSł, s tanowi poważnezag­
roteniedlazdrowiadziecka. 

Pll-l krytykujetaUebutyrrnncus­
kiedostr;:pne na na.uym rynku, chwali 
natomiru;t buty niemi~kie i włoskie. 
Mimo to rodzice dO!Ić CZQS!o kupu_R 
tandetQ, argumentując, te zamiast 
jednej pary dobryt:h. niemi~kich bu­
tów mogą kupi: trzy parybutów zAlji 
ijeszczepieniądzezostanił.Towszyst­

koprnwda. Kogojcdnakniestnćnabu· 
ty niemieckie czy włoskie, powinien 
.,zapolowlt." na dobre buty krajowe. 
Sąniccodrotszenitchińszczyzna,ale 

u.toowieletrwalszeiwlldciwies.kon· 
struowanc.Takicbuty-zapewniaPIH 
- naprawdr;: motna spotkać. 

STELLASA WAJNER (PAf) 

WIJJA(24.1X.-23.X.)Wpracyzawo­
dowejtwojeakcjezwytlw~Ostatnlede­

eyzjeszelaokatąslęszczęśli'lłe.Zosta­

niesz wres.zde zauwatony, a przede.!: 
głównlenalolicZysz.Musiszwykazaćslę 
odpowiedzlalnościltlzdolnośeiamlorga­
nlzacyjnymi. Staranność l dokładność 
będąaMamlprzywyl(onywanlucodzlen-

-""""-SKOfiPIOH(24.X.-22..XI.)ZbytgWal· 
towna reakcja na słowa krytyld kierowa­
ne pod twoim adresem nie przysparza d 
sympatii wśród współpracowników. 

Nauczslęwreszciesztukidyplomacji.Za· 
blerzsięzapraceodkladane.napót­

nier. WatnedecvziepodeJmlJdoplero po 
właściwej ocenie zalstn!alej w pracy 
sytuacji. 

STRmfC{23..XI.-21.Xli.)Wnajbllt­
szym tygodniu czekają dę ldopollłwe 
niespodzianki l samotne pokonywanie 
wpracytorupnes.zkód.Ktośpoclclnacl 
sknyda, ale mimo wszystko nie trat 
optym[zmu.Wprzypedkukonftikluzpart­
nerem. wynikałącego z zaistniałej sy­
tuacjl,bądtwspa.nlałomyślnyinlepne­

dlulajsporu. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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W sierpniu na OddziaJ Gine.kologiany jednego ze szpitaU w woj . kieleckim przyjllłO 12-letn.l.- cbiew­
czynk~;: z l)f;lk:rUętym kroczem. [)zjecko knt-awilo, wymagaJ o aycia. Młody lekarz, z którym ł'OZIDiwiaJam 
w dzień po zdarzeniu, był t.bulwersowany: - Myślalem, że o takich neczacb motnajedynie przeczyta f 
w gazetach, nigdy do«..-d nie zet.krutłem się bezpośrednio z podobnym u:nrienęceniem.. Ten drań znęał 
się ,nad maJ.- dwie godziny, na WS'l.ełkie moiHwe sposoby! Istny h orror ••• 

S pfllwą brutalnqo pałtu 
na 12-latce byt ojciec, 
ll-letni robotnit. Teso 

dnia wrócil do domu wieczorem moc­
no pijany, przywołał Joasi~ na SWOJC 
poslanie.Krzyk.plaezdr~czonejsios­
trysłyszałastarszaorokAnia.alespa­

ralitowana stfllchem bala się req~ 
WJł, a matki nie było w mieWaniu -
pracowała na nocnej zmianie. Po po­
wrociezorien towałasię..oozaszlo,za­
wiadomila policj~. Kiedy funkcjona­
riusze zatrzymywali awałcleiela, był 
jeszcteumroczony. Tiumaczyt, te 
niewie,oosi~stało.Prokunrotor zast~ 
sowałareszt,MarianowiK.arozikara 
do lO lat pozbawienia woln~ci. Pani 
K.talcórki,aleinad~msi~htu.}e: 
- Toniejest zły człowiek, po trzetwe­
mu na pewno by ltJO nie zrobił, nie 
W!em,jakdaml0bierad~bez niqosa­
ma,ztr6jkędziedał.ów.-

Z poliC)'Jflejnotatt.i:,. ... uda­
lem si~ na interwend~ 
domo~... USiałem na 

podwórzu Zofi~ C. była zapłakana i 
o~mila mi, te~ paJd córk~ w 
mieszkaniu na J6rze. Gdy wszedłem 
do pokoju, zastałem Bogusława C. r~ 
zebranego, l etał na swojejcórce l lali­
nie,lat i S ... Byłarozebranadonaga,w 
liCVIychsiniakach naciele,ei~Bie pla­
kata ... " 

Zofia i Bogusław, nim si~ pobrali. 4 
lata tyli w konkubinacie. Z tego związ.. 
ku u rodziło się uoj<! dzieci - Halina i 
jej dwąj młodsi bracia. Jeszcze przed 
.ł l ubem C. pił i bil, ale Zofia naiwnie 
wierzyla, te jakoł uda si~ ulot)oć 
wspólne tycie. Na prótno. Bocu"aw 
dal ejl.llęc;ałsi~nadton4,dz.ictmi,Zo­

faa ~o szukala pomocy w komen­
dzie, składała skargi- po czym je wy­
oorywala, bo mąt pnepruzał. obieey­
Will popra~. Gehenna trwała wiele 
lat,zczascmC.niema.lnietrzdwiał, 
alkohol wzmapl ~ Obel&i, f\> 
koayny,wy~u.niazdomustaly~ 
chlebem powszednim rodziny. Po 
którejłzrz~u burdzieskatowana k~ 
bielazci~tkimiobrateniami traflilii do 
szpitala. Obł)'waly i dzieci. lłalina 

nieraz chodziła poiUrbowana. wsty­
dziła pokazywać si~ w szkole. J JJUd· 
nia 91 r. lloJuslaw,Jak zwykłe, pil-. 
~pierwzezm!Jomym.potemsam. W 
pijllckimamolru wywołaJ kolejną, W­
czernl'l4 awantur~ Wpr05t uałał -
okładał domowników czym popadło. 
Kolo północy odesial ch łopców do 
mieszb,t~cej po sąsiedzku matki, ka­
zał tonie i córce polotyćsi~ na wersal­
cc,zaleJI obok. W pewnym momencie 
zatądal, by Zofia przYJOlowała ka~. 
Gdy tylko wyszła z pokoju, zdarł z cór­
ki ubranie. .. Na niczdalysi~ blapnia, 
protesty, lz;y Haliny- rOl,juszony C. 
pi~iami wymusił ułe&Jołć . Zrozpa­
czonaZofaa.zaalarmowalapoliW. Do­
pierowtedywyszłonajaw,tekazirod­

ae praktyti trwały od kilku ml~. 
l-lal in a balasi~ o nich mówt. bo o;tice 
groził, te kiedy pHnie słówko. ubije 

cal• rodzinę. Znała sil~ Jcco ciosów, wyJI~dzic izachowtntu córti- dziew-
nieobliczalnolt. wiedziała, te nieąto czynkaopukila ~~~w nauce, była b! a-
czcze PQII"6tti. cierpiała wi~ nie wi- da, apatyCVIa, zaa~lat}'t. Której n~ 
dz:ąc;szansn.a przerwanie pasna ud~ cy-bylotoprl.WS laty-przylapalala-
kl Mimo to Zofia dqmyślala si~ praw- na w lótku Ed)1y. Zaszokowana pod· 
dy, ale tatle milcza/a. Przed~- nioslaałarm. PobtłRwtedydotkliwie, 

ciem stanowczych kroków powstrzy· chybaporazpicrwszy,alentezmienil 
mywalją !lln.ch przed ~m i e~~lk~ post~powanJa.Takasytuacjautrzymy· 

·Wtte od niego uz.aletnienie:jest in w a- walasi~ cały nast~pny rok. Edyta uro-
łidką.ztrudemporuszasi~oWła$nych dzila dziecko. które zmarlo wkrótce 
silach, a Bogusław !otył na utrzyma- po porodzie. W Jana jakby zły duch 
nie, pomagał w gospodarstwie ... Do- wst•pil: terroryzował najblitszycl\, 
pierogwalt dokonany w jej obecnO!ld, t łukł pod byle pretekstem, Wdę pró-
najej oczach WSłrząsnął niljtak glębo- bę: rozmowy na dntliwy temat ucinał 
ko. te zdecydowała si~ działać . S~d krótkim: - Przedet do obcej nie cho-
wymierzył C. karę~ aterech Jat pozba- ~. wychowałem .k dla siebiel-
wienia wolnO!lci . Adwokatka WOOSZ4t Wreszcie sprawa trafiła do qdu, Jan 
rewi:Jępisałam.in.:.1.onaoskar1one· po~rowal za kratki, ~sto jednak 
gowrazzdzictmi znąjduJesi~obecnie pojawiał si~naprzepustk.ach -i ueh<t-
w krytyCVIej sytuacji materialnej i ty- wywal poprawnie. wi~ Barbara myś-
ciowej. Wystąpiły powatne trudnaki ~tenicbe:zpieczcńSlwomin~ło, wy-
wychowawcze z tórkę llalin~ która slljpilaoprzcrw~wkatze.latem92r. 
przerwała nauk~ wypro'lładzila si~ z Januwttaldodomunap61roczny.ur-
domu, zamieszkując u znacznie Sllr· lop~. l wróclło piekło. Dopada! córll:~ 

Horror 
przy domowym 

ognisku 
DANUTA KUMOR- MIERNOWSKA 

s:zt&O od niej mętczyzny. Te okolic:z· 
nołci wymagają oskartontJO W 

domu~. Sąd Apelacyjny mrzymal wy­
rok w mocy uznaRc, itte il~Flmenty 
nie uslu!Ują na polemik~ 

B arbaraZ.nit5ZUkalaspra· 
wiedhwości w sądzie. jut 
nie: w nocy z 25 na 26 

grudnia92r.samawymierzyta.łlubne­
mu sprawiedliwOlit chwytaJ~ u sie­
kie~. Pnepełnlla się miara goryczy, 
niemostadłutej znieść bólu, upok~ 
rzenia. Z. byli maltcństwem 21 lat. 
Barbara urodziła Janowi li dzieci , 
Sianowili dobre, zcodne stad ło. mąt 
troszczył si~ o licznil gromadk~, k~ 
chała 10. Nawet dziś, na wspomnienie 

~:.c~ZJ~~zr;,i~~:~:o':~~ 
Do czasu. PrzcdPMUiatyBarbanro 

zauwatyła, te mąt interesuje si~ Edytę 
bardziej nit pozostałym potom.­
twem: wyratnie ję rawoo-zowat. po­
iwi9Calwi~ czasu, tupowalładniej­
sze zabawki. KkdyEdytabyla w Ósmej 
klasie., matkę zaniepokoiła zrnian.a w 

zwykle pod nieobecnolć tony, wymu­
szał posłuszcilSlWO, szanldowaJ, po­
ził- nie rozstawa! ~z no!em- kont· 
ro.lował katdy krok. Cała rodzina 
truchłalazeSlrachuprzed,.panemi 
wladą·, podlbwala si~jqo "WOli. Na 
widć,teEdytaznówjestwcJW,Bar· 
barzeuwalitsięłwiat:czulasi~al~bo-­

ko zraniona. wszelkie nadzieje na nor­
malne tycie lecłf w put.ach, coraz 
bardziej poarętala się w ot~pieniu. 
rozpaczy. W Wi&iłi~. po pijapemu, 
oznąjmił:- Koniec z udawaniem, od­
tąd of'idalnie zamieru mict dwie tA> 
ny! Wi9t kiedy noą, druaieco dnia 
świljt , Edyta po5kartyła si~. te o;jeiec 
znów .k napaslowal, w Barbarze coi si~ 
u lamalo ... -Wszystkotobyłojatjakii 
złyscn-powiep6tniejEdyta.-Mama 
nleplaka/a,tylkoealasi~t~a,bla­
da,vnienionanatwarzy. late1 niepła­

. kalam. Nienawidzilam ojcl od czuu, 
gdy Zp'l/cil mnie po raz pierwszy. 
Wiem, te to, co ~Siało, Jest trqed"­
leawiemtet,tetojutkrcs teao,ooot­
ciecrobilzefl'll'l4icalęrodt.inę. Teraz 
wreszcie mamy spokój, w otóle nie 
rozmawiamy o tym, co się stało. 

· ... . z siekierą w tle 
(dokończenłe ze str. l) 

Wiadomo, te urn potem szlag 
z kolei t rafi l Paluchów, .łwieto wkopa­
ncslupkigranieznewyrzuciłi,sąsia­
dów podali do prokuratury i w te pędy 
zabrali si~ do budowy nowego płotu, 
tyle, te bardziej IOłidnt&O, takiego, 
któ reao l traktorem b)'i nie wyrwał. 
AłeSkąpslca,choi:baba,jaXwpadnie 
w ru~. to sił~ ma rosy}51deao czotcu 
- to WSZ)'5C)' we wsi przyznaR. No 
i przy tym nowym plocie rozegrała s i~ 
l)llmi~tna dla Górneco Młyna bitwa. 
Kto koco i czym walfl po ~h trud­
nodziłSiwierdzić, bo wrzasku i kot l~ 
walliny bylo co niemiara. Czy tomatka 
Skąpikich pierwsza ~bn~la kołk1em 
ojca Paluch6w, czyli wtasneso szwa. 
ara, czy to najpitrrf szwagier Palutha 
sic:pnl\1 p~ matk~ Sk1tP5kk:h. tqli 
wtasnę ciotk~. Czy to wezwani na in· 
terwenc}9 pohqanci cheich pobiĆ 

SkąpU:ich,ezytetraczc}rzeczywiście 

Sąpsta zadarła spOdni~. pokazała 
im tył ek i kazała s i~ całować? Nie wia­
domo. Nawet w .łledztwie prawdy nie 
doszli i prokurator napisał w papie­
rach:wNiejestmotliwepreqzyjncod­
tworzeniebicauzdarzeń i niewljtpli­
wejest, f:e doszlodoo.Olnej szamota· 
niny, połąaonej z zadawaniem ude· 
rzcń. a plot był kilkakrotnie przewra­
cany i podnoszony". Pewnejest)CSZ· 
czejcdno -ta ~kni~ta tuchwa Sk~ 
skiej,którejprzecieisamasobtenie 
złamała, choć Paluch i tatę we~ su­
Jerowa! w zeznaniach. 

Wraz z t~ pli:kni~t~ tuchWll skoń­
CZ)'! si~dla GómcgoMiynacz.u pole~ 
ju. Zaczęło si~ ol"otografovo'ywante 
obraień i zakrwawionej odziety, Je· 
karskie zwolnienllt]e1dtcnie po szp1· 
talach u obdukcją. Sąd i prokuratura 
w Kmhkkh nagle zaczęły mtcć pełne 
~roboty. bo oprócz spraVJo nowe 
rozganiczeniedzialct, Slqp!lcy pod<l· 
h Paluehów o pobicie, Paluchy Skąp-

skic:h o zniewaai, a za nimi zacąli sl~ 
wzajemnieO!kartaćdalsis:zwapowie 
i kuzyni. Kt~ tyezliwy doni651 na 
Stępskleso do p111cy, te łobuz i zJo­
dziej,azarazpotemkt~innypoinror­
mowa! udutnie szerów Palucla, te 
bandzioriszuja. Wyzwiskom nie było 
końca - nawet jak obie strony wracały 
posumiezkołclola,tok .. ip ... lata/y 
w powietrzu nittym pociski z kul~ 
miotu. Wojna nie omi~a nawet 
dzieci, bo przed et nie tylko bawi, SI~ 
na podwórkach przedzielonych pło­
tem, ale jeszcze chodq do tej samej 
sztoly w KońskiM, wtę<: nterazpobiły 
s•~ po lekcjach albo przychOdziły po-. 
opluwane wujemme,jał.:by robtly u­
v.·ody na c:c.lnałt.- Knyte po dziad­
Och ni~ - komentuA we wsi. -Za 
Pl!llat pobudu~ własne domy i ic:h 
dzieo ~SI~ prted sUol~ tupć za 
wł!by. 

Jak si~ jut rzekło, WOJna mi~.ey 
Skępskimi i Pałuch.:tmi ntkoso v.· Gór· 

BiealiPI)'{:hiatrzyorzd:li,teczyn 
&rbaryZ. byt wynikiem .WłtloktniCJ 
sytuacji konfilttowcj•, która spo~ 
dowaD ,.obnitenie nastro;iu, apati~. 
spadekaktywnośeityełowe}, W)'SI~po­

wanie myśli i zamwów s&mobóJ­
czyc.łt. l.llaczne obnitenie procu tole­
rancji na Slrcs, rwuct,Ace pouuc1e 
krzywdy(_) Zachowanie~aodzi· 

lo w podstawowe potrzeb)' psychiez· 
ne., w jej J)OttUCte własn<j wartokt, 
potrze~ bezpieczeństwa i m1łokt do 
dzieci". 

P przypadki acksuałnqo wy. 
korzystywanladz.iecl przez 
rodziców łub opiekunów 

wcale, nie naltą do rzadkołci, choć 
ujawniane ą niezmiernie rzadko -
roczniewknjurejestrujesi~ichuled· 
wiekitkadziesięt.Bie&łypsychologsą­
dowy, Stanisław Morusiewicz, przy­
pomina sobie, t.c kiedy pracowal na 
oddziale dzieci~m, po)tChał do 
pewneJO domu wyjałnić IPI'IVol' 
dziecka z lic:myml wadami ro~ 
wym: bytsyp:~at,temalejcsl: owocem 
b.zirodzt-. - SpocWewatem si~. te 
trafi~ do meliny, a otworzył mi nobli· 
wy starszy pan. lał.~ okazało, od łat 
wsp6lżyt z upaślcdzofł4 cór\4, chąc 
A uc::hronić przecL puszczarilem ~~~. 
mieli wi~ wspólnych dzieci. Zona 
owqopana,amatbdziewczyny,byta 
całkowicie zastraszona, sprowadzona 
do roli Jłutąocj, w taden sposób nie 
moda prz.ec:iwstawić si~ złu. Jut choć· 
by ten przykład -a przecież daloby si~ 
malett ieh wi~j - wskazuje, te na­
dutyeia-seksualne II\OR zdanać si~ w 
rozmaitych łrodowiskach, taktc tych 

· reprezentujęcyeh wysoki poziom kul· 
turowy. Są one cz~ci~ szc:nzego ~­
wisb, związaneso z przemocą w r~ 
dzinie: maltretowaniem fizycznym i 
psychicznym,uniedbywaniemdziec­
ka, wreszcie -wykorzystywaniem sek­
sualnym. Rodzinne trqedie n-.iczę$­
ciej q fXboko skrywane, fakty, które 
wrchodl.l na jaw. stanCJWi.1 zaledwie 
wiero:holek &órtlodowej. Domowni· 
cy wcześniej czy p6iniej orientu.M si~ 
wl)'luacji, mimo to q bardu! solidar­
ni w chronieniu tajemnicy, ~i 
~ydern-istrac:hemprzedtyranlZU· 

.Rąrm ich despotę. U ton poddawnych 
długotrwałej ,.pr6bienerw6w""bztal· 
tuję si~ cechy osobowości bte~za­
letnej.,kobielytenieqwaantezbun· 
towaC si~ przeciw komukolwiek 1 cze­
mukolwiet.uniektórychW)'1warzasi' 
uw. wyuczona beuadnoić . Wyk~ 

rzystywanedzieci, wciuanew brudfł4 
~ podst~pem b~dt przymusem, rea­
cuR ł~kiem, uwstydzcniem, ale i 
niejasnym poczuciem winy, nic potra­
fi,si~ bronić, nie wierzą w skutecz· 
n~ oporu wobec górująct:JO nad ni· 
mi pod każdym wzal~dem prześla­

dowcy, szcze&ólnie, gdy jest nim oso­
ba na,jblits:za- wtasny ojcie. Slł$icdzi, 
krewni, nawet jeteli domyślaję si~ 
prawdy, wołą zachować dystans, nic 
Wlflł<Ż si~ w "nie swoje sprawy"; 
bomba wybucha dopiero w drama­
tycznych otolicznakiach- gdy pora­
nionedziecl::o traflado szpitalalubza­
chodzi W~Jdypodwptywcmes­
talaqi wynaturzonych praktyk ~ka 
tama llumionyd! emocji. 

nym Młynie nie dziwi. Bo i dlaczcao 
miahtby dzi-.rić? Obie strony ru,ię 
domy ~nitjsu. w eate; okolicy, 
rorsy jat lodu, ale so centymetrów 
miedzy popukić nie motna, bo honor 
nk poZWala. Na razie nikt nikOJo nte 
zamordował, wiptnie maJeflSIIC'ji . Co 
to jest- jedna ~kni~a tuchW1 i pa11: 
zadrapań? Byle wesele w Jminie koń· 
czy si~ lepszym rezultatem. Z tej woj­
ny ludzie nv,j~jednę tylko nauczlt~ 
-te z rodzi~ zwykle dobrze si~ wy­
chodzi, ale wyl,eznie na portrctllCh. 
W Górnym Mlynic nawet sobie taki 
ponrcl wyob~ - na pierwszym 
planicslynnyploł,a przynim ~Oję: 

matU Skąpskich, czyli rodzona sios­
tra matki Paluchów, ojciec Paluchów, 
czylirodzonybrat ojcl5qpSkicht ea­
łarCS:ZCapociotków.Noisiekierako-­
nteeznie musi być w tle ponretu Co 
prawda na razicUdnej watnet roh ntc 
odegala, choć Paluch trzymal ję w f\> 
c:c. podczas p&IIUę:f.ntJ bójki., ałejeszae 
odc(va. spokOJni Jłowa. W koflcu n•c 
na watr ojdec Sąpst~eh powiedział 
ojcu Paluchów, co zapisano w qd<:t­
W)'dł aktach: .~lesz trzymał teu .. 
ment w ręku, aj;l ci~ z tym tc:Siamen­
temjeszeze upierdoł~~ 

ZBIGNIEW OLEJARCZVK 

STRONAtli 

Księgi tajemnic 

~ •. ~- .. · :.. ' -. . 

i-.ro.t .J ł lf ~~ 
SLO" "NIK TAJEhiNfCR 

GWAR PRZESWCZYCH 
Klemens Stępniak 

D oM-nit;, pnC"d wo;nq, 
byto ,.kmma • lub .kml· 

V ta·. czyli tajny ;rzyk. 
gwaro ztodziC'jska. W odlt"gftj­
szych, hillorycznych aasoch 
rwana Id mową wa/rarskq lub 
torgaMm DChtWinlckim, dzli 
zusrqp1onym pnn og6/mr:Jszą 
..grypSC''f~ któm;ar lakit' tą~­
nym, nlt'zrozumiofym dla ot()­
C:t'nlo, sluf4cym tlo pomzmni­
ewonlo sir w krrguch prustrp­
c:zych • glównit w tt'ir_zitniuch­
)rzyklt!m. WySI(Pldt! tt'i uuzlq 
t/rugo. nowo gryp:tC'ro tzw. ko­
pyrkorstwo. 

Nqjobsuml(jszy z wytlonych 
dotąd po polsku f ogólnit! 
dosrr_pnych słowników p·or 
prusrr_pczych opracowali Kfi!­
IIIC"ns Str_pnlak (jrzykoznOK'aJ, 
kryminolog f ouror proc o su!J. 
kutwruch pnestr_paych) oraz 
;ąo wsptilprorownik Ht!ntyk 
Podgóruc (tłumacz lirerotuty 
rosyjs.kl<}itlziennfkorz). 

..Słownik~• zowit'ro pro~ 
15000 sfót~• lrwmtów. w K"trk­
szości .,.•spólczC"snyrlt używa­
nych przn krymmolutów. alt! 
obcmll)qcy tokit! t!lt!mt!nty 
gwary tolnkrskl('j, gwary pros­
rytutt!k, hormJSek:tuolist6w, 
ttbraktiw, nurkomonów l slan­
gu ucznlowskf~o. w którym 
słowa nabierają CZfslo irrną.o 
znaczC"nla,jak chodożby wynu 
. Iutka • oznaCZD)qcy w jrzyku 
zlodz/Qskim SZlilany t/ok 
ma;qcy ufarwlać kratlzid. kie­
szonkową. którym w uczniow­
ski<)" p·urzt! okrdlo sir oanr 
nfct/0$/0IC"CZnq. 

Tojnt! gwary rwaną im tylko 
"''laŚCI'I\'C' slo"'"t1 (ka~t- prze­
gronu w korty; Oll'oskop - ofia­
ra bondyry) lub zapożyaa)qje z 
potoanr:} mo.,.,., nodojqc nowt' 
znaczt'nia (lgnuc- chleb; robok 
·Ofó.,.-ek). 

Chociaż maino mtci- pretm-
4e. ie zbytmato w ..Słowniku~ 
jak no 1aklt' podstawoM-e wyda· 
nie, obft"qWanych .,..t wslfpic 
wyrozówuzywonych pnnlfrupy 
przt!strpc:u w odlą/ę}suj 
prznzloścf, bqdiit!brtlkwnlm 
- co wylknirto ..Siownlkowl· 
w plimic .Nie"- stów uważo­
nyclt ogólnie za wulgamt, bądi 
ki/l sir_ lam znolazly, pominlr-­
ro Ich podstawowe - jak na 
przyklatl w slowlt! na .ch~ zna­
atnie, jesl on dla ;rzykoznaw­
rów. soqologów l rwónów 
praM·clziwym roryrastm 

Dla a;ytqjqu; tylko ku roz· 
l}'ł'"Ct!CZ(Ścłpubllczności, mote 
być nin/q zobaa>(!. Bo czy 
t~·i«ie n~ prz;·klarf. co '? j~t 
.utyrocz '!,ono- .proca, wTO­

botnik •• pomfX'Ifik pntslrfJ!7 
lttP .spralł·co p·altu• 

ZBIGNIEW 
NOSAL 

Klemens St~pmak, współ­
pr-.lca. Zbt&mew Podgótzec· 
.SI0'4nik lajemn)·ch lwa! 
prtest~pczych" Pul1 Pubhca-

•ru Ltd., lond)ln 1993 
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• 
Zywe 

pochodnie 
Do bardzo tajemniczych i dziwnych zdarzeń należą 

przypadki kiedy ludzie znajdujący się z dala od 
płomieni i innych źródeł ciepła nagle bez 
wytłumaczalnych powodów zapalają się i płoną żywym 

1
ogniem. W ciągu kilku minut zostaje po nich zaledwie 
kupka popiołu i jedna !ub dwie części ciała . 

Zjawisku towarzyszy gęsty, oleisty dym, a co 
dziwniejsze ogień pochłania często tyłko samo ciało, 

nie naruszając ubrania, ani najbliższego otoczenia, 
nawet gdy są to łatwo palne materiały .•• 

TAK b~o w P<'Y· 
pa~ku 68-let­
nle, w®Wf 

E. Johnson z londyńskiego przed­
mle&cla Syndeham. Pewnego ranka 
1922 roku Zl'laleziono jej spalone 
szczątki wewnątrz nietkniętego og­
niem ubrania. , 

W Innym z tych tajemnlczycł'! Wf· 
darzeń opowiada się o siedzącej 
w fotelu, nie mogąceJ chodzić kobie· 
cle gwałtownie ogarnitlei plomie­
nlaml, które ugaslla na niej jej sio­
stra, po czym przeniosła chorą do 
Innego pomieszczenia l pobiegła po 
pomoc. Inwalidka musiała sit w tym 
czaslezapalićponownle,bOgdyslo-

stra wróciła do domu, Zl'lalazla ]ut 
Mko popiół, nadpatoną gło>Nę l koń­
ce patc6W rą.k. Pościel. na ktOrej te­
:Sły szczątki. była nietknięta og­
niem. PokOj pokrywała gęsia sadza. 

Bardzo gto~ym i często cytowa­
nym przypadkiem jest Smierć Mary 
H.Reeser z St. P8tersburga na Flory­
dzie. W 1951 roku splonęła ona sie­
dząc w fotelu , ktOrywtym przypadku 
lald:e uległ ogniowi. Z watącel 80 ki· 
logramow kobiety zostało tyii<O po­
nad cztery kno popJolu l nie spalona 
stopa, obuta w satynowy pantofel. 

Antropologów zdziwiło, te nie za­
chowały aif koecl czaszki, ktOre 
w krematoriach ulegaJą rozkładOWI 

dopierowtemperaturze 1 t 10 stopni 
Celsjusza, wczasie nie krotszym nit 
dwie gOdziny. 

Zaslanawlające skąd w ludzkim 
ciele powstaje takszybko 1 samolst­
nie tak wysoka temperatura, bo te 
trćdlo taru wydale się Zl'lajdować 
wewnątrz ludzkiego ciała nie ulega 
wątpliwości, W 1938 roku Mary Car· 
penter będąc na przejatdtce !Odką 
po rozlewiskach Norfolk Brods sta­
nęła nagle w płomieniach l zamlenlla 
się w popiół na oczach męta l dzieci. 
Ani oni, ani !Odka nie doZI'lail 
uszczerbku. 

Dawniej sądzono, te zjawisko to 
spowodowane jest pljal'lstwem, 
a ogień wybucha we wnętrznoś­

ciach osotl nadutywa]ących alko­
holu, ktOtegoopary mogą się w Wf!· 
szej temperaturze same zapalić. Nie 
jest to trafne wytlumaczeole - ofia­
rami spontanicznych spaleń bywają 
ludzie, ktOrzy nigdy nie pUl WOdkJ 
l nie paliH papierosów. 

Warto te t dOdać, te choć Oficjal­
nie i prawnie coś lakiego Jak samo­
spalenie nie istnieje, to jednak na ca­
łym świecie w ciągu roku zdarza się 
dwadzieścia takiCh przypadków 
- niewiadomo jak, nie wiadomo dla· 
czego. 

NiektOrzy sądzą, te wypadki te 
mogą być spowodowane zmianami 
pola magnetycznego Ziemi l te 
ogień wywoływany Jest przez mofe-. 
ku lamą lub chemiczną dezintegrac­
Ję wytwarzającą zlokalizowany w 
jednym miejscu Ziemi ogień. 

ErlcFrankAussel WS'WOich ~Wiel­
kich tajemnicach świata~ pisze 
o .regule lrzech~ towarzyszącej cza· 
sem tym przypadkom. Poda]e on 
dwa przykłady, w których samospa­
leniu uległy w tym samym czasie po 
trzy osoby oddalone od siebie o set­
ki kilometrów. 

Jean Pierre Fabre, kapitan fran­
cuskiej :Sndarmerii. który napisał 
kslą.tkę o samospalentach mOWił 

niedawno dziennikarzowi pisma 
.Paris Match"o .hlpotezleśWkx:y". 
Ludzka słrora stanowl"lmot, a tluszcz 
}est 'WOskiem. Ciało jak świeca daje 
małyplomłeł'l, którysięnie rozprzes· 
trzenla, ale bardzo dymi i - o dziwo 
- nietowarzyszytemuzaden prz;ykry 
zapach. T o jednak nie tłumaczy skąd 
pochOdzi sam ogień. Warto tet pa­
miętać, te ludzide cialo zaWiera ok. 
80 procent wody. 

-Rzeczywistość- mówi J.P. F sb­
re - ma więcej wyobratnl nit fikcja, 
alenomen samospalania nie zgadza 
się z prawami fizyki. Przywotuje on 
tet hipotezę ~psychicznego samo­
bójslwa~. Przemiana materii u nie­
których starszych osćb, ktOre świa­
domie lub nieświadomie chcą polo­
tyćkresswemutyclu,ulega {łlodyfi­

kaejił zaburza mechanizmy, regulu­
jące temperaturę: ciała. Stwierdzo­
no. te u osób, które się mało ruszaJą 
występuje nadmiartlenochlorku wę­
gla, bardzo przypominającego gli­
cerynę l łatwo się zapalającego. Gdy 
temperatura ciała rośnie, tlenochlo­
rek węgla zapala się. Ta teza ma tę 
zaletę, te wy]Mnia]akclało mo te się 
zapalić bez widzialnej przyczyny 
l dlatego - mówi Fabr~wszys1kle 
ofiary to ludzie samotni. 

Jakjestnaprawdę-nie wiadomo. 

Opr. TADEUSZ 

ZAMOGILSKI 

co eądzlsz o naszym dodatku? 
Masz PlopclaJCje- napisz, zadzwol\1 

Kielce, teL 447-25 

Zagadka layminalna 

Ostatni rober 

T rag«fia ... ydarzyła sit; 
w domku ł~lniskmt,ym /tri. 
KorfHiy, k1óry zaprosi/ 

mrchprzyjaciół na bzydta. Po wylicy­
towaniu szl~mika, Korpeta wzniósł 

toost za ""ygranq. Wydlylił subrny 
puchauk l pad/ mofi'N)I na podlogf. 

W dwa dni pOin/Q kom~ndont 
tni~srowąo postf'runku, st. sif'rlanr 
Lisiliski, ""'crwał pozosiułych przy zy. 
ci u ucustników gry. Jeden z nich. MI· 
zerskl. nuci/ polit;juntowi Ironlewą 
uwagr, te wid(l(: naogląda/ sir zbyt 
duio omf'rykoliskich kzymlnolów 
i pruslurhujt ich w tłom u d~nara za­
miast normalni!'. w komlsariarif'. 

- Pano1<df', 10 było mord~rstwo 

pnaorrucif'lcitkawimnir, dlaczl"f;V 
pan. panirMarrski, ukrył/akt. itjf'St 
pan rhcnikirm, a do ttgo dokroryzo­
wał slrzpracya trudno wykrywofnydt 
rntciznach7 

Mizrrskizblad/ i wyjąkol zmieszo-
ny: • 

-Nit pyl a/ mnie pan o zawód, lecz 
czym sir trudnię- powiedziol cm zgod­
ni t z prawdą. ir prowodzę b mik. 

-Pon 1/atomias/,ponleKłyttk, za­
lai/, te inż. Karpf'la uwiódł paliskq 
ionę,codoprowadziladoroz~tYUiu. 

- Bogu dzięki - odparl cyniczni~ 
Klysdc. 

-Do m nit, lo jut chyba pan nie ma 
uwag- powinlzial Rylski. - Wszyscy 
wl«f:q. że pożyczy/cm nli'bó:m:zykowi 
pól mlfiarda na rozruchfirmy. Raczt'j 
sir marrwir. czy odzyskam teraz go­
tóM.·kr. 

Sirrionl nit odpowlnlzial. Uslnl· 
my ja kit były os1arnit chwilf! zamar­
dawanf!ga. 

V/s-o-•·ls di'llala s/e.:/:ial Usili­
ski, po pmw<f Mizttrskl. wł p11 lc•w:i 
R)·lski. Tllipn.nllicytaQqktcHzalclr­
/ollowa/. Knr~ta podsz('t/1 do opara­
fil i pochwfli wróci/. Poli(}ant t.npytal 
skąd !lif wzi(ia plama po ltkicrtc no 
obnuit. ,,. miOscu gdzi~ sicdzial 
unarly?Niktlrgoniezauwatyl-zn· 
pewniali. Korpeta ••ypil ZUM.'tlftoit:, 
a!. mu w gani/t zagulgotało. A na 
stole nit by/o butttlk.i z alkoholem. 
Gospodarz przyniósł pudtarki no 
tacyt.kllclmi. 

Sirrlum spojrzał badawczo po 
ubranych. Po długim milczeniu, 11)'­

ccdzif:-Jużwitm, ktop!7.)1ayn/l sir 
tlo łmierciKarpcty! 

Wszystkich pncs:ly darki! 
Kwzab/1? 

(Kto poda nazwisko mordercy 
bierze udzial w losowaniu nagro­
dy książkowej). 

Ry!l. Kordeusz 

Od początku roku w woj. kieleckim 
wydarzyło się 1197 wypadków 
drogowych, w których śmierć 
poniosło 146 osób, a 1489 zostało 
rannych. 

W woj. radomskim w 664 
wypadkach zginęło 100 osób, a 831 
rannych trafiło do szpitala. 

(KI S) 
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Filmy na lrledzielę poleca 
JAROSŁA W CliLEWICKI ,,AudiQ- video MAX" 
.,Czcigodni mordercy" "Pian zCmsly" 

laccy została przed laty zgwał· 
eona. Sprawca trafił do stanowc&O 
wi~zienia,ale po dziesi~ciu latach 
wychodzi na wolność. Z pragnie­
niem zemsiY na swojej ofierze. 
W wyniku gwałtu Laccy urodziła 
syna, ojciec domaga si~ teraz pra­
wa do dzieciaka. Kobieta widzi, że 
wokół jej osoby zaciska si~ p~tla. 
Gwałciciel zabiera · bowienl 
wszystko, wprowadza niepokój, 
brutalnic niszczy spokojne tycie 
młodej dziewczyny. Misternie 
uleżony plan zemsty zakłada, że 
Laccy zostanie skazana na samot­
noSć, zostanie zepchnięta na mar­
gines publicznego tycia. 

"Pian or allack"- ,.Plan zem­
sty". Reżyseria: Fred Walton. 
Graj~: I..Gni Anderson, Tony Oeni­
son, Stephen Meado'II'S. Oystr)·bu-

Kolejnaopowieśt o mafii. w po- ej a w Pols«: "De meJ". 
etyce bliska znakamilemu "Ojcu --~--
chrzestnemu". Tymrazemjednak 
leitmotivem budującym au torytet 
młodego przestępcy jest wszeen­
ogarniający strach. To właśnie 
strach rodzi bezwzgl~dne poslu· 
szeństwo i decyduje o okrucień­
stwie. Bataglia, główny bohater 
filmu jest płalnym mordercą, ale 
kierowany przez tądną władzy to­
n~. staje s i~ cap po tutti capo. Prz.e­
ratony spiralą zbrodni jaką 
rozkręcił, prz.eratony strachem o 
własne tycie, mnoty wciąt ofiary 
p nJStersk.ich porachunków. 
"Mt11 or mpect" - "Czdcodni mor­
dercy". Retyserta: Willłam Relly. 
G"'': Jołu:a Tot1un-o, Katherłne 
Borowi a, Dennis Farina, Peler Bo­
y! e, Rod Stein&er. 109 minut. 0,.­
strybutjaw Polsce m Home Video. 

Kino 

"Wiatr" 

Pelna dramatyzmu i grotnych 
spięć fabularyzowana opowieSć o 
tyciu i sukcesach światowej sławy 
teglarza Willa Parkera. Prttet.s­
tem do ukazania nami~lnaści , 
brutalnych praw tądzących 

w świecie sportu i biznesujest ga­
w~da o regatach o Puchar Amery­
ki. 1:eglan: przyjmuje wyzwanie, 
rusza w rejs ze swoją- ukochaną, 
dziewczyną dla której liczy się tyl­
ko sukces mętczyzny. Ten tan· 
dem osiągnie powodzenie, ale 
pn:ecietcenajaką przychodzi za­
płacić za ostateczny tńumf jest 
bardzo wysoka. 

.,Wind"-"Wialr". Ret.: Frands 
Coppola. Gnj~ : Matlew Modine, 
JennUer Grey. 113mlnuly. Dystry­
bucja w PolKe: DG Film co Ltd. 

Powrót do klasyki 
Nadawany w telewi~i wielki 

przegląd amerykańskich wester· 
nów pozwala uzmysłowić nam, 
czym dla Amerykanówjesl ten ga­
tunek filmowy. ldli dla nas, Ja­
pończyków czy Australijczyków, 
filmy o Dzikim Zachodzie są na 
ogóltylko przygodowymi widowi· 
ska mi koSłiumowymi,todla Ame­
rykanów są to równiet- a niekie­
dy przede wszystkim- obrazy his· 
toryczne. Dzieła o wojnie secesyj­
nej i wojnie z Meksykiem o Tek­
sas, o pionierach, zdobywaniu Za­
chodu, walkach z Indianami, bu­
dowie kolei czy telegrafu, to dla 
nich to samo, co dla nas utwory 
o czasach Mieszka l , wojnach 
z Krzytakami czy Szwedami, pow­
staniach narodowych. Jest jed­
nak pewna rótnica. Ot6t western 
- czyli historyczno-kostiumowy 
film o zdobywaniu amerykańskie· 
go Zachodu w drugiej polowie 
XIX wieku - wyod~bnil si~ 
w osobny gatunek, spychając w ki­
nie inne watne wydarzenia z his­
torii USA na daleki plan. Propor­
cje w fifmowych dziejach Stanów 
Zjednoczonych zostały wi~c zde­
cydowanie zachwiane na kon:yśt 
jednego, choć charakterystyczne­
go, epizodu z historii USA. Dopie­
rowostatnich latach te dyspropor­
cje zaczynają być niwelowane. 

Któt z nas za młodych lat nie 
czytal powieści J&mes~~ FeniiiMirt ·a 
Coopera o przygodach Sokolego 
Oka. Dla mnie były to p~nujące 
lektury dzieci~ i dopiero znacz­
nie pótniej dowiedziałem si~. te 
Cooper byt jednym zllłjwybilniej-

s;zych pisarzy amerykafiskich 
pierwszej połowy XIX wieku, te 
poznał Mickiewicza, był współ­

twórcą narodowej literatury ame­
rykańskiej, a dzisiaj uważany jest 
za nobliwego klasyka. Właśnie to, 
teCooperjestdlaAmerykanów li· 
terackimklasykiem,zawatylo,it 
spoczywa w zakurzonych ksi~ 
gach, a film w ogóle si~ nim nie in­
teresuje. Dochodzilo nawet do 
czegoś śmiesznego, gdy w łatach 
szeSćdziesiątych i siedemdziesią­
tych dzieła Coopera ekranizowa­
no nie w USA, ale w ... NRD. Pa­
mi~tamy przeciet l~ całą seri~ 
NRD-owskich filmów indians­
kich z Jugosłowianinem Gojko 
Mititem grającym dzielnych 
wojowników. Wschodnioniemi«· 
kim propagandzistom Cooper 
bardzo odpowiadał, bo idealizo­
wallndian,a oni dokładali do tego 
bardzo złych białych Ameryka­
nów. Natomiast w USA katdywit, 
te stosunki mi~dzy białymi a In­
dianami były znacznie bardziej 
skomplikowane, a okrucieństwo 
nie było obce ani jednym, ani dru­
gim. 

Dopiero teraz wielcy amery­
kańscy producenci odkrywają 

twórczośt Coopera dla filmu. 
Wlaśme kosztem 28 mln dolarów 
przeniesiono na eknm slawne 
dzieło te& o autora- ,.OSTATNIE­
GO MOHTKANINA", wydaneto 
w roku 1826. 

Oczywiście, siermi~tne, prymi­
tywne i zafałszowane filmy i ndiań­
skie z NRD, nie mogą byi; nawet 

porównywane do tego wieikieco 
widowiska. Retyser Mlthatl MallJl 
(realizował poprzednio serial 
"Policjanciz Miami")podszedldo 
klasykiamerykańskiej literaturyz 
ogromną pieczołowi tością, ale 
bez naboteństwa, za to z zastoso­
waniem wszystkiego co jest obec­
nie niezbędne dla pełnego rozma­
chu filmu historycznego. Właśnie 
historycznego, bo .,Ostatni Mohi· 
kanin"to film o epizodzie z sied­
mioletniej wojny angjelsko-fran­
cuskiej, która w połowie XVIII 
wieku rozgrywała si~ na terenach 
późniejszych Stanów Zjednoczo. 
nych. W walk~ regularnych armii 
zostali wciągni~ci Indianie, ludzie 
ozupelnie innej kulturze, zwycza­
jach, religii, obyczajach. Obraz 
zden:enła kullury europejskiej z 
indiaitskąjest tu potraktowany in­
teresująco i niebanalnie. Wojna, 
bilwy, pojedynki w scenerii ogro­
mnej puszczy, wspaniałego, wiel­
kiego Fortu William Henry, indiań­
skich osad - 10 musi robić wrate­
nie. Ale sądz~. te ten film nie wy­
s.zedlby ponad przeci~tność, gdy­
by nie Ibnlei Day-Lewis w roli ty­
tułowej. Ten wybitny londyński 
aktor szekspirowski, laureat Osca­
ra u genialną rolę: w filmie ,.Moja 
lewa stopa•, jest tu Indianinem z 
kr.vi i kości. O jego przygotowa· 
ni ach do tej roli krątąjU.t lecendy, 
aleefektjest piorunujący. Choćby 
tylko dla niego warto ten film zo­
baczyć . Zwłaszcza, te .ostatni 
Mohikanin" to -jak się: dawniej 
mówiło- kawał prawdzjwego kina. 

TADEUSZ WIĄCEK 

Świętokrzyskie tajemnice 

Krasińscy 
na Kielecczyinie 
P•prtteDtltjl nHiuKrasłMklcllqJ· 

miJIIIJ'sJęjtJOwypsr.,lCD:SłiiiHBOR 
smlomltrsk-. kt6rej pnHst1wldde 
s~.-w!WclelewUsowk. 

Zalotycidem tej linii byt Gabrłtł, 
czwarty S)'!\ wspomnianego jut woje­
wody płockiego Stanisława, sprawuj=t· 
tegourząd w tatach 1600-1617. Ga­
briel odziedziczył nabyte przezojca w 
roku 1576 dobra maleszowskie w ów­
czesnym województwie sandomltr5-
kim(stąd nazwa tej linii rodu Kmińs· 
kich) z Maleszową. Lisowem, Gród­
iiemiBI'!Kłami. Wiemyomm,tebral 
udział w wojnach kozackich i szwedz­
kich. Bil si~ mi~dzy mnym1 w 1651 r: 
pod Beresteczkiem, w 16S6r. -o War­
sza~, oblepi Kraków. 

W 1651 r. został starost4nowokor· 
czyńskim. co oznaczało, te ocrzymal 
dotywotniotamtejszedobraziemskte 
nale~do króla i te jako ich namie­
stnik, w imieniu moąarchy, 'Prawo­
wał pełni~ władzy pailstwo~·e; (iedy­
.nie bez prawa Ył)'dawania przywile­
jów).Jiatapófniejzostalku:ztelanem 
plociim. CZ)'łi wówczas tytularnym 
u~nit.iem riemsiim zasiadJ,Rcym 
w senacie. 

Gabrielwl)'llęłrównietjakowier­
szopis,plytnapisal pami~tnik mający 
fo~ wierszowanej kroniki. Ujął w 
niejwydarzeniazlat16S5-1669izaty­
tułował .Taniec Rzeczypospolitej 
Polsiier. Dzieło było arysinalnie 
podpisane, autor ukrywał si~ bowiem 
pod inicjałami G.K.K.P.S.N.K.., tlllre 
rozszyfrowujemy nast~puHco: Ga­
brieł Krasiński kasztelanpłocki staro­
stanowomiejski korczyństi. 

Pierwsz.ąto04Gabrielabytapołlu­
biona mu w wieku 161at Zolill t Bru-­
Da, Wiu l..ackorrisb. Prutyli 
n.zem 20 lat i wydali na świat dwócb 
synów: Gabriela i Mikołaj~ oraz6 có­
rek. Jedna z nich-zmarła w 1666r. Ka­
tanru 1 insiiskich Jlftnl.ic:b - ma 
także swój nqrobek w kościele w Li­
sowie. Dowiadujemy si~ z nieco.. te 
była toną Aleksandra Jawornickiqo, 
dziedzicaWoliMorawickiejiMora­
wicy. Znwla w wieku 241at. 

ZanimGabrielzmartw1676r.(naj­
prawdopodObniej, &d )'t niektóre .tró­
dtapoda,jątakterokl672,alemytrzy­
majmy si~ lisowskiej tablicy nagob­
kowej) pochował jut pierwszego syna 
- GalnielL Byt on podkomorzym pło­
ckim (a wi~c urz~nikiem ziemskim 
rozstrzygającymspory graniczne mit" 
dzyszlachtą) i starostą nowokOł'Cl)'li­
skim. Zmarł bezpotomnie w 1668 r. 

Drugi syn Gabriela, Mikot~ • w 
1 694r.wyst~pujejakokasztelanmato­
goski (zmarł w 1706 r.). Ma on w Liso­
wie swoją płyt~ nagrob~ i mająjc&o 
tona- Kalarz}u 1 Rokitnic Dflmlia-

k61nla: córka kasztelana matosost~e­
&0 Aleksandra Dcnzniaka, siostrze­
nica arcybtsku~ lwowskicłO Kans­
tanleJO Upskic&O 1 wojewody ra-.~ 
kit&O Jana Olbrachta lJpstJeSQ. 
Razem doczekali SI~ szełc1orp dzie· 
ci: tr?.«h córek Ue<Jna poszła do u­
konu) i tncch synów,z których lan 
prteb)"oo'lll w zakonie eysterskun, 
a Stanisław zmarł belpotom nie. 

Trzec1m synem - drug1m w ko­
lejności- M1kołaja Krasińskic&o i Ka­
tarzyny z domu Derszn1akówny b)1 
Altbanckrzmarływ 1730r 

W1713r wymieniasi~&Oj:U.ocze­
śnikasandomierskiego (cześnik to do 
XIV w. urz~dnik dworskt 113dzotU,MCY 
ptwnice monarchy, a potemjut.iedt· 
nteJC:den z nitszych urz~wtiems­
kich), taś rok pótniej-jako chonF&o 
sandomters).teco(podcz.as urOCZ)'Sio­
ści państ~'OW)'ch nosił v.i~ cbont· 
giewziemisandomlerskiC:J} W ln4r 

zna~~~t~:~ =~~~ ;~~~~--
~a 6omu Truińsą. Mieli 7 dzieci: 
synów- Stanisława (podtrzymał ród), 
Wojc1echa i Józefa oru córki: Salo­
meę: (poc:howaruj bez navobka w 
1760r., w wieku 731at, wstaniepanteri­
skim), Barbart:, Ter~ i Zofit:-

Zofia to jedna z najpi~kniejszych 
poslaci rodu Krasińskich. Urodzona 
w 1718 r. wyszła za mąt za Jana Tarł~ 
- wojewodf: sandomierskie~(), zaS 
wdrugimmalieństwiezwiązałasi~od 
1782 r. z Antonim, ks1~iem Lubomir­
skim,Usztelanem krakowskim. Pnez 
współczesnych ł polomnych nazywa­
na była staropolsk4 matron,. i ,.kobie(4 
&niazdo~R. &dyt po utracie prZeZ 

Polsk~ niepodlePości uparcie pod· 
t rzymywała tradycje narodowe i przez 
caletyc1e-unarta w 1790r. -opieko­
wała si~ nawet odlqlą rodzi"'l. Po­
wszechnie u watano ją za wzór Połt.i : 
dba.kc4 o wi~ rodZinne patriotkę, 
klllra w upartym cątemu do rozkwitu 
cospodatczeso za~C&O prtez 
siebie ~tku przyczyniasi~ do osól· 
nejpomyślności. 

Wlałnie w domu Zofii w Warua­
wie doszło do pie..--.-szego spotkania 
jej bratanicy, FrancisUi Knsi6sktej. 
urodzonej najprawdopodobmej w 
zamku w sąsiadującej z Usowem Ma· 
leszowej, z królewiczem Karolem, 
ksi~ciem kurlandzkim. synem króla 
Augusta 111 . Spotkanie skończyło si~ 
potajemnynl matteństwem, dlugoltt­
nimi nadziejami rodu KrastńskK:h na 
obecnoU w domu panujiJcą;O i trq_e· 
d~ osobist~ Franc1.nki. 

CEZARY JASTRZĘBSKI 
(Wnas1ępll)111odeink11 

- krill!'liah·u 1 Maleszowrj) 

Z regionalnej witryny 

Wybranieccy 
W SO rocmkę ,..staDia DIJłł&O na 

Kłelea:zymieMIIzłatuput)'lalltkieto 
AK "Wybranieccy" ubub się pubU­
kat-ja pt. ,.Wyłlrmiecq" aatorscn 
Henl)'b Pawdca ,.Alttntja", A.ony 
Smmielewia-Mldlty l Stani5ława 
Plotrowicz:a.. 

30-stronicoweopracowaniezawie­
raomówienie dwuletniej działalności 
oddziału , kt6ry w tym cz.asie wykonał 
ponadlOOakcji.Wdut.ejmierzcszkic 
opartyzostał na kronice lełnej Pl:owa­
dzonej przez ,.Juranda•, ,. WOJtka• -
,.Halnego" i ,.Mietka". Opisywane wy­
darzenia i akcjesąwi~wpełniauten­
tyczne. Podano je bez znieUztatceń i 
ubarwieA, choć ję:Z)'k publikacJi nie 

~t:1~~=iroz~:r.t 
:n~k!~~~~edz:i:!! 
nych sytUKji, ale laktc współczesne­
lO czytelnika. Szkic jes1 do nabycia w 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Uwaga, reumatyzm 
O chorobach reumatycznych rozmawiamy 

z prof. ANNĄ FILIPOWICZ-SOSNOWSKĄ 
z Instytutu Reumatologii 

• Lllo przrnosi ulg-: chorym na 
reum.alyzm? 

- N1ekonieczme. Takie, jak w 
tym roku połączone z ciągłymi 
zmianami pogody- od upałów do 

· gwałtownych ochłodzeń- sprzyja 
infekcjom. To osłabia odpom~ 
organizmu, wymaga dodatkowej 
porcji leków - antybiotyków czy 
innych aseptyków i w efekcie mo­
te prowadzić do zaostrzenia się 
objawów choroby reumatycznej. 

• Czym ona jest., wlstode? 
- Pod tym potocznym określe· 

niem kryje si~ cala grupa chorób 
zapalnych i niezapalnych tkanki 
łącznej głównie narządu ruchu. 
Chorób upośledzających jego 
funkcj~ i bardzo cz~to prowadZ4· 
cych do kalectwa. M•~dzynarodo­
wa klasyfikacja wyr6tn1a ponad 
100 jednostek chorobowych. zah· 
cz.anyeh do tej yupy, leczonych 
przez reumatoloJ6w. Dzielą si~ 
na zapalne i niezapalne choroby 
narządu ruchu . 

Do upalnych naletą : reumato­
idalnezapaleniestawów, zesztyw­
niające zapalenie stawów kr~go­
słupa i inne, tzw. sercnegatywne 
zapalenia stawów. Zaliczamy tu 
równie! tzw. kolagenozy- choro· 
by uogólnione, atakujące równid 
narządy wewnętrzne. skó r~ itp. Są 
to: liszaj rumieniowaty. toozeil 
układowy, zapalenie skórno­
-mi~niowc i wielomięśniowe, 
uogólnione, guzkowe zapalenie 
naczyil, twardzina układowa. 

Ostatnio wydziela si~ grup~ 

chorób, charakteryzujących si~ 
uogólnionymi zmianami naczyń 
oraz objawami stawowymi. 

Choroby nielllpalne to, przede 
wszystkim, najbardzieJ popularna 
- choroba zwyrodnłeniowa sta­
wów (osteoartritis). na którJI, 
w różnym okresieswegotycia za­
pada 25 proc. ludności cywilizo­
wanego świata, odczuwając zwią· 
zane z tym dolegliwości stawowe. 

• Czy i w Polsce podobna jest 
sbla zachorowdi? 

-Tak, mniej wi~cej co czwarty 
Polak boryka si~ z chorobą zwy­
rodnieniową. Znacznie rzadziej 
wyst~pujące, ale za to ogromnie 
dolegliwe są choroby zapalne 
tkanki łącznej . Przysparząią one 
cierpień l procentowi społeczeń­
stwa. Mimo ogromnego postę:pu 
wiedzy medycznej ich etiologia 
wci4! nłe jest do końca poznana. 
Wiąte si~ ją zarówno z czynnika· 
mi zewnętrznymi.jak i ....-ewnętrz­
nymi. Wśród tych pierwszych. jak 
si~ przypuszcza. odgrywają roi~ 
retrowirusy. 

Co do czynników wewn~trz­
nych_. Obserwacje kliniczne wy· 
kazują, te w jednych rodzinach 
wyst~puje podatność na tego typu 

choroby, a w innych- nie. Nasuwa 
to wniosek o czynniku zakodowa­
nym w organizmie, jakim jest 
uwaruhkow,ma genetycznie 
skłonność immunologiczna. Dla­
tego tet wśród najnowszych spo­
sobów leczenia donlinuje tenden· 
cja do stosowania tzw. leków im· 
munosupresyjnych- modyfikują­

cych zaburzoną odpowiedt im· 
munołogiczną organizmu. Leki te 
sprzyjają remisji choroby, zwłasz­
cza. gdy jest ona uchwycona i pod· 
dana leczeniu w bardzo wczes­
nym stadium. 

•Nielylkodotkliwe dolecii·II"Okl 
pacjentów l ognanicunia ich sp·n.w· 
nościoraz"J"dolnołclfizycznej,ale 
równi d ogromne koszty spoleane, 
które wloqzasobll! choroby reuma­
tyane •inny alanno11'1t na rzecz 
profilaktykil leczenia. 

- Istotnie, choroby reumatycz­
ne są jedną z najczęstszych przy­
czyn absencji w pracy a tak:te orze· 
czeilo przejściu na rent~ inwalidz­
ką. Totet, nie tylko ze wzgl~dów 
humanitarnych, ale 1 z powodów 
ekonomicznych winny być leczo­
ne. l to wielokierunkowo, z uwz· 
gl~dnieniem wszechstronnej re­
habilitacji i adaptacji, czyli przys­
tosowania do tycia w spoleczeils­
twie mimo choroby. Leczeniejest 
drogie, to prawda, ale kalectwo­
jeszczedrotsze. 

• Jakieąu•arunko'l'aniasku· 
tettnegolecunla? 

- Prawidłowe ,.prowadzenie" 
chorego, szczególnie w przypad­
ku chorób tkanki ląh.nej, wymaga 
stalej obecności reumatologa i 
umiej~tnego kierowania lecze· 
niem. Poezynająe od wlaściwe&o 
rozpoznania. Jest bowiem wiele 
innych chorób: nowotworowych, 
chorób krwi, zmian w uldadzie 
krątenia., które mog11 imitować 
choro~ reumatyczną. Nieprawi­
dlowe leczenie, zamiast przynosie 
popraw~ stanu zdrowia pacjenta, 
jeszcze go pogarsza.jednocześnie 
prowadzi do mamotrawslWa le­
ków, podnosi koszty. Watne jest 
równie! wychwycenie choroby 
jak najwczeSniej, niezaś wówczas, 
gdy organizm nie odpowiada na 
kolejne, podawane mu leki. To ma 
równie! swój aspekt ekonomicz­
ny. 

Lekarstwa muszą być stosowa­
ne umiej~tnie, dobieranie indywi· 
dualnie, z uwzgl~dnieniem reak­
cji pacjenta. Przykładem mogą 

być preparaty steroidowe, których 
stosowanie budziło uprzednio 
pewne kontrowersje, ale wspól· 
czesna medycyna nie może si~ z 

~~~::~~:.ZeZ::~·.~~e;:: 
mniej niebezpieczne od innych. 
Ich "-9SQwaniu mus.ijednak t owa-

rzyszyć O&romna wiedza i do­
świadczenie lekarza. 

• Q;y mamy w ""'u dośt takkh 
w1aśnłe dobildczonych reumato· 
logów? 

-Specjaliści raczej są skupieni 
w dutych aglomeracjach, gorzej 
jest z dost~pnością do nich w ma­
lyeh, prowincjonalnych ośrod­

kach. 
•KJibslówoupobieganiu.RNa 

Ile sami mol.emy chronił się przed 
cboro~ reumai)'CU14, w potoc:mej 
.łwładomokl ezęsto np. kojanoll.ll!. z 
warunkami ,.piwnkznl!j Izby", z 
bied_.? 

- Trudno jest zapobiegać cho­
robom, których przyczyny nie są 
dokladnie znane, a do takich w l aś­
nie na letą choroby zapalne tkanki 
łącznej. Niemniej, chroniąc si~ 

przed nimi, z pewnością warto 
uwzględniać warunki tycia. uni· 
kać infekcji, stresów, nieprawidlo­
wego tywien ia. 

Natomiast z całą pewnością 

jesteśmy w stanie zapobiegać cho­
robie zwyrodnieniowej stawów. 
Szcze&ólnie watny je51 ruch. 
A któryt to Polak znajduje choćby 
10 minut na codzienną gimnasty· 
kę? Chińczycy - naród długo­

wieczny - gimnastykują si~ zbio­
rowo- w zakładach pracy, na uli· 
cach, są na to wyznaczone specjal­
ne pory. Nie sugeruj~ takich rygo­
rów u nas, ale winniśmy taką po­
trzebłmict w sobie i systematycz­
nie ją realizować. W ogóle nasze 
tycie powinno być bardziej higie­
niczne. Oteta - uwzgl~dniająca 

stosunkowo nisk11 zawart~ węg-­
lowodanów, z dutym udziałem 
owoców i warzyw. Z ogranicze· 
niem wszystkiego tego, co zwi~k· 
sza wag~. która stanowi jeden z 
istotnych czynników ryzyka. 
Z tłuszczów poleca si~ oleje roś­
linne-te , zawierąiącenienasyco· 

nekwasytluszczowe. 
Naturalnie,zlewarunkimiesz­

kaniowe, wilgoć , brak powietrza, 
niedotywienie, przemęczenie fi­
zyczne i stresy są dodatkowymi 
czynmkami, sprzyjającymi zacho­
rowaniom, choć same przez si~ 
chorób reumatycznych nie powo­
du_i4. Stwarzają natomiast po­
datny grunt do zakatcń bakteryj­
nych i wirusowych. które oboitają 
odporność immunologiczną us­
trojU. Totet,jdli chcemy, by spo­
łeczeństwo było zdrowe winniś­
my dąt.yć do polepszenia warun­
ków tycia i zminimalizowania 
stresów. Cót mote lekarz, poza 
takim stwierdzeniem? Wypisać 

recept~. W przypadku choroby 
zwyrodnieniowej jest cały zespół 
leków przeciwzapalnych nieste­
roklowych i leków ochraniających 
chrz45tk~. 

W wię.kszości chorób reuma· 
tycznych, bez istotnych powikłań 
narządowych, bardzo korzystne 
jest leezenie uzdrowiskowe. Skła­
da si~ na nie, nie tylko klimat (su­
chy, niewietrzny) oraz określone 
zabiegi, ale równiet kontakt z in­
nymi chorymi, wzajemna wymia· 
na doświadczeń, a przez to pogl~­
bienie wiedzy o swojej chorobie. 
Bo pewien jej zasób powinien 
mieć katdy pacjent. O wyje:żdzie 
do uzdrowiska ROwinien jednak 
zadecydować doświadczony reu· 
matolog.,adyt: nie zawsze taki wy­
jazd jest wskazany. 

"Działkowcom przestały pomagać 
władze, samorządy, upad:ijące zakłady 
pracy. Jesteśmy organizacją apolityczną, 
łączą nas działki, ale czteroletnie 
zagrożenie ich bytu skłoniło nas do 
poparcia PSL i SLD" 

W obronie 
działek 

Rozmowa z prez.esem Połskiego Związku Działkowców 
EUGENIUSZEM KONDRACKIM. 

• Oe1t n.lczyde? 
-Wałczymy przede wszystkim 

o prawo do istnienia działek . Jak 
wiadomo 17 posłów ubiegłej ka· 
dencji zgłosi ło w Sejmie projekt 
ustawy zmierzającej do fizycznej 
likwidacji ogrodów dzi;~łkowych . 

Gdyby nie stanowcza obrona 
zWiązku milion polskich rodzin 
pozbawiono by prawa do własne· 
&O skrawka ziemi. Jesteśmy prze­
ciwni komunalizacji - tereny og­
rodów działkowych powinny sta· 
nowiC własnośC skarbu pail.stwa, a 
nie setek gmin, z którymi jeden 
PZD nie mógłby się w żaden spo­
sób porozumieć. 

• Komunalizacja mogłaby prey· 
blliyt problemy cb.blko11·c6w sa· 
morz:lłdom? 

- Nie sądz~. a na pewno nie 
w obecnej sytuacji kraju. Sens ko­
munalizacji sprowadza si~ teraz 
do pomnatania dochodów gmin, 
a że ludzie nie wytrzymają te&o fi. 
nansowo- do likwidacji ogrodów 
działkowych. Są na to dowody. 
W Warszawie gminy Mokotów, 
Wola, Ochota przyj~ły uchwały 

o likwidacji kilkudziesi~eiu ogro­
dów działkowych, bo teren )CSt 
potrzebny pod budow~ centrów 
handlowo-biurowych, dla zwa­
bienia kapitalu zagranicznego itp. 
Protestujemy. wysylamy pisma do 
prezydenta RP. premiero i innyćh 
wyjaSniając negatywne skutki 
zachłanności biznesu, tądając 

uszanowania ustawy "O pracow· 
niczych ogrodach dzialkowych" 
z 1981 r. Nie musz~ niko&o prze· 
konywać1 te obecne ogrody były 
kiedyś najgorszymi, zrujnowany­
mi nieutytkami, pełnymi gruzu 
wysypiskami śmieci. l jedynie 
dzi~ki olbrzymim, Wieloletnim 
nakładom pracy zostały przemie· 
ni one przezdziałkowców w praw· 
dziwe miejskie oazy. 

• O te &runty upominaj~ się te:i 
dawni w1akidele. 

- Nie mamy nic przeciwko ich 
roszczeniom. katdy chce odzys­
kaC swoje. Ale pami~tąjmy, te 
grunty te dzi~ki działkowcom 
maJ4terazowielewytszą warto§ć. 
Nie wolno niszczyć tego dorobku 
kosztem najubotszych. A na speł ­

nienie roszczeń są inne motliwoś· 
ci np. bony prywatyzacyjne. 

• Czy W)'Jiild wyborów do p:arła ­
menlu pomoc~ w rozwoju ocrodó• 
dzialkowych? 

- Rozwój mote być rzeczą 

wtórną. Ubo&ich ludzi nie stać na· 
wet na utrzymanie działki. na do­
jazdy do niej. Od kilku lat przesta­
ły pomagać działkowcom władze, 

samorządy, upadające zakłady 

pracy. Został tylko PZD. który 
dzi~ki składkom i oszcz~dnoś­
ciom. mimo wszystko wciąt pro­
wadzi inwestycje w ogrodach. 
Jesteśmy organizacją apolityczną, 
łączą nas działki ale czteroletnie 
zagrotenie ich bytu skloniło nas 
do poparcia SLO i PSL. Działki, to 
nie jest socjalistyczny wymysł . 

Istnieją i S.lpopułametakż.e na Za­
chodzie. zwłaszcza w krąjach Be· 
neluxu :t n:1jwi~cej typowych og­
rodów działkowych jest w Niem· 
czech. Bylem ostatnio w Norwegii 
-działki są tam nawet za kotem 
polarnym, za fiordami. Tamtejszy 
burmistrzpowiedział mi:jeśli taka 
jest wÓia wyborców ... Chciałbym 
uslyszeć takie slowa w Polsee. 

• Mówi sit:, Iż warzywa upnnria­
ne na działkach 5liJ sk:ai.one miej­
~kimi wyziewami. 

- Nasze badania tego nie 
potwierdzają, o skatcniach mówi 
si~ wtedy, &dY chce się: zlit.wido­
wtć ogród. Oczywiście, zdąjemy 
sobie sprawę z zagroteń, prowa­
dzimy intensywne szkolenia;, co, 
gdzie, jak uprawiać. jak stosować 
naturalne zasłony z drzew i krze­
wów. Są to czynniki które oczysz· 
czają środowisko a Oie zatruwają. 

Wogrorlochrlziolkol1Yd1Kiclec­
cyz't)' numo ogm11iczonych [undu­
.rzy, w/marii J989-199l»ykonauo 
pomul50inwr.-.rryrj/-gl0wnicstml­
llir.-,ol(rmlzmlo.Switll/cc-wor/Qłci 
bli.rko lm/d z/. Picniqtlzc przczna­
czyli:tlziolkowcy-{16proc.nieli· 
czqc prozy spolt>CZm:j i IZłl'. wp/at 
wltwtycll). zaklruly pracy - 68 
proc., bmlżr.-t lt'~llowy- 5 proc. zoi 
Ct'tllrtlhly tylko 0,1/ proc. Zorzad 
Wojewódzk1' PZD w Kielcach łmJ~i 
nąiwirksugo w Europie ogrodu 
dzialkO"H'ego im. S. :kromskiqo w 
p61nCH:nęidtidnir:y Kidc. /qo ą· 
zysten(ja :.ostała UtgroitMa wyda­
niem w 1991 r.pruzUn;qdMiasta 
wskltunia lokalivu:yjnąo firmie 
., BIS" SA na budo "'t 440 taroty w 
bezPOindnim sqsiedztwie ogrodu. 
Sprawa ta jut dwukrotnie prz«.ho­
dzila przn w.rry.rtkie .rzczcble ad­
wolowat!, od Kielc po Wat:s7oWf. 
CJrodV glóK·nie o ochronr wód po­
K'iutchniowych, brdących j edy­
nym irddlem mopatnenio w wodr 
dziatek, ui)ltkow11nych pnu 5 ry­
.rircy kielet!kich rodzin. Ni~ojrt­
ne brdq lt'Ż.rkażenia gir.-by i powiel· 
rzo oraz wzmotony ruch samocho­
t/ów w (Ym rt!krcacyjnym rt!joliir.-. 

KRZYSZTOF KROGULEC 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Juventur 

BTll.J••rill•r-RM-"S,. ••·•· 
łli-60ta..... ... Sr .. p7 .. 

1•1.175...,,%11-J I, 
ch067Uł2.10ll111ll 

U.. p, MiQl!b6cy ••JewUitwa kkl•cti~t&•!l 
J.tr••b;fco•~• A&~t•tJ• T•f111Jl.ll lla•"• .... Id• ~Brblol~ ( ... Sle•l.le­

wkuU). 
Ta• ma.i'd~td• Pllli•tw• Mpą afm, 1•f1•IJa:•~ l fpetbrif, "' 1 •łl~ l 

fJMł'•IJaa~ tllo.I•&JI. Ml~łciw••Jt•6htw ,.,. • ._.ki o-sal kitl«ki~tP u­
•rauaMJU ...... UJ' 

WQ:~~JJ" • ,,lJdano~ ·nad Je.tiorem Klebankim 
-c:alodUennewytywic:nic.badanieprułrat.liatelł.l")d•nnicn•paruliól,termin; 

14·11.X.~3.CCIUI! 2.6S0.000 
- BUSKO...l.DROJ • s.>nalorium .BRISTOL" 
-leaeniadM)róbn:umiiJCin}'Ch,na~wrucllu,ołl...-odowesoutlitduMfW<JWC. 

IOiukl adu k~enia,u.pewni:uny-u.k..."lłrowaniewpokojodll-ll-osobCJwycll,calo­
dzlenne W)'1:)""ienle, torzySlanie z hali sportow(j i baunu tryle&o, pbinc1ów odnowy i 
rcl'llbilitac:ji,ce na: l4dni-2.450.000,21dnl-HOO.OOO 

oru.: wczasy nótd morzem. na Mazundl i w&{lrac:h (dowoliUI ilo:lt dni, z W)'1:)'Wte­
niem lub bez- zak~lerowanie w domkiCh l ośrodkach waasowych), 

VI'LOOJY- LIDO Dl <l.ASE • prujazd llltok..,.em,łncadania iobladotollląe.- Zll· 
twaterowanie whottlu,mo.l:h~ wyacaek do Rawenny, Słn Marino, Wene.:ji i Flo­
rencji,ceM: 6.6SO.OOO 

LIDO Dl J E.SOLO- 1nnspon 1111okan:m. zakWOIIero..."nie w apanamenlach, wy­
ci«:Zka de-..Wenec;i, S.. n M~lmo, zwiWZllnie Wiednia. cena: 2.150.000 

BIBIOJ•IE -•nnsport alllokarem,nkwacuvwanie w ap~n:wnencach, cena; 2.000.000 
F"RANCJA-SZ.WAJCAJIIA-MONACO- Wł.OCHY ·lnMp<;Jfl komfortowym ailiGo 

karem, UkWOI!crowanie w hol~lacł!, łniu!ania, pilot, w pfOCramie: Stflłboufl, Brnu. 
Oenewa, ChlomooiK-Mounl Blanc, MOIUco, Clnnes. Nicu, MWiobn, Wenecja, cena: 
s.soo.ooo 

Tt.IRCJA-za~wncamy:autohr,op~k~pilotl,parkinl',wj.w.i)'doRIImllniiiBIIlp· 
rii,R!ni ; 2.2SO.OOO 

SYCYUA- upewnili my: tnn•port, opiek~ pilota, llbe!p~eCU:nie:, prom, oplaly l lllo­
stndi&nnic::l!ne,..ena; J.IOO.OOO 

wtEDE.'il ·SALZBURG· MONAClił lM ·lnnsporto11tabn:m lus, ubelpieaenie, 
pilot,lnladania,ołliadotolacje,bolcl,cena: ) . SOO.OOO 

ll.RAEL -17.X.-24.X.9l, II- II.XI.9l-tran•portl01niczy,ZIIk,.."!erowanif:wholc­
!Jch,łniadania i obladokol~. pilot, 11bezplecunir. ·w proaramie; Jc~ho. Belle~m. 
Nazarel, lyberiada, Masuda, cena: 17.500.000 

AUSllUA ·SZWAJCARIA- LAZUROWI: WYBRZ.E1.1: • prnj:azd aulobrem lux. 
ubelpieclcnie., pilot -w l'fO&r:lmie: lnnsbrudt; U«ll!cM!ein, L.ucema, prte.f;atd prtet 
Alpy, f'llcea, Monie Carlo, G~n\11, WietkR, oen1: 4.600.000 

~Udyall!obroW't!: l'aryt,Antwerpia, Bruksda, Rzym, Wieclct\, Londyn, Marsylia, 
M ocliola n, Nicea, AviiVIDft, t ron, Ulm, liambllfJ. Ber h n. Dortm11nd. S:olonikl, A!~ny. 

ProponiiJtmrrówn~.t: 
-polrednictwoi!-IR.IIOf\owe,llsilllllclckomllnlkacyJnC, 
-ubezpieczeni~ .wany"- komunlhcyjnt, OC. Zielona Kana., 11bel.picc:enie KL 

INW, 
-ubezpieclcnicATIJ-koszty lec:enl& wk~inJIIRiq 
-wy~emalltoltltufiUirki.,jdc:"PR-llO. 

W hurtowni przy ul. L11belskiejl9 w Radomili ol'e!lljemy n:~po;jeananasowe. poma­
f11ila:owe,cylrynowe. blln.>oowt. kiwi wbutdk.rn l .S 1-cena:.I.OOOl VI\ T 

SCM:cznie uprlul:lnty!! 1101/U\'ENTUR 

Mitjski Zakład Komunibtji w Kitlcath 
ul. Jaairllońsb 92 

oglasza pnellUJ nieograniezony n• monlat i uruchomienie u~­
dzenl• do odzysku wody typu OW-3 oraz wykonanie inslalacji 
wodk.-bn. 

Szczegółowych informacji-dol. w/w prac udziela Dział Utrzy­
mania Ruchu i Inwestycji MZK. pokój 31, teł. 524-21 w. 324. 

Ofert)lZawierające kalkulacj~ kosztów na ww. prace w zamk­
ni~tych kopertach nalety składać w MZK. Dzia ł Utrzymania 
Ruchu i Inwestycji, pokój li w terminie do li października 1993 r. 

Oferentjest zobowiązany przedstawić w ofercie warunki wia­
rygodności pod wzgl~dem ekonomicznym i technicznym wyko­
nywanych przez sieb ie prac. 

Rozpatrzenieofertiwyboru oferentadokonakomisjaprzetar­
aowa 12 października o godz. lO w siedzibie MZK. 

Zakład zaslrzega sobie prawoswobodnego wyboru orerenta i 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 

Spółdzielnia Pracy 
Transportowo-Motoryzacyjna 

Kielce, ul. Górna 18 

ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż sa­
mochodu: 

.tuk A-11" nr rej. KEH-379 B. rok prod. 1986 
cena wywoławcza 20 mln zł . 

Przetarg odbędzie się w spółdzielni o godz. 10 w 
7 dni od ukazania się ogłoszenia- obowiązuje wa­
dium 10 proc., wpłata do godz. 9 w dniu przetargu. 

Pojazd motnaog lądać od godz. 1 O do 14 w dniu 
poprzedzającym przetarg- informacja te!. 470-36. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

SPRZEDAZ 

MĄSlYNY Pl' .. nl~: p!'lllnlca, .. u.m~a. 
wlr0Wka.Tutlo.Stlf~,87-H.201197/t 

tu.JWIEI(SZAwiQooleacłl~-­
czyl'\sl<k:llptytełi.,..~III.Cidro-.,... 
tur 7 (koło Ct1*1WU w c.dzyni.,. T ... 
11·111·21. 4»-H. 20941') 

BEZPO~IIIPORTBI 

I:J1Iiiii:JI 
WASHINGTON POST, 
PUCHOWE, 5\łfTRY, 

OBUit!E ZIMOWE 
DZ/EC~CE 

ATRAKCYJNECENY 
RABATY DLA HUFmJWNI 

MOŻLMUŚĆ 
REEKSPORTU 

B & S Import Export 
Kielce, Sukowska 45 

te/. 61-45-27 
liNl/l 

Jj[UJ]fu) 
cuki er 

workowany 
7 . 400 plus VAT, 
każda Ilość 
Kielce, Olu·zel 54, 

teł. 531-<fe. 

"'" 
WJhrómia Chemiana w PłHoszuie 

o(erli.Je do sprwbtr: 
-elektrolit 
-wodędeslylowaną 

- plyn dochlodnic. 
Wielto.łt opakowań na tyczenie 
odbiorcy, ceny konkurencyjne. 

l nronu(je: 
PitkORI!iw,lelerOIID. JOłlliJ 

Sprzedaż 
j2Q 

zf"enny 
Kielce, 11-07-16, 

26-689. 
1lll&/a 

Rejon Eonergetyczny 
Kielce 

zawiadamia, że w paź-

dziemiku w godz. 8- 15 
wystąpią przerwy w dos-
tawie energii elektrycz-
nej dla następujących 

odbiorców: 
5 - 8 ul. Sandomier-

ska od Szczecińskiej do 
Domaszowic, G. Mor-
cinka, Wydryńska, Rad· 
lińska, Nap~kowska, 

Pomorska - wyłączenia 
w miarę postępów prac. 

mm 

~fVAT).Klelot, 
228-24. li2SIIg 

_12WFL'(III$01.) , 27ł)<ll., :n~1111 
$PRZEO.\M • .-.1300'1991f. IOI!co. 

31-77-14. 213Mlig 

jóiii)A GRANADĘ 200CT. ---
240"-~-ltnr. !Gelci, M-02-~~~~~ 

Sl'fiZEDNoot .llllllopidc""'t2$Q' IN6r. łub 
amlenlo ... wtoiWY. Kielce.25~10po 1 8. 

21362/i 

JjłNI5201'19!10, ... ~. 270 
miii,,1JłiN3251"1H2po~plłnl..,.. 

~220mln.liii, SI-U42polt. 
21~41, 

,.FIATĄI2&p'11192r. Rudld,.._22llpcal1/ 
12,ltti.Now&Siupla2Uwl-am.211502/g 

Sl"ftZE)N,, ..... . ~~~ 
250-.I , M--45-11-13. 913/d 

Sf'1ltZEI),ł,M.-~1.1TD".rolo: 
prOC!. UlU. IJWV. ~T ... 485-58 
godl.ICI-18,pol032· 23-11$. BO 

KUPNO 
K\.IAĘ~.łl-5&-15. 21127/o 

KUPIĘ!Idll.r~II<I....,__Klelct, 
31-S<I-14. 2149Gio 

PRACA 
2ATRI.OfiĘakwl.ry!«0wlftlllgrnleazka­

niDwydi . • Seum".~ ..... ~ 
IU368. 20094/o 

RAMĄ zllr"uOnl IZWKZ!d. Klllce. 
11-14-57. 2117&/g 

APH..oo----"pln,odnl~cłllOfl--­
rnlcznego-gtownego~. Klelc.. lel 
435-13. 21315fg 
PAZY.,JNĘ~Pf-~ 

oprOc.ruyda.Kllloe, ll-to-łO. 2154Cio 
OC!EP\..ENE~-azt.IIIDIOf. Kioilcll. 

31-Sł-4ł. 2157tlg 
PóMOCprzyblldowll:r.atrudnltl . .,.."_. 

3SOil.KIIIc. 21600/g 
f'OSZl.«WEMV/eK<:H20 ~041Cłl1 
~. Wytotdto-*1. = 

LOKALE 
OOSTĄPIE akhp. Lobl .Ela-Martwi". ul 

Roooou.alcii3.KIIIol. 21'S15ft 

ROZNE 

....... ~~znlcą·~.% 
RESTAiiiOilćJĄw .......... .,Br~', KMice. 

ul.~21,tooi. II6-30-65UPf&aaco­
dzl<Mn141odOodL7d022.0r~~­
cioiWMelrM,Irnltftrloww.~~ 
nll.towanvatcs.fmbawy~WydM­
ruwlmy: o.:r.alnlo. toalety, ~ .._.,_.,. 
~.~.ll<lej!MteriMiilhoteki.flłwnl· 
Cli 20551/g 

SWiADKO'MEW)'I*IIIu".lrullmltdZY 
t._...•~28Jll1H3r. ok.OodL 
10-10.30,wk1Ciryrnblllylldtodnl­
utlgl~pr0Nif'IIIIII O koruki.OierUo 
21673.-Siowol.udu'KIIIol. 21173/g 

HURTOMM_EVUS'~dlllbVkralo­
nl,clllt.ltCIIe~mlklron.aotia'. td· 
... ~ry;!~,datll ... ~ 
~.Ooltewywponl~ . ..-..11d.. 
25~10 KIIICII, ui. Winllwóll·l)lrł<int 
I<DrMnlry. 21~1 

POSZUKUJĘgarali,INIKSM,tool,~~ 

USŁUGI 

Ust.UGIIIOIItalde,ratludow)'.~.~ 
~.monwboalii'I. KM~ce.324t~ 70410 

ZHliiJEpodoml..plonawl,..-ta.t,&prz• 
dl.ł.TINo-~~·011-18. 

,. 1Hoł4/g 

ZHliiJE-WM~UI.U:Ołi-13, 2018Z/g 

ZAUliiEO...n~caJe. r~31-2747 
20fl70rfa 

TOWASZYSKIE 

NAUKA 
NIEMIECKI. angllllki,wlolld.~t 

fl"lntulldcla~ • ...-...­
~~~.brpiaypr.r,tMu-

~-:.~~~~ 
•u.-SO.ł65--41.Z.O~wgodl.~ciJ~a 

KLASYbłlp.ppot., -~1-.,. 
l!-"DidadOwlll'ac:y l o.(lbftryQftyahOf­
~T~ _.,.,._.__.w 
KIIICIIcłi.III.ŚW.~I8(d.~. 
tii. 463-50,•U--41 107!f• 

lUihiACZENIE"łlbiOw~. 
~. 31-t3-ł.1. 211wa 

NIEMIECKl·IOUfllinr. kllf~.llorl­
-.acti. "''O"IinOwllfPI-""-~• 
31-a3-a3 21114/t 

.a');YK1'0l.lii<J-~31·25-71 . 
21376/o 

MEDYCYNA 
GINEKOl.OGICZNEIIrlllla~Moi, dOwrbo­"'klllul--. ..... nlcrn'I'Cf\.Zatetob!ul~ 

32-l7--49.r.oenc:łi~ ( IO-IIU2231A 

NIERUCHOMOŚCI 
SPRZEDAM-.22-730pol5. 21T12/g 

SAUEDAM112181q~uzttr*""w 
Klllieldi,1600111,W32·53-!i7 2130alg 

SAłZEOMI OOICOCIII- 101n12 1\1 or&& 
dl:lllkl,JoiMIOwl5e. Tilgr~ 
u-oa-oa. 21369/g 

ZGUBY 

~Kr~11alzgubllllogll'trnloC!t 
~ 21651ft 
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STRONA 18 INFORMATOR SLOWA 

Telewizja-Radio-Telewizja kablowa 

&l®ID®'Il'&. 
8~ 

PROGRAMI 
7.00 Rondo - map.zyn infor­

macyjno- gospodarczy 
7.20 Rynekagro 
7.45 Z Polski -skierniewickie 

świ~ to 
s.os Racje i e mocje 
8.25 Wszystko o działce 
8.50 Program dnia 
9.00 Wiadomości 
9.10 Ziarno - progra m Redak­

cji Katolickiej dla dzieci i 
rodziców 

9.35 5- 10-15 oraz ~ Plecak pe· 
łen przygód"' (5) - serial 
prod. pol.-fin.-niem. 

11.00 Odyseja -zv; ierz~ (24) 
- serial przyrod. prod. 
USA 

12.00 Wiadomości 

12.10 Rodzinarodzinie 
12.45 Morze- magazyn 
13.15 Studio sport - apetyt na 

zdrowie 
14.00 Wall Disney przedstawia 

- ,.Super Baloo", "Po\ly­
anna" l2) 

15.15 Rock najlepszych zes-
pó ł ,.Róże Europy" 

15.45 T eatr wspomnień : 

Sł awom ir Mrożek "M~ 
czeństwo Piotra Oheya" 

16.45 Zaproszenie do teauu 
telewi;Qi - "Mazepa" 

17.00 T eleexpress 
17.20 EdithPiaf - filmd ok. prod. 

belgijskiej 
18.15 ,.Dzi eń za dniemft (13) 

-serial obycz. prod. USA 
19.00 Małe wiadomości OD 

- program info rmacyjny 
dla dzieci 

19.10 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.00 l'olskie zoo 
20.30 ,.T ango i cash" - film 

krym. prod. USA 
ZZ.20 Wiadomotel 
ZZ.25 Finał muzycznej Jedynki 

- wrzesień 
23.40 Pocztówki z Moskwy - Że­

nia Baczurin- reportaZ 
23.50 Sportowa sobota o raz 

Mistrzostwa Europy Jw ­
bietw siatkówce 

0.35 "Punkt zerowy" - film fab. 
prod. ausual. 

2.10 .,Szklana cela" - dramat 
psych. prod.niem. 

3.40 Zakończenie programu 

PROGRAMil 
7.30 Panorama 
7.35 Azymut wojsko wy 

magazyn rilmowy 
8.00 Ulica Sezamkowa - prog­

ramdladzieci 
9.00 Tacy sami - program w ję­

zyku migowym 
9.20 Naukaj~zyka migowego 
9.25 Nie kradnij ochrona 

prawautorskich 
9.30 Z ziemi polskiej: Kurs 

- Przylądek Dobrej Na­
dziei-filmdok. 

10.00 Niekradnij 
10.10 Benny Hill -ang. program 

rozrywkowy 
10.40 Róbta co chceta - pro­

gram Jerzego Owsiaka 
11.00 Leonard Bernstein - spot· 

kania z muzyką (5) - mu­
zyka klasyczna 

12.00 Akademia Filmu Polskie­
go - "Katastrofa" 

13.35 Nie dokończony rozdzi ał 

,. l - 2 patdziernika 
- powstanie warszawskie" 
- wspomina płk Stefan Ta-
rasiewicz" 

13.48 Nie kradnij 
13.55 Przygoda na Marienszta­

de, czyli fragmenty kon­
certu z okalj i 40-Jecia od­
budowy Starego Miasta 
w Warszawie 

14.30 Studiosport 

15.20 Ni~ dokoticzony rozdzial 
- .,1-2 października 1944 
- powstanie warszawskie" 
- wspomina gen. Bohdan 
Zieliński" 

15.25 Zwierzęta ~wiata ,.Jak 
nas widzą. czyli nasze źy· 
cie oczami zwierząt" (5) 
- ,.Nit równe partnerstwo" 
-serialprzyr.prod. ang. 

15.55 l.osQwanie gier liczbo­
wych Totalizatora Sporto­
wego 

16.00 rano rama 
16.05 Program dnia 
16. 15 .Pełna chata" serial 

komed. prod. USA 
Hi.40 Seans filmowy 
17.05 WielkaGra-teleturniej 
17.55 Nie kradnij 
18.00 PanOrama 
18.03 Programlokalny 
18.30 Gra-teleturniej 
19.00 "Szkola kłamców": 

Krzysztof Kowalewski 
19.35 Jazz hmboree-92 
20.10 Życie obok t ycia - progr. 

publicystyczny 
21.00 Panorama 
21.25 Słowo na niedziel~ 
21.3(1 Niekradnij 
21.40 Benny Hill - angielski 

prograin rouywkowy 
2Z.OO Niekradnij 
22. 15 ,.Jak zdobyto Dziki Za­

chód" - ,.Cimarron" - rilm 
fab. prod. USA 

0.40 ,.Lee ritenour i przyjacie­
le" (l) - film muz. prod. 
jap.-ang.-ameryk. 

1.40 Zakończenie programu 

TELEWlZJA KABLOWA 
KIELCE 

17.15 1<Jelecklkvtadrans -magazyn in­
lormacyjny' 1 7.40 Bajka o smoku O.xtttze i 
misiuOiiwiene - bło}kaclladzieci 18.00Spa­

cerklllm PQ goiobom.l. Cl'1li kiele<:kl pneg­
~ wydarzefl ku~uralnych 18.30 Kartagina 
wog11iu - rlłm tabula r~20.20 Zatańcl: 

razem z "nami- program ronywkowy21.10 
KieiiiCki kwadrans- pOWIOrzenie 

TVK OSTROWIEC 
16.00 Program lokal~ TVK .Ostrowl&<:• 

1 7.30Kralna PflYII()d -0e~Wert7. S5Kralna 

przvg(ld : Kre~ze&lareQOkllfe!"ka 
t8.30KralnallflY90d - PrlystaneknaAIIan­
tyku - seriat~.ang.I9.001ycieiW­
rn~ngway · a- serial USA 20.00 OjCowie 
chrze$111i -wu 1ernUSA(1948)21 .50Piw* 
ca pod S.ranaml - koncertwPary2u22.2.0 
Parłl)'Wadwuneatk.lo-nasttPoamisia-lilm 
wolen~USA23.50TelegautaTVK.Os~ 

wie<:~DOMSKA"TELEWIZJA 
KABLOWA .,DAMI" 

17.30Radornsko-sktrtysld~ 
wyóarzertawnimmJn.: wildornołc:iwopra­
eowaniuAI>drzeja o.bfowsltiego: ~ 
praaywopracowa.-uR-.talaDllewioctllego: 
kvłture : spott; piosenklnatyezenill : lpOI.­
U.nle tWojciechem),lyna.rskjm:Magazyn 
.Hil"-autorO.nle!Stachowillk 

PowtOrtd PN: MlOOta 19.00, nildl:iela 
15.00, poniedliałek10,30117.30. ' 

Emiaje PWwoaledlu .Połudnle": IOOota 
-19. 1S, niedzieła15.30,pDniecUialek17.00 

Emiaje PWwSkartysiw-Karnilt'WWij;flie­
dzletl 16.00, ponled.dalek10.00. 16.0011lOO 

IWW.Fil..MOWYATV 
10.30117.JOKralnaprzygOd: Denver, 

Oochmlstna-litmprzyg.l2.00J19.00s.n&a 
Barbata -&eria113.00ł20.00Prywałnawoł­
na.MI.-phy~-lilmUSA !U512USPiw­
nlcapodBalanami-występwParytu15.1SI 

22. 1SCZOfWOOY!łllflll- llmsensacyjnyUSA 
RADIOKIELCE 

S.OONowlnkizRadlowei wOflf. M.Orkl­
u.a 6.00, 16..00, 22.00BBC6.07Aldualnoeet 
dnillwopr. B.Wlślickie!.16.05Aktullnokł 
dniaWOPf. M.SobiJ~g. lOF'rogramreldamo­
W'/ 8.30Klucz dosaJMgoliebia -au:l. Z. 
He..._ 8.40 Mulyka inslruma;ntalnl9.00, 
11 .00, 12.00, 13.00, 15.00, 19.00.20.00Wilo­
dolno&ci9.10SimaT11dość-•ud.8.Nowlc­
kie90 10.00, 14.00 Magazyn lnlormacy!ny 
10.10, 12.05 Kur'iłf ogloueniowy 10.30 
ZN.jdtwlaseiwądłotl - aod.W. Brzen'laklej 
1 1 . 10Sp-ewanaciz:lł 12.30Naprzypiecku 
-eud.Z.Iiefta 13.10Rozmalto6cl l rrmyke 
w opr. A. Simborakiego 14.15Pioaenkiz 
tetulem-woprac.B.Nowickiego15.10AIIto 
radlo-moloradio17.00Koncertttczen 
!8.00Ptuswopr. G.AdamczykałP. Solana 
18.30Ral!iowyklubjauowy- aud. LSiu­
swskiego 19.05 Radio sport 19.15, 23.00. 
Now<*;l plytowa24_00NocneKieice3.00 
Zakortcz•nie prO(II"lllnU 

RADIO .,JEDNOŚĆ" 
6.00Przebudzanldrnueyezne6.45~­

waU.nienadziś7.00 Powitani17. 1STrans-

rnlsłamszytw.z•~św.TI'Ojcy8.00Po­
,..JWIYbiokrnueyezno-łnfOI'l'll8cyjny•wnlm: 
IO..SNaazapowlllłC:~tMzkońcaJo­
IIWIYCłwnlełevl-skiel-czy\łiBeataZwhln­
chowska 11.15 Problematyka reiigijrlOłci 
w twCrczO$CI Adolfa DygasiMlego - aud. 
HeleoyWQI~11 .30Wsp(llntiiiiOdlilwaMioł 
"-flllkl (432-51) 12.15 Moje fascynacje 
łwlfłyml-aud.EwyJOlelczyk 12.30Popo­
ludniovly blok muzyczno-łnlormlcyjny 
14.25Preuntacje-programNatalii .laglełło 
15.00MelodiedlaWu15.45UIIaprzebo­
j()W Radia .,Jedność' 17.45 Na sportowydl 
arenachi8.30Muzykana.obol' 18.45 
Wl~mi111dlo,~Mmo-Pf011T11.111daciz:lecł 
19.00 Komentan do ClYf;fofl niadziltnych 
-aud.ks. lierwykaWitczyb21.00Sotlotnle 
party-prowadziRobertSuble.1 .00Nocna 
."..,, 

Wllldorrlośeitknju 1 ze łwiata : 21.15, 
22.15.23.15,0.15 

7.00 Rolnictwona~wiecie-Wio-

''' 7.15 Prosz~ o odpowie& 
7.35 Tydzień- magazyn rolniczy 
8.30 Notowania 
8.55 Program dnia 
9.00 "Zamek Eureki" serial 

prod. USA 
9.25 Zjedz to sam 
9.40 Teleranek 

10.10 .,Przygoda w zoo" (21 , 22) 
-serialprod. australijskiej 

11.00 Moc lustra (4) - Cena 
wolności -serial dok. prod. 
hiszp. 

12.00 Telewizyjny k:oncert życzeń 
12.30 T~czowy music-box 
13.15 Z kamerą wśród zwierząt 

- dziwadla-ssaki 
13.3& Antena 
13.50 W starym kinie - złote lata 

komedii angielskiej - "Se­
ans"(l 945 r.,92min.) 

15.25 Sto pytań do ... Aleksandra 
Hall a 

15.55 Sz.alom - Jerozotima-prog-
ramdokumcntalny 

16.50 T eleexpress, a w nim bez­
poś redn ia relacja z l Biegu 
Białych Kołnierzyków 

17.3(1 ,.Dynastia" - serial prod. 
USA 

18.25 7dni - świat 
19.00 Wieczorynka-WaltDisney 

przedstawia: ~Chip i Dale" 
19.30 Wiadomości 
20.15 ,.Akt woli" - serial prod. 

angielskiej 
21.10 Sportowa niedziela 
22.00 Meetingkabaretowy 
22.45 Wokół wielkiej sceny 

magazyn operowy Piotra 
N~dzyńskiego 

23.20 Kino konesera: "Katalog 
wypadków" - film fab. p rod. 
angielskiej(9lmin.) 

O.SS Mozart w Wilanowie 
1.35 Zakończenie programu 

PROGRAMil 
7.30 Eehatygodniad l anieslyszą-

cyoh 
8.00 ,.T~emniczyopiekun"-se­

rial anim. prod . japońskiej 

8.25 Film dla niesłysz.ących: 

.,Aktwoli"(l)-serialprod. 
angielskiej 

9.20 Słowo na niedziel~ dla nie-
słyszących 

9.25 Powitanie 
9.30 Programy lokalne 

10.30 Wuockowa lista przebojów 
Marka Niedtwieckiego 

11.00 Godzina % Hann4 Barberą 
-filmyanim. dladzieci 

11.50 .,sandokan" (l)- "Tygf)l3" 
- film fab. prod. włoskiej 

14.00 Studio sport - l liga piłki 
notnej Polonia Warszawa­
-Lech Poznarl 

14.50 Posłuchaj - Stanisław Brej­
dygant 

14.55 Podróte w cz.asie i przes­
trzeni- "28-latki"(l)-film 
dok. prod. angielskiej 

16.00 Panorama 

16.15 .,Dzieciaki, k:ł opoty i my" 
(2) - serial kom. prod. USA 

16.40 Animals - program Ewy 
Banaszkiewicz 

17.15 Wydarzenie tygodnia 
17.45 Chimera 
18.20 Posłuch\i - Stanisław Brei­

dygant 
18.25 Gra - te leturniej 
19.00 Spotkanie z Krzysztofem 

KieśloWSkim 
19.3& Dziewczyna stworzona do 

teatru: JitkaMolavcowa 
20.00 Posluchaj - Stanisław Brej­

dygant 
20.05 ..A kuku, panie kruku" (2) 

- serial anim. prod. niem. 
20.10 Godzina szczerości z An-

drzejem Zollem 
21.1)(1 Panorama 
21.30 ,.Soorpions"- koncert 
Zl.JO .,Sz.amparlski Charlie" (4) 

-serial prod. USA 
23.20 ..,Śpiewomalowanie" - Lu­

bomski razjeszcze 
23.55 Posłuchaj - StanisławBrej ­

dygaiit 
24.00 Panorama 
o.tO Zatańcz namenco - tańczy 

AmparodeTriana 
0.40 Zakończenie programu 

TELEWIZJA KABLOWA 
KIELCE 

Kabel na bis: 16.00 Kartagina w ogrW -
folmfab.17.500o-Re-Mik,ode..t i1 18.50Za· 
tahcz razemlnemi - program rovywkowy 

TYK OSTROWIEC 
10.00f'rolllllrnloltalnyTVK.Ostrowiec' 

(powt z2.X.93 r.) lt.30Retranamlsla meczu 
bolc$eraklego Hetman ZernoSć- KSZO 
13.30 Telegazeta TVK .Ostrowiec" 17.30 
Krałnaprzyg(ld-Kopciuszek-be.śtiUSA 

18.30Krainaprly90d-PrzystanekneAIIan­
lykll,serietprzygod.ang.19.00 Pifl<nai Bes­
tia- seriBlUSA20.000sletnie latowTenge­
ne - 1~msel'lS.prod. tr . 22.00Pruboje ne­

azychchodnikOW-mlnikoncert 22.20 Tele­
gazataTVK .Ostrowłee' 

KANAŁ ALMOWY ATY 
1 0.30/ 1 7.30Kraina~: .SJ:czuro­

łaplHamelen· - błou.,Pnystallfl kneAIJan­
tyku" - serlałpnygodowy 12.00119.00 ..Pifc­
kna i Beltia "-aer1ai 13.00J20.00.~ejnU 
cud" - kornadia t4 .4SI21.45PrzetKJ;Ina· 
szyd!chodnlkO"' 

RADIOKIELCE 
6.00, 7.05Mulyc:myprnkłedeniec7,00, 

11 .00,t 2.00,\ 3.00, 17.00, 19.00WIIIdornoś· 
cl 8.00Audyc)l•kumeniczna9.00MallllYTI 
kuftural~ 10.00- Muzykadla wszystkich 
1! .05Tygodniowyprzegll(dwydarzel\11 .15 
457-QS-Jestetmyt4.00Magazyninlorma­
eyjny14.10Dlllclfceradlo -au:l. M.Jani­
anwsklllji4.30AIId.litereckat5.00Zplo­
senkl!,przezlala15.25Radiowęleł.,Piranie" 

-au:l.A..KIICZirlllrilaiS.Upca!6.00Koncert 
tya:efi17.05Mijatydzle(l-julro'"CW117.15 
Mayezne popołudnie pod red. J. Wosla 
-leatiM!owykoncert.EI'I&ImbleMusica 
Wlrlata" w Radomiu. Nowy lltlton kielecklej 
filharmonii - spoiUnie z dyrektorem T. 
Svederemi9.05R&diosporti9.30Znajoml 
zes~: Wo;cleeht.łynarsld-aud. arch. 

M.Jeniazewskle/20.30Poetyckiespotkania 
-eud.M.Poawysockiej2t.OOMuzytana 
~tacznywieczOr-wopr. J.Wosia22.00 
BBC23.00Countrywdrodze3.00Za•oń­
cz•niepr(llllramu 

RADIO .JEDNOŚĆ" 
6.00J.4uzyczneconieco7.00Powitanle 

7.15 Rozweblnia na dziś 7.30Minąl tydziefl 
-rMglll)'naklualnoSci7.45Poranek z.Jed-. 
nołcilt"9.45P\a.kloboknas-•lld. Janusu 

~o~~~~~'=t 
Tr(ljey11.30WspOtnamodlilwlpoludnlowa 
(432-51)12. 15StarePrtymlene-rązwa.ta­
nia biblijne T. Ż.,..::hiewlcu czyli Andrzej 
ee..-.12.30Ciektwoetklztyciaducho­
weoo-eud.EwvJOl•lczyk 13.05Nietklela 
znamii5.00Pie~chwalitPana15.30Pis­
IIIOŚW. NowegoTestamenlu -~ Mie­
czy,lawVoltl..lanTesen16.00Koncerttt­
czertRadie.Jedno&ć"17.00Aocklmetal. 
Cl)'li60minutostr89011111nia-eud. Ra!ał~ 
~iArtu111Świtoniai8.00Rozmo­
wyoitur"gil-au:l. k.s.Stanlsl&waCzlłWIU. 

19.00Radiowyliltolca"-YI'IaMalil'lsklego 
19.15Uspokojeniewieczome20.00Jaz2i 
nie tyTko 22.00 PObocu Jazzu - prowadZI! 
JanuszKowalclykiAndn:ejBla$lkiewicz 
24.00NoenaWJ:gón:u. 

KornuniketyTotalizatOfiiSportowego: 
8.40, 13.40, 15.40, 17.40 

Redakcja nie ponosi odpow·ie­
dzialnoki za unlany w programie 

• • 
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Sport Sport Sport 

~ Tomasz Brożyna 
~ w blasku "złota" 

Ledl Poznań -
Spartak Moskwa 

Wc:zor-.J w Gene"'ie dokou.ao 
loso,...nl• pu drvpej rundJ eu.ro· 
pejskkh puc:har6w w pil~ no"ind . 
JedynJaasznpruentant •td Wie 
roq:rywek. pomaDsld LECH nie 
mott chyba narzekał! na brak 
szaę.kla. W dwumeczu o a..aM do 
twłerl:Dnalu Ptu:baru 1\tistnów 
.,lechld"zmle~slębcrwiemzlllh· 

trum Ro-'l. SPARTAKIEM 
MOSKWA. Plei'WSl)' pojedynek 
rozeanay ZOSbnłe 20 paidzlendb 
w Pomanlv, renni dwa tnodnie 
p4fn~ w Moskwie. 

RozqranewtiOr-.JwLubllnltMistnostwaPeh;kiwjdd:dehulywhhWneju 
cz:u w kołamwle PI'11DIHIJ sukca zawodrUkowt DEK-MebU-lbdla JOtlee 
TOMASWWI BROtvNIE, kl6rJ w piękaym st)iu WJWalaył doty medal. 

13-letni podopieczny trenera 
KnJmof'a Stuka był wprawdzie za­
liczany do crona faworytów, jednak 
miej su na podium były niejako ..za· 
rezerwowane'" dla innyc:h kolarzy. 
Tymczasem ll:ielczanin zaprezento-­
wał SI" z jat Jtłrilepszej strony i po 
fascynuj~cym pojedynku z Plotrem 
Oamlelewsklm z A&rofaru Krldnik 
wywalczył mistrzowski tytuł . 

40-kilometrowa trasa na szosie 
piaseckiejpod Lublinemdala SI" ko­
larzom mocno we znaki. Zmienna 
jazda raz. z wiatrem, raz pod wiatr 
wymapla od zawodników dutych 
umiej~tności technic:znyc:h. Toawz. 
Brotyujut od startu narzucił ost re 
tempo osi~P.i4C na mecie przec:i~tn~ 
pr~kośf 44585 km na &odzin~. Go­
!4«) dopin10wany przez miejsc:o­
wyc:h kibiców ubiectoroczny mistrz 
k",iu PIW Clr.llllelrwsld przeuat 
z kleleckim zawodnikiem o l) se­
ltund.Trzecialokltaprzypadlabyd­
soszetanlnowi Marłlewi Ldnle,... 
sklemu, który uzyska! czascorszy od 
Brotyny o SI sekund. 

Dobrze spisał si~ równiet inny 
kolarz DEK-Mebli-Radia Kielce 
Zblrnlew M~tek plasując: si" na ós-

o".,. , On*'Gle~~<l'-·~iaii:WM­
•II .. o:t (0:0), M.pdub • Ma&b III~ 
10 {l-o), U.S JulniK· Mu:...- u !:t 
IJ;O), ....-ec Drwakw • Otbr l'nJsltPI ' I 
(O:O), OrWWia;ń-Cnhdo iiDnewk:I• ·O 

(l:O).I*In . L2S s.doa li (0:0). 
l . Moliela.llb .s ' 11- 3 
l. Qej.UII .S 6 ,_.S 
3. Orla• 4 ' U - 11 
... s-u .s ' 11-13 
.S. Ond .s .s 9-.S 
'- .luie.lec .S .S U-11 
1. ()$lu .s .s 11- ' 
a. Mad1nun 4 4 11- ' 

' · Gewarm.. 4 4 1- ' 11. GMitdl D .S 4 1-11 
Ił . Mqielub 4 4 6-14 
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mym miejscu z rezultatem &Orszym 
o 1.38 min.odswegoklubowqo !to-­
legi. 

Świetna postawa naszych uwod­
niltów napawa optymizmem przed 
niedzitlll4jazd.t param•. gdzie T.­
mas:zBretyaaiZblpłew~tdcbro-­
nić ~ązJot.eso medalu, zdobyteJO 
roktemuwKielc:ach. 

Oto rezul taty: l. Temasz Broiyaa 
(DEK-Meble - Radio K1eloe) 
53.49,10, 2. Plotr Clr.raldewskl (Al· 
rofar Krałntk) 54.02,30, ) . Martir 
Ldni~ (MKS MDK B)'dłosztz) 
5-4.40,37, • . Bmwi lkd .. (Lec:h 
Poznań) S4.Sl,02., S. Pletr Wadeckl 
(Warta-Damis-Szurkowski War­
szawa} 5-4.56,82, 6. Att•r Kruilbkl 
(LKSPomorzcStupcd)S4.58,67, 7. 
Dariran Barmo-.rsti (Pelr:acs-Lanc· 
-Rover-Leaia-Warszawa)S5.02.S2, 
8. Zlllgralew ~e:k (DEK-Meble­
-Radio Kielce) 55.27,<49, 9. hwd 
Mlk"-Jayk (Pelr:aes) 55.3 ł ,S9, 10. 
Robert Karinlc:kl (Orzeł t..Odt) 
55.37,96, li . Pietr Pnylb:lal (LKS 
Slrasz~in) S5.<49,S2. 

Klasyfikacja orlików (do 21 lat): 
l. Rodan. 1. Wadedl, J. Pnycłzlal . 
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STRONA 20 

Znieważeni 
na służbie 
Na targo"A·isku przy ul. Struga 

Stanislaw L. mieważył trzech funk­
cjonariuseyStraty Miejsklej iusz­
kodDI im samochód. 

W środę, około godziny 10, S ta· 
nisław l.. znieważy ! Pawia K., Ro­
berta Z. i Grzegorza Ś.- f~nkcjo­
nariuszy SM, pilnujących porząd­
ku na targowisku. Następnie usz­
kodzi! im służbowego .,fiata 

• ~2!f~·zr.owodując szkody na ok. 

(w.s.) 

Proponujemy 
• Wycieczkę pie~ na trnsie: 

Rajec MPK - Pacyna - Kozłów 

- Lesiów PKP (l 2 km). Wyjazd 
z Radomia autobusem ,.26", 
o godz. 9.03 - 3 bm .. zbiórka 
uczestników wycieczki w Rajcu 
na przystanku MPK przy sklepie. 

(w .s.} 

Komunikat 
Policja poszukuje świadków 

wypadku, który wydarzył się 

10 sierpnia br., ok. godz. 5.50, na 
ul. Kieleckiej w Radomiu. Pod­
c.zas ruszania z przystanku auto­
bus linii S potrąci! kobietę. 

Świadkowie proszeni są o kon· 
takt z Komisariatem Policji przy 
ul. 11 Listopada 43, p. 729, 
tel.45-31-51,45-25-61. 

(b<) 

Na ćwiczeniach 

SLOWO RADOMSKIE NUMER 229 

Rada nie ufa Zarządowi 
Rozmowa z MIROSŁAWEM REJCZAKIEM 
- przewodniczącym Komisji Budżetowej RM 

- Podobno jest pan tt~ osobt~, 
która nlijbardziej przeszUdLa 
w doprov.-adzeniu do szczęśli 1.-ego 
korica budowy oayszculni ście­

kó'!ftJarbarskich. 
-Takie oświadczenie złożył 

na konferencji prasowej wicepre· 
zydentRadomia. Fakty natomiast 
Swmdczą o tym. że całkowitą od­
powiedzialnośt i winę za opóźnie­
nie realizacji tej oczyszczalni po­
nosi prezydent Wojciech G~iak 
i wtceprezydent Kazimierz Wlaz­
ło. Na początku roku Rada Miejs­
ka przeznaczyła l mld zł na reali­
za(ję oczyszczalni ścieków gar­
barskich. Miała być ona wykona· 
na łącznie z oczyszczalnią biolo­
giczną (skoriczoną w czerwcu te­
go roku). Prezydent W. Gęsiak do 
lej pory nie dopilnowa ł wykona­
nia biznesplanu, projektu inwes­
tycji oraz n ie zabezpieczy! środ­
ków na mą. Nie ustosunkował się 

również do pisma Związku Gar­
barzy, krytykujących brak postę­
pu w realizacji oczyszczalni. Ko­
misja Budżetu i Finansów, w lipcu 
tego roku, nie wyraziła zgody na 
obciążen ie in ieszkańców Rado­
mia kosztami tej budowy - w for­
mie pobiemnia wytszych opłat za 
wodę i ścieki. Na ostatniej sesji Ra­
dy, Zarząd Miasta zwrócił się 

o udzielenie poręczenia kredytu 
dla WodOCiljgów Miejskich (obec­
ny koSzt przedsięwzięcia Jest 
większy o ok.. 10 mld zł od plano­
wanego), a Rada uchwały nie pod­
jęła, z uwagi na brak opinii odpo­
wiednich komisji. Wodociągi 
Miejskie nie są właścicielami 

gruntu w Lesiowie, co uniemożli· 
wia uzyskanie kredytu bankowe­
go. Takie są fakty w tej sprawie. 

- Czy konsekwencjĄ będzie 
łllli osek o odwołanie Zarządu 

Nie mieli szansy 
Kilka miesięcy temu RM zobo- Na ostatnim posiedzeniu Rady 

wiązała Zartąd Miasta do demon- Miejskiej komisja zd'ala sprawę 
latu pomnika Wdzięczności na z przeprowadzonej pracy. Istot· 
placu Jagielloitskim. Przeznaczo- nie, ,.budowlanka~ spełniała wa­
no na ten cel300 mln zl. Przetarg runki stawiane startującym 
na roboty rozbiórkowe wygrała · w przetargu i jej oferta powinna 

j:i~~apfa~~~n~~~:;j!~~~:: ~fe~~: zosi~ rozpatrzona. Komisja wys-
Podczas sesji sierpniowej okazalo tąpiłaz wnioskiem, by ukarać tych 
się, że demontażem zaintere50+ pracowników UM, których za· 
wany był także Zespól Szkól Bu- niedbanie spowodowało, iż Zes­
dowlanych, jednak jego oferty pó ł Szkól Budowlanych nie mial 
-zdaniem radnych korzystnej fi- szansy demontowania pomnika 
nrmsowo dla miasta - nie rozpa- Wdzięczności. 
trywano. Dlaczego tak s ię stało, 
n1iala zbad~ Komisja Rewizyjna: 

Miasta?Czy ~dwlym skladzie 
mo-&! dokończyt kadencję? 

- Tu ni<; nie można przewi­
dzieC ... Od roku już Rada nie ma 
zaufania do Zarządu. Zarząd nie 
odpowiada na pytania, niereaguje 
na ta dną krytyk~ swojej pracy, 
lekcewaty ją. l radni to zaobser­
wowali. Kilkakrotnie Rada podej­
mowala próby, by odwołać które· 
g oś z członków Zarządu. l zwykle 
brnkowalo niewiele - dwa, trzy 
glosy, by t~ osobę odwalać. Ale 
ustawa o samor1.ądzie wymaga 
bezwzględnej większości. To jest 
błąd w ustawie, na który nic nie 
można poradzić. Jeśli tak niewiele 
brakuje do tej bezwzględnej więk­
szości, to znaczy, te większqść 
obecnych na sesji chce tego odwo­
ł a nia. 

- Niekiedy moina odnieść wra­
żeni e, że Rada ognmla.a ~d 

Od 35 Jat występuje na scenie 
Jerzy Wasiuczyńsk i , aktorTeatru 
Powszechnego im. Jana Kocha­
nowskiego w Radomiu. Status 
emeryta nie przeszkadza mu 
w czynnym uczestniczeniu w ży­
ciu teatru. W Gombrowiczowskiej 
"Zbrodni z premedytacją~ gra Lo­
kaja. Z okazji 35-lecia pracy sce· 
nicznej J ul:łilat otrzymał lisly-

w jego wladzy wykonawczej . Bylby 
to efektlegobraku zaufania? 

- Owszem, Rada nie ma zaufa-
• nia do Zartądu, ale to niejest za­
raz ograniczanie władzy wyko­
nawczej. Radni widzą niegospo­
damośt, błędne decy~e. Nie 
ograniczają władzy wychodząc 

z i nicjatywą, opiniując, doradza­
jąc. Pamiętam,jak kiedyś Rada 
musiała podzie l ić wiceprezyden­
towi Telce 500 mln zł na kluby 
sportowe, bo sam nie by! w stanie 
tego zrobić. 

A w przypadku Komisj i Rewi­
zyjnej radni uznali, że niezadowa­
lająco rozw iązuje powien;onc jej 
sprawy. To jest wola Rudy. Każdy 
glosuje zgodnie ze swoim sumie­
niem. Ja na to nie mam wpływu. 

- Dziękujęza ro:unov.·ę. 

IWONA KACZMARSKA 

gratulacyjne od władz, a od kole­
gów ucałowania i kwiaty. Panu Je­
rzemu tyczymynadal udanych ról 
i zdrowia. (bk) 

Na zdjęciu : lis t gratulacyjny dla 
Jubilata liiTęcza w imieniu władz 
t~·oj e..-ódzkich Marek Szyjko, po. 
d)T. Wydzialu Spraw Społecznych 

UW v.· Radomiu. 
Fot. W. Matlok 

Koncert z sercem 

Nie tylko w ogniu 

4bm.(poniedzialek) whali8roni 
odbędzie się koncert ch:uytatywny, 
zorganizowany pnez Polski Komi­
tet Pomoc:y Społecznej . Sponsora­
mi imprezy, którą poprawadzi 
Krystyna Loska, są: T V "Darn i", 
Telekomunikacja Polska SA, Ra­
domskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane. "Makro" spóJka z o.o., 
MPGM, "Medom~. Przedsię· 
biorstwo Budownictwa Ogólne­
go," Warta" SA, BGZ, PBG, Pols­
kie Sieci Energetyczne, Zakład 
Ślusarsk i Zbignie'Wa Walczyka 
i PPHU "Cobra" ze Skaryszewa, 
LUMAR, EMA, PPH "Wolmet" 

z Kowalanki, Cementownia 
"Wierzbica", "Romero" z Kowali, 
nrma "Mycie, smarowanie" 
p. Fręczka, ZPO "Sylwester", 
spółka "Polrad", RFFiL, "Jadar" 
ze Skaryszewa, ZNTK, PW "Mak­
pol" z Kowali, ST AGMAR, IN­
TERCORK, Fabryka Łączników, 
Zakłady .,Łucznik" omz MPK Ra­
dom. 

Przypominamy, że w koncercie 
wezmą udział Monika Borys, Kry­
styna Gi :iot~-ska,Stefan Friedman, 
Bogusia• Mec, Waldemar Ochnia 
IZbigniew Wodeckl. (bs) 

Sekcja Ratownictwa Technicz­
nego Państwowej Straży Pożar­
nej, wezwanazostała do interwen­
cji. W studzienkach kanalizacyj­
nych ulatnia s i ę gaZ. Nie wiado· 
mo, czy w rejonie zagrożenia znaj­
dują się ludzie. Dowódca pluton u, 
kpi. inż. Marek Bartolik z lO-oso­
bową grupą przystępuje do akcji. 
Po:y studzience ustawiono nosze. 
S tratacy w maskach i z gazowymi 
butlami na plecach, schodzą po 
drabinie wgłąb studzienek. Teren 
został zabezpieczony przed na­
trętnymi gapiami. Akcja trwała 

kilka minut. Z kanału wydobyto ... 
manekina. 

Tym razem były to tylko ćwicze­
nia n.townicze, ale wypadek, 
wktórymudrialspecjalistycznych 
jednostek będzie nieodzowny, 
może się zdarzyć w każdej chwili. 
W strażackich kn;mikach są przy­
kłady skutecznych interv.·encji. 
W Radomiu - gdzie z kanału 
w osiedlu Michałów wydobyto 

trzech poszkodowanych, zatru­
tych siarkowodorem ornz w Ił ży 
- tam do baszty wpadł (na głębo­
kość 15m) uczeńzeSta lowej Wo­
li. Przy przeprowadzaniu tych ak­
cji strażacy nie dysponowali jesz­
cze dostatecznym wyposażeniem. 
Teraz posiadają jut uniwersalny 
wykrywacz gazów - urządzenie 
nie większe niż pudełko od papie­
rosów. Jest ono w stanie-okrd!C, 
jakie gazy znajdują się w oiQcze­
niu i sklasyfikować je, zarazem 
sygnalizując związki palne czy 
toksyczne. Określa też ich stęże­
nie. 'Taki przyrząd kosztuje48 mln 
i jest tylko jeden w wyposażeniu 
jednostki. Ponieważ jednak 
zwiększa w znacznym stopniu 
bezpieczeństwo strażaków, przy­
dałoby się w radomskiej PSP jesz­
cze kilka podobnych urządzeń. 
Ponadto stratacy mają pełne za­
bezpieczenie tradycyjne- kami­
zelki ochronne, aparaty tl~nowe, 
oraz indywidualne sygnalizatory, 

któ re strażak wlącza gdy jest za: 
grożony. Radomska ek ipa wysz­
kolonajest więc nie tylko pod ką· 
tern pożarnictwa, ale także ratow­
nictwa technicznego i chemiczne­
go, udzielania pierwszej pomocy. 

- Nie dysponujemy rezerwo­
wym sprzętem- mówią strnżacy. 

- Gdyby trzeba było przepro­
wadzić kilka akcji równocześnie, 
musiel ibyśmy wymieniać się apa­
rnturą ... 

Dotychczas podobne jednostki 
ratownictwa technicznego był y 
w Radomskiej Fabryce Farb i La­
kierów i "Łuczniku". Pozostała ta 
w Zakładach Metalowych .,Łucz­
nik", ale w znacznie zmniejszo­
nym składzie. Teraz czuwa tylko 
nad bezpieczeństwem w zakła­
dzie nie uczestn icząc w interwen­
cjach mieJskich. 

JERZY MADEJSKI 
Fot autor 

Amatorzy grzybobrania niemoglł w tym roku narzeka~. Dts:zCZOłl'll pogo­
da sprzyja urodzajo111·i boro111·Jków l podgrzybków. Kto zaś nie lubi chodrl~ po 
lesie, mote słę pnejśt na targ. 

Fot. A. Żuchowski 

http://sbc.wbp.kielce.pl/




